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■PRENUM ERATA m iesięczna z odniesieniem  
do domu, lub z przesyłka pocztową 4 zł., za­
granicę 7 zł. K onto czekowTe P K O  Ń r 8C.259. 
' sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.
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u p la ta  pocztow a uiszczona ryczałtem. 
R e u ik c ja  rękopisów  niezamówionych nie 

zw raca. A d m in istrac ja  nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozm ieszczenia ogłoszeń.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
BA R A N  O W IC Z Ł  —  ul. Szeptyckiego —  A Ł a s z u ł .
B R A S Ł A W  -  W ilcza 8 —  C. Lew in 
P R U JĄ  —  K  iw kin
G Ł Ę B O K IE  —  ul. Zamkowa 14, K sięg  W . W ioazim jerow a 
GRODNO —  K sięgarn ia  T-w a „R u ch “
IT O R O D Z IL J —  K sięg a rn ia  K olejow a „R u ch “ .
K Ł E C K  —  Skiep  „ Je d n o ść1*
L IP A  —  ul. Suw alska 13 —  S  M aiersk i 
LUN1NTEC —  K sięg arn ia  K ole jow a „R u ch “  

M O ŁO D EuZN C —  K sięg a rn ia  T-w a „R u ch “
N rlE ś W lĘ ż  —  ul. Ratuszow a —  K sięg a rn ia  Ja ź w n  ^k: 
N O W O G R Ó D E K  —  K io sk  St. M ichalskiego ,

N S W IE C IA .F Y  - -  K sięgarn ia  Tow. ,R u ch ‘ * "j
OSZM TANA K sięg a rn ia  Spoidz. Naucz,
P O D B F O P Z IE  —  ul. W ileń ska  15 —  T. Gmrwicz 
P IŃ S K  —  K sięg arn ia  P olska  —  S t. B ed narsk i 
P O S T A W ?  —  K sięg a rn ia  P o lsk ie j M acierzy Szkolnej 
S T O Ł P G F  —  K s ie g a n ja  T-w a „R u ch “
SŁO N IN . —  K sięg arn ia  J .  R yppa —  ul. M ickiew icz? 10 

SM O R G O N IE  —  Stow arzyszenie P rz y ja c ió ł O św iaty 
S T  Ś W T E C IA N Y  —  M Lew in, B iu ro  Gazet., ul. 3 M a ja  31 
SZ A R K Ó W  SZCZYZN  A —  M . M indel. Sk ład  a rteczn y  
W O Ł O zY N  —  Liberm an, K io sk  gazetowy 
W A R S Z A W A  —  K io sk  R sięg . K o 1 e j owej „R u -n  “ .

C E N Y  U G ŁO SZ Eli wier-sz m ilim etrow y 1-szpaltowp w tekście  40 gr. Za tekstem  30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. K ron ika  reklam ow a m ilim etr 60 gr. W  n u m rra .li św iątecznych oraz z prow incji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrow e i tabelaryczne o 50  proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i ża tekstem  
6-cioszpn.ltowy A dm inistracja nie p rzy jm u je zastrzeżeń co dom iejsca. Term iny druku A d m in istrac ji nie obow iązują
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Wygrana Hitlera w plebiscycie
Saara jest okręgiem przemysło- rowców za najmitów okupacp i też przesadzać znaczenia hasła nie 

u'y<n. robotniczym. Nawet ci, któ- zdrajców. mieckiej jedności państwowej. W
ly :am m ają działki ziemi, r.awet Powiedzą nam na to: a b o jo w -< uszach niemieckich nie brzrm 
tla*i rolnicy pracują m  kopal- ki hitlerowskie, a teror, a pałkar- !ono  tak kategorycznie, jak  
iach, lub fabrykach. Zwycię- stwo! Przecież o tych 46  tysią- j uaprzykład dla Polaka U

jest  olbrzymie, cach, które to wstw°  Hitlera
^ ‘ększe aniżeli się spodziewali plebiscycie opowiedziały się
najzagorzaIsi optymiści hitlerow- przeciw Hitlerowi, istnieje już
cy w Berlinie. Powtarzam przy cała literatura. Mamy teraz 
tej okazji: hitleryzm jest  ruchem powieści, pisane przez ko-
°botniczvm, głosi on hasła syni- munistów, które z rzewnym 

Patyczne dla autentycznego robot- sentymentem protestują pizeciw- 
“Ka> nie dla teoretyka ruchu ko terorowi politycznemu hitle- 
obotriiczego, nie dla pana w .ro w sk ic h  bojówek. Mamy 'wier-
,|tularach, który od ławy studenc- sze i poezje na ten temaf.
,fcj czuje inklinację do socjalizmu, Dobrze. Ale musimy przyznać, że 

a' e dla robotnika prawdziwego, jeśli okupacyjne władze Saary 
n,evvykształconego intelektualnie, dopuściły do istnienia bojówek 
Clfżko pracującego, posiadającego hitlerowskich, to niewątpliwie 

Pecyj,CZny układ myśli i sen ty- jn ió  czyniły tego tendencyjnie, to 
^cntóWj wyrosłego pod naci-- j  niewątpliwie w takim samym stop 
skiern specjalnie robotniczych niu d opuściłyby do takiego samego

afunków życia. teroru socjal-demokratycznego, czy
Ci, którzy są przeciwnikami Komunistycznego, gdyby ten zna- 

^zyzmu, hitleryzmu etc., wołają, 
e Mussolini, że Hitler rządzi tyl­

ko bagnetami, tylko strachem i 
Policjantem, tylko fałszem wy- 

orczym „Zdejmcie kajdany, ja  
s>ę obronię, ja  was nauczę, jak 
wolność czu ć !“ . Nawet nasza o- 
oozycja, jako jedyne tłumaczenie,
_ aczego w Polsce ludzie głosują 

u ' >k Bezparty jny, —  wysuwa 
Wc e tępe twierdzenie o fałszach 

wyborczych. Otóż w zagłębiu

lazł sobie takie oparcie w ma 
sach robotniczych i tylu adhe­
rentów ilu znaleźli hitlerowcy. 
Nie będziemy chyba zatrzymywa­
li się nad argumentem, że soc ja ­
liści, czy komuniści „m ogliby" 
organizować teror jeszcze silniej­
szy od hitlerowskiego, a tylko

®rf l o fałszach w yborczych nie 
może być mowy, o presji z góry, 
0 Policjancie, o rządzie bagneta- 
mi> wbrew wewnętrznemu zdaniu

nas
niedzielnym Poznanczyk, czy Mazur, któryDy 

się wyrzekał jedności państwo­
wej, byłby oczywiście najpodlej 
szym zdrajcą, psem, łotrem i 
szubrawcem. Ale N.emcy mają 
cokolwiek mne tradycje. Oto 
każdy Austrjak uważa się za 
Niemca, a przecież spora ilość 
Austrjaków wyrzeka się leonosci 
z Niemcami i mimo to chodzi z 
podniesionem czołem. Oto w sa­
mych Niemczech dopiero Hitler 
likwiduje resztki państwowej od­
rębności Prus, Baw arji,  Saksonji,  f 
W irtem bergji etc. etc. Status 
quo, bez wyrzekania się r.arodo - 
w ości,  status quo, jako protest 
przeciwko Hitlerowi, te nie było 
coś takiego, coby kolidowało z 
pojęciem „uczciwego Niemca 
Przecież dochodzą nas wieści, że 
hitlerowcy chodził do żydów 
obywateli Saary, czasem nawet b, 
żołnierzy niemieckich z wielkiej 
wojny i mówili im „rozumiemy, 
że za Niemcami głosować nie mo­
żecie, ale 'wtakim razie powstrzy­
majcie się od głosow ania".  • T o  
„rozumiemy, że nie m oże.ie  gło 
sować za Niemcami", 'powiedzia-

SAfRBFUfKEN. -  Komisja plebiscytowa 
oę/osiła następujące wyniki plebiscytu 
saarskirgo:

Uprawnionych do głosowania 539.541 
Oddanych głosów 528.G65 czyli 97,9c!o
Nieważnych 
Za status quo 
Za Tranc.^
Za Niemcami

2.249
46.513
2.124

177.109

czyli
czyli
czyli

8,?74 
0,4 

90,8

tego „czynić nie chcieli"  ze 
względu na miłość bliźniego, u 
czucie humanitarne, czy też anty 
patję do teroru wogóle. i ne

Katolicy głosowali za Hitlerem, j mówi nam bardzo wiele. Powięk j
chrześcijańsko - społeczni zwolen- sza> potwierdza i uzasadnia w r a - ;
nicy status quo, okazali komplet żenie ogól.ie, że toczyła się tam

do obywatela niemieckiego, j
mm r> 'i m K orrljG  mm£»Tzi Paum Pk- *

ny brak wpływu na masy. 
za

Za walka nie pomiędzy Francją ,  a 
Niemcami, lecz Hitlerem i zwal-udności nie może być mowy, b °  Hitlerem czy za Niemcami? —

c tam Hi1 ter władzy nie O czyw iście , że karta plebiscyto- , czającemi go in n e m i partjami po- 
awował, bo przecież tam poli ,wa mqwj 0  Niemczech, nie wspo- 
11 uważani byli przez hitle- m jnaja 0 Hitlerze. Ale nie trzeba

POLITYCZNE SKUTKI

ZWYCIĘSTWA HITLERA W PLEBISCYCIE
OFERTA ZGODY POD ADRESEM FRANCJI

r a m  —  P ra sa  n iem iecka w po
WyaaniacŁ w torkow ych pro- 
absolutne zw ycięstw o w ple- 

^ y a e  saarskim

T a g e b la tt : :  ogłasza ar- 
Uzi g0 sek retarza  stanu w urze
aa , zagranicznych K nehlm ar
nua ro ow się na ośw iadczenie
kici^ ■a‘lnyc^ nrzed siaw icieli niem iec 
c ie n ie 2}*-2 Sdy równ rupraw-
ż aa en „ ŁL*ec zostanie zapewnione,

będzie

mógł w ątpić w wolę porozun .ienia 
N iem iec. Ni. imniej jed n ak  pam iętać 
należy, że o p in ja  publiczna we T ran - 
c j i  może jeszcze dotychczas nie doj-

litycznemi.

Już rzucono w Berlinie hasło: 
Saara  wygrana, a w ię c  oto nasza 
ponad to zwycięstwo wyciągnię­
ta ręka do Francj..  Czy z aktu 7 
stycznia, z porozumienia włosko- 
francuskiego odroozi się pakt czte 
rech, czy nie odrodzi, czy 
może wypadki polityczne stwo­
rzą w  Europie pakt pięciu, 
t.j. Anglji, Francji,  W ioch, Nie­
miec i S S S R .  Powtórzmy najkró- 

jce j  chronologję czasów powujen

»aarlouis— za Niemcami 8 5 .230
za status quo 7 .541 , 
727.

Ottweiier —  za

za Francją

Niemcami

Rezultaty plebiscytu w S w aż­
niejszych ośrodkach przedstaw ia­
ją się następująco:

Saarbiuecken —  m iasto —  za 
Niemcami 73.761 giosów, za sta- 88 ,875 , za status quo 8 .792 . za 
tus quo 10 .413 . za Francją 236 . Francją 152.

Saa: bruecken —  wieś —  za I Merzig —  za Niemcami 23 .362 , 
Niemcami 121632 , za status quo zs status quo 1 .180, za Francją  
12 .303 , za Francją 657 . i 66.

Niemcami 
1130, za

Sv. W endet —  za 
20 .599 , za status quo 
Francją 27  głosów.

St. Ingber* —  za N iem cair 
3 3 .8 6 7 , za siaius juo 3 .0 5 8 , za 
Francją 126.

Homburg —  za Niemcami 
28 .7 6 3 , za status quo 2 .196 , za 
Francją 42 .

rżała do otwartej rozmowy.
K uehlm ann kładzie nacisk na s ta -in y ch .  Z początku zwycięska koa- 

now Lko A n g lji i wioch, oświadcza- Hicja, lecz odpadają W łochy, wy­
jąc, ze o ile te dwa mooarctwa będą cotuj e s jp Ameryka, na Ruhrze ilebiscytu, wszystkie d&iny i 
nadal^uczestniczyły w bezpośredniej , , ... „dekorow ane zostały flagami
w ym ianie poglądów, to  Quai d ‘ Orsa\ 
będzit mogło porzucić swą dotych 
czasową r ezerwę.•a wy F ran cu z  nie

JE$U NIEMCY POWRÓCĄ 00 LIGI...

ka Francji,  która tu oznacza po- 
politykę pięści, Rodzi się Locarno 

i Liga Narodóiw funkcjonuje ja ­
ko porozumienie trzech: Anglji,

“ie*  oficjalny^ , stawicielami Ar,glJ1 1 Fraf  "i prz> i Francji i Niemiec, z tern, że An-
L ic i ■Kra j .  b ry ty jsk ich , R a- Im osły w rezu ltacie  jak iekolw iek za* . r  , . . ,

P°A’Ziąć decv Winna nitvchm ias1 angażow anie się z* strony -sądu  b r y - l S 1!®, 1 F ran C ' a  s ta n o v ' ,£! J e d n "
O Ue c h o d *  W STJra,wle S a a ry - ty jsk ie g c . Rozmowy te  będą m iały  cha i s tro n ę , N ie m cy  d ru g ą  s tro n ę . P o  

D uori2i  o zagat m en ia między
bodow e n aturv nwni

s s .
OD7 N emcy p,.w róciły do L ir  N a

d o C z a ^ e iW2ięł> ^  Z  k ? « ^ * c j i ,j^ Ł ącej ograniczenia zbrojeń.

,a ^ l” is tToy 16 b ry ty jscy  przyw iązu.

i r a n c u s k f ^  7UaC7eni( do P°Slądów  
"w a.-anjr m inistrów  w spraw ie

pewne Istni8J%
zadn 2e obecne stanow isko

St, S S * '80 r  - «
rozn aen ia  w t e f °  d°  ( " lscla do p0‘ te J spraw ie

bv rn ™ 01^ ,  Politycznych nie sądzą,
5 o w j londyńskie m ięor p rz ^

rak tei in fo rm acy jn y  J fem rńei idana próba pakK c z te
LO N D YN . —  Zw ycięstw o H itle ra  ' 

w Saarze p rzy ję ła  ang ielska op in ja  
publiczna ze szczererr zedowoleniem.

Rzecznicy F o re ig i O ffice  podicre 
ślili, że wynik plebiscytu  znakom icie 
ułatw i R ad zi. L ig i Narodów  dalsze 
je j  zadani'- i usunie niebezpieczeń 
stwo w szelkich Kom plikacyj m ięd zy ­
narodowych.

M owa pojednaw cza, ja k ą  H itle r  
Wygłosił w czoraj w południe, po ogło 
szeniu wyników pleb’ scytu, uw ażana 
je s t  w b ry ty jsk ich  kołach rządow ych 

~Ł o P rzeko n iw u jący  dowód, że H i 
tle r  uzyskawsz;- ta k  w ielką przew agę 
m oralną! będzie skłonny dc ustępstw  
na rzecz porozum ienia z F r a n c ją  i 
do powrotu do Genewy

Możliwość manifestacji
PAPYż. Korespondenci oism fran 

ci skich w Saarbruecken w yrażają oba 
wy, że dzier dzisiejszy doprowadzić 
może do różnych incydentóv/. Fron^ 
niemiecki werwa* sw oich zwolenników 
do m anifestacji ulicznej. Zwolennicy 
jednolitego frontu gotow i są  siła oae- 
p'Zeć w szystkie prow onacje. Przcwidu- 

r e c h , którego istotą jest  uzu- ją , ze w ojska międzynarodowe •emus" 
pełnienie systemu Ligi Naro- ne ^  v' ^  dnia dzisiejszego do 

(pseudonymu wspołpra

C O  S I Ę  D Z I E J E  W  S A A R Z E ?
SAARBRUECKEN . Od ran? całe W śród aresztow anych znajduje się rów ,» ą  obaw ą przed represjami ze strony 

miasto jest we m gle co —  jak  sądzą —  niez przyjaciółka KOmisar1 a policji I niemieckiej Celem zaprzeczenia pogło 
przyczyni się dc zapobieżenia zairiesz- M achfsa, równie; emigranta, niejaka ' skom o  zaniknięciu granicy francuskiej 
kom, które mogłyby sie wydarzyć po Eliza Haas i Konsulat francuski ogłasza, ze wizy wy
między zw alczającem i się obozami | Aresztowania nastąpiły w związku | stawiane będą ber ograniczeń w prze 
W szystkie sklepy, fabryki i kopamie są  z ujawnieniem zamachu, planowanego j ciggu 24 godzin 
zamknięte. Dzieci zostały zwolnione od przez wymienionych.

W W k ,  po j p,erwsi emlgranc,
PA RYŻ. Do konsulatu fracuskiegc 

w Saa-bruecken zgłoszono 6.0UO p o ja ń  
o udzielenie wizy w jazdow ej do Frar 
cji. W szystkie podań,a umotywowane

załamuje się „W ersa lsk a "  polity- j ^ ° r0wane zostały s ami te swa- j

Wy|a?cl komisji plebisryt.
DARYŻ, Kom isja plebiscytów ? w yje 

dzie z  Saarbruecken we wtorek o go 
dżinie 19-tej do Genewy. Komisja za 
bierze ze sobą nietylko raporty, lecz 
także i b0 pak kartel do głosowania

dów
cy trzech) przez

interwencji

Szwajcaria nie chce komunistów z Saary
f o r m a / w c ^ j N iem ieckie biuro ln- 

11 zw ajcarsk i Z B azy le l- że rz ^
uin t. '  niezV7toczm,- po ogłosze- 

ow Plebiscytu  saarukiegc

w prow adził zaostrzoną kontrolę gra­
niczną, celem  uniem ożliw ienia napły 
wu nieproszonych elem entów  do Szw aj 
ca r ji.

W łochy, pakt Aresztowanie ^komunistów
czterech, który gotów je s .  D dp ie-ą  ^ S S L , f * S S t S r t a  " ! 
rać ekspansję Niemiec na Austrję | stów saarsk1ch ozpo zęły się już. dziś

i kontentować Niemcy Pomu rano. A resztow ano 16 komunistów, u 
rzem. Ale przychodzi porozumie który oh znaleziono kastety amerykań- 

nie polsko - niemieckie, czyli nie- j skie ‘ inn4  broń. 
tylko samodzielność polityki poi Braun u  grozi zamach
skiei, lecz i samodzielność poli-1 LONDY . ReMbr aonos, z  Saar- 
, , . , • • bruecken, że wedle obiegających  tam
fyiki niemieckiej. Teraz pogłosek możliwe je s t  aresztowanie
przed znakiem zaDytania: cz j’ ; przewodcy „frontu iednośc*** M ?xa

istotnie układ rzymski zdolny 
jest  dać pacyfikację stosunków 
całej Europie. Sądzę, że zaczyna­
ją c  od Hitlera i Lavala, nikt nie 
zechce w danej chwili wypowia­
dać jakichkolwiek pod tym wzglę­
dem przepowiedni, Cat.

„Przyłączenie Saary do Niemiec, przy 
czyni się do uspokojenia Euroy

Przemówienie kanclerza Hitlera

Brauna dla uenromenia go przed za ­
machem

Spisek policjantów
SAARBRUECKEN . Dziś w godzi­

nach rannych aresztow ano urzędników 
policyjnych ■ emigrantów politycznych 
z Niem,ec, którzy planował zam ach: 
G d  eckiego, Christa, Paula i Loriota.

BERLIN. —  Z zapartym  tchem  
oczekiwały całe Niemcy ubiegłej 
nocy og*oszenia wyników plebi­
scytu laarskiego. Naogoł liczono 
się juz z zupemem zwycięstwem  
Niemiec. Niemniej jednał; wynik, 
przeszły oczekiwania.

Bezpośrednio po podanie, przez 
radjo ostatecznego wyniku prze- 
mowił oełnomocniK kanclerza Bir- 
kel z Neusradt i^ aa^ a), -d ając  
kanclerzowi spraw ę z przebiegu 
plebiscytu i podkreśla ią iż obe­
cnie św iat rozumie, 12 Rei. jest 
rzeką niemiecną, ale nie jesf gra
nica Niemiec.

BUoiei zabrał głos kanclerz Hi 
tler, w ygłaszając przez radio mo- 
nacnijskie krótkie przemó\ . anie, 
Kiorem podziękował mieszkańcom  
Saary v. imieniu naroau niemiec 
kiego za okazane dowody wiet

ma również w obecnej chwili na« 
większej dyscypliny.

W asza decyzja —  oświadczył 
Hitler —  UMOŻLIWIA MI DZIŚ 
ZŁOŻENIE DEKLARACJI NA 
RZECZ USPOKOJENIA EURO­
P Y  ŻE PO PRZYŁĄCZENIU  
SAARY RZESZA NIEMIECKA 
NIL BĘD ZIE JU Ż STAW IAŁA  
żA D N rCH  T E R Y T  ORJALNYCH  
z ĄDAN W O BEC  FRANCJI.

życzeniem  naszem jest, aby 
kres tak smutnej krzywdy przy 
czynił się do uspokojenia społe­
czeństw  europejskich. Niemcy, 
o ile są zdecydowane zapewnić 
sobie równouprawnienie, o tyle 
gotow e są obciążać się speł 
niemem żądań, koniecznych dla 
p-zyw rócenia prawdziwej solida 
ności narodów w ooec obecnych

nos ci i wzywał ich do zachow a , niebezp.eczeństw.
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(e l)  Swego czasu pisaliśm y obszer 

n ie  o eksiotm istrzu  jugosłow iańskim  
P od erza ju , którego oskarżono o zarnor 
daw anie żony i  bigam ię, a  początko­
wo przypuszczano, że pozostaje on w 
'w iązku z ze znalezieniem  zwłok w 
ku frze, na angielskim  dworcu w 
B righton . Człowiek ten  zostanie obec­
nie w ydany sądom am erykańskim . Ce­
lem przetransportow ania go do A m e­
ry k i przybył stam tąd  m ist.z  d etek ty­
wów porucznik W eisenstein .

W idzim y go po praw ej stronie 
zbrodniarza, na naeaem zdięciu. P o ­
rucznik W eisen st°m , baw ił przez k il­
ka dni w W iedniu, gdzie reporterzy 
nie om inęli sposobności, aby z nim po- 
rozm aw iać

Z N IK N IĘ C IE  M A Ł E J G R A C E

Do najd ziw niejszych  zagadek K ry  
unnalnych, w k tó ry ch  brał udział —  
mówi m ister W eisem tein  —  zaliczam  
tra g cd ję  m ałej G race Budd. J e j  b rat 
był bezrobotny w roku 1928 i w tym  
czasie dał ogłoszenie do dzienników, 
dzięki którem u spodziewał się otrzy­
m ać posadę.

W  odpowiedzi na ten  ia se ra t z ja ­
wił się pewnego dnia nieznany starszy  
pan w m ieszkaniu Buddów, który  
przedstaw ił się jeg o  m atce jako  fe i-  
m er F ra n k  H ow ard i  ośw iadczył goto­
wość dam a p racy  je j  synowi. S yn a 
chwilowo nie było w domu, a  s tarsza  
pani znajdowana się w domu sams w 
tow arzystw ie dziesięcio letn ie j córecz­
ki.

F a rm e r był zachw ycony dzieckiem  
i prosił r ia tk ę  aby mógł je  zabrai

zatrzym yw ać E gdzie je  odbierał w 
pewnych odstępach czasu.

W obec tego p o lic ja  w zięła m ieszka 
nie pod obserw ację i po paru dniach 
zjaw ił się isto tn ie  A lb ert F ish . W  kil-

dów.
M A Ł Y  P I E S E K  Z JA D A  

B A N K N O T  

N a,p ierw  naw iązałem  łączność z 
człowiekiem, k tó ry  każdego la rk a

ja k  potem  s+wieidzono — . pochodziły 
od zębów m ałego p ieska pokojowego 
stanow iącego w łasność m ałżeństw a.

O gedz. 2 -e j w nocy przeprow adzi 
łem  w raz z kilkom a detektyw am i re-

w w i m  STOIK*
F R Y D E R Y K  W I E L K I  I  W A Ł E R- 

C IA  P Y P E Ć

B y ły  rotm istrz Iv an  P od erza j aresztow any w W iedniu, ja k o  podejrzany o b iganiję  i /.umordowanie 
wiorny został do Genui, skąd m a być odesłany' do New Y orku do d ysp o zycji sądów now ojorskich.

ka godzin później, w zięty w ogień wywoził śm iecie z domu, zam ioszki-
krzyżow ych p ytań  złożył w strząsa jące  w&nego przez młodego urzędnika. —
zeznania. Prosiłem  go, aby te  śm iecie d la mnie

Z abrał on m ianow icie m ałą dziew- zachow yr ał i  co drugi dzień przeglą-
do domu, idzie z tie i* .e  się k ilkoro  CZyjj]ję  , j0 opuszczonej leśniczów ki na dałem  je  dokładnie, w nadziei, że
dzieci la  z . oawie, ctÓTą m ząd za jeg  przedm ieściu New Y orku w W estche- zna jd ę ja k ie ś  n o tatk i, albo inne zdra
córeczka dla sw ych koleżanek. P a n i ta]QJ u^usj j  j ą > ciało  poćw iarto- j dzitckii i ślady.
Buud zgodziła się na to, pod warmi 
kiem  że H ow ard przed wieczorem  do­
staw i dziecko spo wrotom do domu.

Od tego momentu zaginęła  m ała 
G race Budd i w szystkie w ysiłki poli­
c j i  aby ją  odnaleźć, spełzły  na niczem. 
Pow oli spraw a przeszła w zapom nie­
nie, gdyz od poi wania upłynęło sześć 
la t, a  dopiero przed k ilku  m iesiącam i 
nadszedł do Buddów L st anonim ow y, 
którego auto” chełpił się, że je s t  m or­
dercą m ałej Grace.

T A JE M N IC Z A  K O P E R T A

N ieszczęśliw i rodzice oddali lis t 
p o lic ji. S tw ierdziliśm y, że koperta 
m iała  poprzednio ja k iś  nagłów ek, f i r ­
mę czy cos podobnego i że napis ten  
został, Diezupełnie zresztą w ydrapa- 
ny żyletką. P od  św iatłem  lam py kw ar 
cow ej można było zidentyfikow ać 
poprzedni napis. D etektyw i udaL się 
do odnośnej firm y  i inform ow ań się 
czy k tó ry  ze w spółpracow ników  n ic 
zab iera ł ze soba kopert firm ow ych do 
domu. Na to  pewien młody pracow nik 
firm y  zgłosił się z w yjaśnieniem , że 
zab rał k ilk a  kop ert firm y , a  podczas 
przeprow adzki pozostaw ił je  na sta  
rem m ieszkaniu.

P O T W O R N E  Z E Z N A N IE

Przesłuchanie gospodyni m ieszka­
n ia  u jaw niło , że następnym  lokatorem  
po młodvm człow ieku z firm y  handlo­
w ej, był starszy  pan nazw iskiem  A l­
b ert F ish . Ten w m iędzyczasie jtów 
nież wyprow adził się, jed nakże pole­
cił. aby listy , k tó re  do niego przy jd ą

W ielk ie  umysły się  schodzą! 
T i  ck zastosow any przez Fry d ery k a  
W ićBtiego przyszedł teraz, po 100-eiu 
la tach , do głow y W aierci P ypeć. I  
W alercia  je s t  ku ch tą  —  nie stud ent­
k ą  n is to r ji, zresztą czyż studentki 
z n a ją  ten rys z życia  F ry d e ry k a !

B łazen  F ry d ery k a  W ielk iego dare­
m nie S ilił się  rozerw ać swego pana. 
Żaden dow cip nie skutkow ał N ie wie 
dząc ju ż , co ro b ić, pchnął F ry d e ry ­
ka do sadzaw ki, obok k tó re j w łaśnie 
przechodzili. K ró l wpadł do wody, 
ja k  kluska do rondla.

W yciągnięto  go, był w ściekły : —  
„Pod sąd w ojenny d ra b a !“  —  wrzn 
snął. B łazn a wrzucono do celi, nazt 
ju trz  drżący s ta n ą ł przed zielonym  
stołem , za którym  siedziało 15 genc 

■ rałów.
—- Co św iadek p o w ie !
—  Szedłem  sobie przyzw oicie 

wzdłuż staw u, —  zeznaw ał F ry d ery k  
—  aź tu  nagle bez ż.adnej ra c ji  ta  
k reatu ra  w trąciła  mnie do wody...

—  O braza m a jesta tu !
—  K a ra  śm ierci!
—  N a śm ierć d ra b a !
—  W ezw ać k a ta !
B łazen  czołgał się  ua kolanach,

p łakał, skow yczał, n ic nie pomogło. 
Przyszedł u b ran j na czerwono kat, 

i pom ocnicy ustaw ili pieniok, ułożyli 
j ua niin głowę błazna, staran n ie  ogoli­

wszy mu wprzód szyję. Przew odniczą 
cy  rzekł głosem  grobow ym : 

j —  K a c ie , spełń swą p ow inność! 
d o d a  j Ł u p ! Głośne p laśn ięcie  i powsze­

chny wybuch śiniecnn. K a t  w yrżną! 
j b łazna m e mieczem , a  ogrom ną kieł- 

w izie w domu młodego m ałżeństw a. kasą. B łazen leżał ja k  nieżywy ze 
Jed en  z detektyw ów  pedał się za po strachu . W szyscy pokładali się z ra-<1 An/i . ł—ł n lin li i, a m ■ . «—, ń...! . . i . 1. . ..
słań ca  z depeszą, a  gdy mu otw orzo­
no, w targnęliśm y w szyscy do w nęt­
rza, P o  godzinnem szukaniu znaleźli­
śmy ukryto  siedem now iutKich not 
tysiącdolarow ych.

M łody urzędnik został aresztow a­
ny. Mimo niew ątpliw ych —  ja k b y  się

wał i  pogrzebał. O garnął go wówczas W reszcie  znalazłem  m ałą zm iętą 
—  jak  m ówił —  praw dziw y szał i Kulkę papieru, k tó ra  po dokłaanem 
Doradanie widoku krw i. Długo póź- -badaniu  je j  okazała  się oderwanym zdawało —  dowodów, zaprzecza, on 
nie;, nie mógł zapom nieć o swym stra - kaw ałeczkiem  banknotu  1000-dolaro- j kategorycznie w szelkiej w inie i  został 
szliwym czynie i srraw iło  mu ja k ą ś  wago N a małym skraw ku papieru wi O stateczn ie  przez przysięgłych uwol- 
m akabryczną przyiem ność, udręczenie doczne były  m ałe dziurki, —  które  uiony. 
biednych rodziców  m ałej Grace zaw ia- , 
dom ieniem  ich  o swoim czynu.

G D Z IE  Z N A JD U JE  S I Ę  20.000 
D O LA R Ó W

N iem niej ciekaw y, chociaż nie ta k  
trag iczn y  przebieg m iał w ypadek, k tó ­
rego osoba centralna był pewien 
m łody urzędnik bankow y. B a n k  w któ 
Tym pracow ał przeniósł się  z jednego 
gmachu do drugiego i  podczas te j 
przeprow adzki, mimo n a jtrosk liw sze­
go pilnow ania, przepadło bez śladu 
20.000 dolarow.

W z y s c y  pracow Licy banku, którzy 
w tym  w ypadku m ogli uchodzić za 
sprawców, zosta li przesłuchani je d ­
nakże każdy kategorycznie w ypierał 
się winy.

W obec tego poddano ich d yskret­
n e j obserw acji i  po roku w padnięto na 
pierw szy ślad. Je d e n  z urzędników, 
w rnom niany ju ż  m łody człowiek, oże 
i i ł  s ię  w m iędzyczasie. "Wydało sie 
przyten dość dziwne, że wprowadził 
się do na jd roższe j dzielnicy New 
Y orku . P ozatem  młoda para urządzi 
ła  sie luksusowo. W ydało sie bardzo 
podejrzane, skąd młody urz Inik  z 
niew ielką 
ta k i kom fori,

Pisarz jugosłowiański żątfa 7 miliardów
od Franqi

(e l) .  Znany w Ju g n sław ji p isarz 
K a ro l Gezier zaskarży ł rząd fra n cu ­
sk i o w ypłatę 7 m iljardów  franków , 
ja k o  należnego mu spadku

H is tor ja  tego spadku jest interesu  
ją c a . Oto, gdy N apoleon zdobył repu­
blikę w enecką,, dow iedział się, że w 
piw nicach banku państwowego znajdu 
je  się  80U.0U0 guldenów w złocie, n a ­
leżących  do zamożnego kupca w enec­
kiego.. K u p iec ten  zm arł w roku 1676

nie w ym ieniając ich. W ów czas jed n ak  
nie znaleźli sie pretendenci do spadku. 
Napoleon skonfiskow ał te  pieniądze i 
zarządził przew iezienie ich  do P aryża. 
Ju ż  w roku 1898 w ystąp ili spadkobier 
cy otyego kupca m g  udało się im  je  
dnak przeprow adzić dowodu, że spa 
dek im  się należy. O becnie n isarz Ge 
zler je s t  zdania, że posiada potrzebne 
dowody i  dlatego w ystępu je z p reten ­
sjam i, ż ąd a jąc  k ap ita łu  i procentów

i spadek przeznaczył d la krew nych, J za 258 la t.

Niewidzialne ryby w głębinach
(e l)  Słynny badacz głębin m orza 

A m erykanin  p rof. W ilja m  B eebe, o 
którego podróżach n a  dno m orskie pi 
saliśm y n ie jed n okrotn ie , w ygłosił os­
ta tn io  w W aszyngtonie in teresu jący  
odczyt, o którym  mszą dzienniki am e­
rykańskie,

„Di B eebe zanurzył się w sw ojej

i zębów, je s i  w szystko w tem  stw orze 
niu, nieogladanem  dotąd przez żadne­
go innego człowieka zupełnie nie w  
dzialna Ciało te j ry b y  je s t  ta ł  przei 
rzyste, że w szystko co snożyła przed 
chw ila w idać n a jw y raźn ie j w je j  wnę 
trzu . R yby te  m ogłyby być używ ane-  
dodał ża-tern  p ro f. Beebe. —  ja k o

dości. H a, ha, ha, co  za św ietny kon 
jeo p t.

A le b łazen  się nie ruszał K to ś  go 
w reszcie trą c ił —  b y ł m artw y. U- 
m arł ze s trach u !

N arzeczony W aierci P ypeć, dziar 
sk : Tadzio K lcp ich  w ypełniał przez 2 
la ta  sum iennie obowiązk" malżeń 
skie —  w reszcie ośw iadczył wprost 
n a rz ecz o n e j:

—  N ie ożenię się z to b ą !
—  D laczego?
—  B o ś jęd za  i źle smażysz kotle­

ty-
—  C zekaj, ło trze, ju ż ja  cię przy 

chluszczę kw asem  siarezanym
K lep ich  żył teraz  w c ią g łe j oba 

wie. W idyw ał po tram w ajach  ludzi 
hez skó ry  na tw arzy, ślepych, obrzy­
dliwych —  o fia ry  złośliw ych kocha­
nek. -Tak się b ro n ić?  Nie może prze­
cie chodzić w m asce gazow ej. W ięc 
ua u licy  —  co chw ila —  zakryw ał 
tw arz rękom a, bo mu się zdawało, że 
m ściw a W a lercia  w yłania  się  z b ra ­
my, zza w ęgła. Ze strachem  patrzał 
w lustro —  może to już o statn i raz 
widzi swą ładn ą gębę...

B y ło  zupełnie ciem no, K lep ich  wy 
biegł z baru,* pędził do tram w aju , na 
gle od la ta rn i odkleiła się  W a le r­
c ia :

—  M am  cię , cholero 1—  zasycza ■ 
ła, —  masz za m o ją  krzyw dę*

I  z puszki od konserw  blnźnęła 
mu prosto w tw arz ja k im ś gorącym  
płynem. K lep ich  upadł na chodnik, 
tarza ł się, jęcz ą c  p rzeraźliw ie:

—  P a li m nie, i warz mam spaloną, 
to kw as siarerany....

Przygnam  Pogotowie, W ijąceg o  
się z bólu K lep ich a  o b e jrza ł le k a rz ; 
oglądał, bad ał w reszcie w ybnchnął 
śm iechem :

Ależ pana oblane g o rącą  hor

I le  m a m y
ambasad?

Piarw sza am basada polska powstałe 
10 lat temu w listopadzie 1924 r. tryła 
to am basada «olsk? w  Paryżu.

Rów nocześnie Ojciec św. zs odz3t się, 
bv oolskie poselstwo przy W atykanu 
zostało przemianowane na ambasadę. 
T rzecia polska am oasana została atw o 
.zona na wniosek M ussoliniego przy 
Kwirynale w czen  rcu 192? roku W  li­
stopadzie regoż roku Poisks wymienił-3 
am basady z W ielka B ry ta r ją . W  m ar u 
1930 r. poselstw o polskie w  W aszyng­
tonie zostaio przemianowane ua  a  ruta 
sadą. W  roku 1931 Polska usta  ►wiła 

ambasadi1 w  T u rcji, a  w roku bieżącym 
utworzono dwie ostatnie am basady —  ! 
w kwietniu b. r. w Moskwie, orau nie­
dawno w Eerlinie.

Polskie am basady, w liczbk ośmiu 
są obsadzone obeerie  nastęou jąco : am ­
basadorem w Pa yżu je s t p. Altred 
Chłapowski (od roku 1924), am basado­
rem przy W atykanie je s t hr. Skrzyński 
(od roku 1924), ambasad( rem przy 
Kwirynale je s t p Altred W ysocki (od 
1933 r .) , am oasaaorem  w W aszyngto­
nie je s t  p. Stanisław  Patek (od  1933 
r .) , am basathnem  w T u rcji je s t je rz "  
hr. Potock1 (od roku 1933),, ambasad*, 
rem w  Moskwie je s t p. Juljusz Lukasie 
wicz (od kwietnia b. r .) .  ambasadorem 
w Londynie jest hr. Edward Kuczyński i 
p Józef Lipski am basadorem  polskim w 
Rzeszy.

 >o«-----

Śmierć Marceliny Sembrich- 
Kochańskiej

W  wieku la t ”(i zm arła w New Yorku 
znana w całym  św iccie śpiew aczki, 
polska M arcelina Sem brich  K och ańska

mu, ale do sz p ita la  w arja tow  Ciąg 
le zastan ia  tw arz rękom a, c iąg le  stę 
ka, że tw arz go pali. Gdy spojrzy 
przypadkiem  w lustro  —  ryczy  nie 
ludzko, tłucze zw ierciadło —  widzi 
nie sw oją  bladą, po dawnemu ładną 
tw arz, ale ja k ą ś  w ykrzyw ioną, okrop 
ną m aszkarę. W alercia  go odwiedza 
ła , przekonyw ała, zaku nała się , że 
żadnego kwa3U nigdy' w rękach uir

kuli nazw anej „ B a ty s fe r ą “  na głębo- lam pki na skrzyżow aniach u lic, gdyż
p ensją  mógł się zdobyć na i kość praw ie ty s ią ca  metrów. N a jcie - prom ieniu ją św iatłem  zielonem , czer- ^atą 5 (x>— są } e s 7,ze  lis tk i esen cji, nic > żadnej
ort, iednakże nie można  ̂kaw szą rybą ja k ą  badacz w idział na wonem i żółtem , ośw iecając koszm arną panu nie je s t ,  złośliw y ■fisfipl, niech \

było n ic przeciw  niemu przedsię- t e j w ysokości, je s t  t. zw. ,,ry b a  nie- ponurość ciem ności na w ielkich głębo- pan uspokoi i idzie do domu.
w ziąć, dopóki nie było w ręku dowo- w idzialna*ł * Prócz błyszczących oczu j kościach. Tadzio łvlepich n ie  poszedł do do i

   -   !
Zygmunt Nowakowski z w y jątko­

wą w yrazistością kreśli sceny z życiu

W a r ja t a  i>ie możni 
K a ro l.

I my byliśmy młodzi
K ażdo pokolenie ma to złudzenie, gorliw ość w utrw alan iu  obra/u epoki,

iż wyobraża sobie, że rozpoczyna no­
wą epokę. K ażde pokolenie stacza  
m n ie j w ięcej z ażartą  w alkę ze „ s ta ­
rym i1 1, później „w wieku m ęskim , w 
w ieku k lęsk i11 zaczyna głośno narze­
kać na „młody'eh“  i coraz ch ętn ie j 
mówić „o naszy'ch, daw nych, dobrych 
czasach’ ‘ , aż w reszcie w starości albo 
cicho, bezradnie g in ie, albo też nad­
sk a k u je  młodym, tw ierdząc, że o mło 
dości decyduje nie wiek, lecz serce i 
że to serce jeszcze... panie, tego... pod 
każdym względem....

T ak  było, ta k  będzie...
A le obecne pokolenie „przedw ojen 

nc“ , dziew iętnastow ieczne, naprawdę 
może powiedzieć o sobie, ze sta ło  na 
granicy dwóch światów, na przełom ie 
dwu epok.

Ju ż  samego odrodzenia państw o­
wości polskie i w ystarczy, by przyz­
nać, że to pokolenie żyło w w y ją tk o ­
wych w arunkach i było św iadkiem  
dziejow ych zdarzeń. B a !  Gdyby tak  
dożyć setk i la t, no, d a jm y na to, „ ty l­
k o "  rozpocząć d ziesiąty  krzyżyk, —  
ja k ież  cuda m ożnaby było opowiadać 
o tem , co się widziało i czego się nie 
w idziało !...

Odrodzenie Polski je s t  w  naszem

któ ra  odchodzi, i czynów, k tóre  św ia­
domie lub nieśw iadom ie torow ały dro­
gę nowymi czasom.

< •beenie generałow ie, mężowie s ta ­
nu i różni działacze chętnie piszą 
wspomnienia, u trw ala jąc  przeżyte i 
wid uane. P rzyszły  h istoryk  będzie 
m iał trochę kłopotu ze względu na 
nadm iar dokonanych bohaterskich czy 
nów i zdum iew ającej zdolności prze- 
widy wania wypadków, p ięknie i  prze­
konyw ająco opisanych w różnych p a­
m iętn ikach , choć niezaw sze pozosta­
w iających  ślad w życiu społecznem 
i polityczncm , —  ale w każdym ra­
zie będzie szczerze wdzięczny w szyst­
kim  pam iętnikarzom , naw et niezbyt 
ścisłym .

K o n k retn e  fa k ty , dotyczące wypad

, zdarzeń i które niespostrzeżenie, nie- 
I oczekiw anie dla siebie sam ych w chła­

niały w siebie nową siłę, unoszącą się 
jakgd yby w pow ietrzu.

D zieła literack ie , od tw arzające wa­
runki i atm osferę, w których  d o jrz e ­
wało obecne pokolenie Polaków  „w 
sile  w ie k u " , m a ją  znaczenie szczegól­
nie w ielk ie, gdyż sczasem mogą się 
s ta ć  artystycznym  dokum entem epoki 
i w ten  sposób zdobyć sobie długo­
wieczność. Czytelnikom , należącym  
uiotylko do s ta re j g en era c ji, choć ta 
kim przedew szystkiem , —  dzieła te 
będą s ię  podobały bardzo,

Pow odzenie książek M a rii Dąbrów  
sk ie j, J .  K adena - Bandrow skiego, 
P  Choynowskiego tłum aczy s i j  n ie- 
ty lko  artystycznym i w aloram i dzieł, 
a le  i psychicznem  nastaw ieniom  czy­
telników , szukających  siebie w bo­
haterach  powieści,

Nie ulega toż n a jm n ie jsz e j w ątph

reg  niezm iernie ciekaw ych, żywych i cy,
barw nych typów  sw ych rewiośników. 
Bohaterem  więc je s t  młodzież gim na­
z ja ln a , chłopcy v  wieku około la t 16.

Zygmunt Nowakowski którego 
w ielki ta len t lite rack i rozbłysnął tak  
odrazu i podbił liczne rzesze czytel­
ników', stw orzył dzieło w ielk ie j w arto­
ści a rty sty cz n e j, bodące jednocześnie 
cennym  dokum entem psychologicz­
nym. „ R u b ik o n "  w form ie w y ją tk o ­
wo żyw ej gaw ędy zdum iew ająco t r a f ­
nie syn tetyzu je  przeżycia młodzieży 
p o lsk ie j sprzed la t.. Boże w ielki, już 
trzy d ziestu ! —  i wydobywa w szyst­
kie zasadnicze typy te j młodzieży

T reść  „ R u b ik o n u " porusza dwa 
odmienne zagadnienia zresztą  n a j

na zadanie koleżanki S ilb er-
zazeno-blitzów ny, nie rozu m iejącej 

w ania chłopców...
N iepokój crotyc/.ny, k tóry  odgrywa 

ta k  w ielką rolę -w życiu m łodzieży męs 
k ie j w okresie dojrzew anie, został za­
rysow any w „R u bikonie1 z a rty sty ­
cznym um iarem  i humorem. Nawet 
m om enty zetkn ięcia się  m łodzieży z 
najbru taln io jszem i przejaw am i życia, 
naw et załam anie się  jednego chłopca 
pod ciosem  nieoczekiw anego i  potw or­
nego n ieszczęścia potraktow ał autor 
w sposób bardzc d yskretny i d clikat 
ny.

N ie te  spraw y decydu ją o treści 
książki, — głów ną uwagę zw rócił au­
to r na odtw orzenie tła , na którem  roz

ściśle j ze sobą łączące się, bo umie,js- w ija ły  się rzesze ów czesnej młodzie-

hów ostatn ich  dziesięcioleci, w w iek- j wości, że ogromnem powodzeniem bę- 
szośei ju ż zosta ły  należycie wyśw iet- ! dzic się  cieszyła i o sta tn ia  książka 
lone a  sczascm  zostaną zbadano n a j-  ! ZY G M U N TA
dokładniej, bo przecież archiw a je sz ­
cze nto rzekły  swego w ażkiego słowa.

Obok bardzo rozw iniętego w obec­
nych czasach pam iętn ikarstw a, ja k o  
prąd żywiołowy, rozw ija  się  lite ra tu ­
ra, zw iązana tem atycznie z przeżycia­
mi d nia  w czorajszego. W ydobyw a się 
więc i przetw arza arty sty czn ie  atm o-

życiu narodowem faktem  U ajw ięk- s fe fa  duchowa, w k tó re j dojrzew ały 
szym i  n a jradośn iejszym , ale  i poza serca  i dusze pokolenia, mogącego się 
nim przecież ile  zdarzeń olbrzym iej poszczycić naibarw niejszem i przeży- 
w agi ju ż się  odbyło i wiele jeszcze eiam i. P o w sta ją  całe epopeje, zaryso- 
s ię  z ja w i! G inie jeden św iat, ma na- 1 wu.jąee d z ie je  rodzin, —  z ja w ia ją  się 
d ejść  inny. J a k i?  K tó ż  w ie? j książki, opow iadąiące o żyeiu jedno-

W  tvch w arunkach zjaw iskiem  stek , k tóre nieśw iadom em i oczami spo 
bardzo pożądanem i pożytecznem  ,est g lad ały  na brzask w ielkich czynów' i

N O W A K O W S K IE G O  
p. t . „ R u b ik o n " . (W yd. G ebetehner i 
W o lff) .

„ R u b ik o n " je s t  dalszym  ciągiem  
„P rzyląd ku D obrej N a d z ie i" , czyli 
op iru je  d zie je  młodzieży szkolnej z 
pierw szych la t bieżącego wieku. R/ecz 
s ię  dzieje w K rakow ie. T e re n : gim na­
zjum  polskie, kó łka uczniow skie, ro ­
dzina (wdowa - nauczycielka i trzech 
j e j  synów : student, m aturzysta i sze- 
ś c io k la sis ta ), epizodycznie —  knajpa 
dorożkarska.

Głównym bohaterem  je s t  w łaśnie

cowione w jednymi czasie. Jed n o  za­
gadnienie je s t  odwieczne, —  drugie 
charak terystyczne jedymie dla owej 
opoki.

zy. i
Ja k ż e  ciekaw e i zastanaw iające  

je s t  to t ło ! R óżni s ię  ono znacznie od 
tego, k tóre  było znane Polakom  z

Pierw szem  zagadnieniem  je s t  d o j- Kongresów ki, a  tem  bard ziej z L it- 
rzew anie fizyczne młodych chłopców, Wy. P olska szkoła, polscy nauczyciele. 
—- ten okres, który , ja k  słusznie za- , polskie otoczenie w im irsch  p ra sta re j

stolicy , —  ale i  coraz ostrze jsza  i bo-nważył lekarz i poeta B o y , —  chętnie 
przychodzi na m yśl, —  „gdy się  czło­
w iek robi s tarszy 11... W ów -zas się 
p rzyp om ina:

K ażd y niedopity nohar.
K ażdy f l ir t  m łodzieńczy z ku­

charkam i...
W spom ni, z ja k ą ś  w ielką g id ją  
Sw e gruchania, ach, ja k  id jo-

ty c z n e ...

S ą  i  w „ R u b ik o n ie"  te  f l ir ty  ze 
służąccm i, i owe id jotyezne grucha­
n ia  i  —  to już wpłvw epoki, —  wyk-

ów sześciok lasista , należałoby ra cz e j ład  koleżanki M łod nickiej na te m a t: 
użyć liczby m n ogiej, gdyż bohater, - „E m b rio n , jeg o  pow stanie i rozw ói' 
k reślący  swe w spom nienia, d a je  sze- z odpowiednie rysunkam i na tab li-

leśn ie jsza kw estja  u k raińska , w alka 
o inną, doskonalszą szkołę i t. p. —  
w szystko to  było inne...

A  jed n ocześn ie : powiew so c ja liz ­
mu, połykanie literatury- „program o­
w e j" ,  tw orzenie kon sp iracy jn ych  kó­
łek, w k tóry ch  się  debatow ało nam ięt 
nie, a bez sensu, op racow yw an e 4’sna 
toburezycli program ów , no i  koniecz­
ny  ateizm , a  ra cz e j młodzieńcze, n a ­
iwne niedow iarstw o, —  ja k ż e  to 
w szystko ’ : t  ch arak terystyczn e dla 
młodzieży, k tó ra  do życia się przygo­
tow yw ała w okresie, poprzedzającym  
w ojnę św iatow ą!...

młodzieży w domu (k o n flik ty  -w ro­
d z in ie ), w szkole (w alka z „ b e lfra ­
m i " ) ,  poza domem (szukanie nowyet 
dróg)...

G a ler ja  typów  uczniów i  nauczy­
cie li je s t  w sp ania ła ! S iła  i praw da, 
arty sty czn a  i  psychologiczna, poszcze­
gólnych scen —  w yjątkow e!..,

Do n a jśw ietn ie jszych  rozdziałów  
książki należy ten , w krórym  opowia 
da się, ja k  m łodzieniec, nie wierzący 
w B oga, lecz zmuszony wyspowiadać 
s ię , bo ta k  nakazyw ały przepisy 
szkolne, w ręcz ośw iadczył księdzu przy 
kon fesjonale, że zależy mu jed ynie 
na złożeniu k a rtk i ko n tro ln ej i że 
spowiadać się  nie chce.

Cóż za m istrzow ską rozmowę z 
m łodocianym  „ateu szem " poprowadzi! 
ksiądz Zm artw ychw staniec, aż m ło­
dzieniec fak ty czn ie  s ię  wyspowiada 
choć sam  nie zdaw ał sobie z tego 
spraw y!...

Nowa książka Zygm unta Nowa­
kowskiego je s t  p iękna, żywa szlache­
tna.

U jm u je  je j  zakończenie, —  roz­
dział n ie m a jacy  ty tu łu  i zaw iera jący  
rozmowę z m atką. To zakończenie 
rzuca ja s n y  snop św iatła n lc iy lk o  na 
treść książki, ale i na żvcio bohatera 
opow iadania...

M atka... O piekunka najdobuotliw - 
sza i najtroskliw sza, —  przew odnicz­
ka n a jp ew n ie jsza !... N ie f rzeba w iciu 
słów. I  słow a te  mogą być n a jp ro st­
sze... B o  każdy odrazu odczu je świę­
tość m a tc z m n e j o fia ry , —  w ielkor" 
duszy k o ch a jące j m a tk i1

W  C harkiew icr
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Mowa wileńska
W  2-giin numerze nowego tygodni- 

-a  „P ro sto  z m o stu " w ystępuje A dolf 
‘'ow aczi ński w obronie czystości pol­
szczyzny (a rty k u ł p. t. „ P u r j t a n i e " ).

»*> tacza dwa wzory zachw aszczone­
go języ k a  polsk iego: jeden am erykan 
tuch ] olanów, drugi —  w ileńskich, 
ea drogi j est  listem  nie jak iego  

„Iwan a ] 'iotiow icza, pułkowego ko- 
m a n d y ra ", omal autentycznym , ja k  
zaznacza Nowaczyński, i ma pochodzić 
■'Pized kilku la t. Obydwa wzory są , 

vwisxa, napiętnow ane ja k o  przyno 
^zące Wstyd p ięln ie j mowio o jczy ste j.

0  urywki z listu  naszego k ra ja n a
ina P io trow icza:

M iiaszka m oja iiienapa 
trzonu m ilczał ja  długo, bo ta 

fcw Kaszy tu  zaw arzono, że sa 
memu czortu przy jdzie się ją  roz 
Oilebywać A i  ty  wino wata, 
Trizpiec c ię  powinienem wymów- 
kami boś widne m ój l is t  zgubiła 
Klbo pokazała, gdyż w gazety po- 
padłem i  w ielka g a li ir a t ja  z tego 
wyszła.

W yobraź solne, że d o sta je  ja  
Po poczcie żałoby czuc nie 20 ko­
legów, że ich  gazetczyn ja k iś  bez- 
serdecznie ru gał, tra sa m i nazwał 
dnbinarni bez głowy zam ianow ał, 
wobec czego oni sądu i prześlado­
w ania gazntczyka żąd ają . Nu. i 
w ychodki, myślę j a  sobie, a le  że 
to  sam e au s try j ak i załohe wmo 
sły w ięc się m e spieszył. A r mi 
tu cz y ta ją  w gazetce, *.e : m ni" 
jad ow icie opisano i  że trzeb a  
wszystkich od n ap asc’ gazetczy 
ków bronić...

Donoszę c i, też miłauzka, że 
ZaPewnc zostanę zwolniony z oho 
^tązku i przy jad ę na wiosnę k a r­
l e l i  sadzić i  zieleń rozm aitą roz­
wozić. R ad  ja  ogrom nie, bo prze­

j e m  ciężkie czasy, a chociaż 
“ta ja łem  s ię  i robiłem  wszystka 
Po nak az1!, to jed n ak  on powie­
l a ł  m i że jestem  niegodna triap  
ka. A ■‘■oraz sam a osądź i  pociesz 
starego. * ‘

Rzecz natu ralna, że lis t  nie je s t  
i;Omal a u ten ty cz n y m ", a  należy do 
e.i kategorii lite ra tu ry  pseudo - hu 

m°ry sty czn e j, w1 k tó re j celow ał w 
» lfu s z e "  za dawnych, dobrych przed 
wojennych czasów Połusztanikow  - 
"^oJeński. N ik t ta k  w W iln ie  nic 

m°w i, i N ow aczyński wie o tem  dob­
y w a m  czy tez. żargon wileński 

inny. Chcąc dać jego  
? °  r ' Pow inien był Nowaczyński 

Kięjm ać .oprostu do którego z „W in-
ia rk o tn y c h "  drukow anych w 

owie 1. P rzekonałby się, że ten żar-
1 m a swój wdzięk i  ekspresję .

Nowaczyńskienm chodziło zapewne 
0 zart N ic n ie m am y przeciwKo te- 

’u byleby ty lko  k tó ry  z zachodnio - 
•niskich czytelników  „P ro sto  z mo- 

1 t l i e  zasłyszaw szy nigdy anten- 
® eJ mowy wiłem k ie i, nie powziął 
Podstaw ie listu  Iwana P io trow i- 

myinego o nie;, w yobrażenia —  
rzyznajom y natom iast Nowaczyń- 

ran całkow itą słuszność, gdy na­
wołuje do w alki z b arb ary z in am i:

W obec olbrzym iej inw azji pro 
wiru onaiizm ow  i nowotworow ko 
a ie cz ra  je s t  kw arantann a petry­
fik u ją ca , "zm ożona ochrona, —  
Przeczyszczanie ( iry g a c ja )  i urz? 
Ssan ie  od czasu do cza; u nagon- 
k i ( r a z z i a )  przez pury- 
stów  purytaiiów  tęp iących  zb yt­
nie swobody.

kw aran tan n a  p etry fik u ją ca , iryga 
1 ra^zia. T a k  je s t , sic , oui, yes, 

JaW°bl. s k i .

WlWM.Bg— —---

Nauczyciele u Pana Prezydenta PEac boju no wysokascf 2G kilometrów

W  dniu w czorajszym  P Prezydent Rzpłitej przyjął delegatów  Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego, którzy 
przybyli na III nadzw. zjazd Związku Naucz. Polskiego. Na zdjęciu Pan Prezydent w rozmowie z nauczycielami:

How sysfen sprawczy clstctn ® ? . ; .
Sprzedaż cnieba bez kartek odbywa zwiększenia poborów urzędniczych i za kupić

się w Z. S . R R. zalc iw ie od dni kilku 
lecz już d ają  się zauw ażyć trudności, 
które uowodzą raz jeszcze, jak  nieżycio 

wy je s t system  gospodarki socjalistycz­

n e j .

bd otz  reformy w szak je s t  następu­
ją ca : skasow ać regulowanie komsump- 
cp chleba za nom oca system u kai tko- 
w ego. Zamiast tego d at możność kon- 

' sumentom w olnego kupowania chleba 
o ile posiadają potrzebne na to pienią­
dze. jed yne ograniczenie —  nie wolne 
jprzedawać jednemu w ięcej 2 kilo chle

rooków robotniczych, ogłoszonego dek 
retem z dn. 8 grudnia, zmuszą ludność | 
do kupowania chleba w dawnych iloś- 1 
ciach. Pow tw e, przypuszczano, że zamr 
żniejsza tzęść  ludności, zarowno jak 
nieszczęśni liszeńcy, którzy kupowali 
chleb na ta, gach kołchoznych i w skle 
pach t. zw. „kom ercyjnych" przerzucą 
się do piekarń rządowych, gdzie chleb 
będzie o  wiele tańszy niż na targu.

Lecz oto tu ta j wypłynął kaprys kon 
sumenta. M asow y konsument, po otrzy 
maniu większych poborow różnicę tę 
przeznaczył nie całkow icie na kupno 

ba na -az —  posiada znaczenie specjał chleba; widocznie znalazły się inne jesz 
ne i w danej chwili możemy go  potni- cze potrzeby nie mniej palące. A elemer 
nać. ty -.amożniejsze również nie cafkov "cie

Przystępując do sprzedaży chleba P o s z ł y  do nowych jńeaan i -  dlatego wać 
po zgóry określonej cenie każdemu po- żr gatunek chleba ar. j  e g«» y 
badaczow i niezbędnej na to gotówki^ dlatego ze ta™ * ta l-  trzeba w ystaw ać 

. . . . v\ ogonku 1 panu beziad.
władza sow iecka winna była ro ztrzy g -, i—  j

itąć p ytanie które obchodzi każdego j W ładzi, sow iecka nu ta  zamierzała 
kupca: na jak i może ona rozliczać po- zrobić na .randlu Chlebem b e j kartek 
pyt chleba i jak ą  ilość należy go produ j er^  zarobić kilkanaście miliardów. Na 
kow ać dzieją ta  ro/bita. Całkiem niożlóve, że

w ręku władzy pozostanie odebrany od

— ze względu na w ygórow ane ce 
ny — > zrujnowana ludność. •

„liczcie  się handlow ać" —  mówił 
bo'sł-ewik&m t.enin vi 1912 r„ po stwo 
rżeniu Nepu, w vw ołując tem ko„stern" 

c ję  śród nrzm partyjnych, gazie uważa 
no handel za  wzgardzoną ..burżujską" 
czynność. W idzimy, że i dzisiaj, po 12 

latach, ten nakaz, leninowski daleki jest 
od spełnienia. Komuniści umieią rabo­
w ać, leportow ać, noztrzeliwać. M ogą 
równiej w ydaw ać katorżne rac je  swym 
namoczy źnianym poddanym. Lecz pro 
w aozić handel, t. zn mieć do czynienia 
z ludźmi stosunkowe wolnymi, m ający­
mi prawo coś kupow ać lub me kupo 

z natury sw ej me mogą.

Najnowsza reforma Stalina skazan? 
je s t na to, by  powoli zamrzeć, ja k  i licz  

ne je j poprzedniczki. („W ozrozdienje")
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D A J S K R Z Y D Ł A  S W Y M  L IST O M

(e i)  Od kiedy prof. P iccard  i  in ­
ni udogodnili, że można się  dostać 
na wysokość ponad 15.000 kilom etrów  
bez trudu, chociaż niełatw o, można 
sobie w yobrazić, ja k  będzie w ygląda­
ła  przyszła w ojna. W  tym zakresie 
badania ostatn ie  d o starcza ją  m aterja - 
łu do dwóch problemów, a  mianowi 
cie  zagadnienia aw iacj s tra to sfery cz ­
n e j i  a r ty le r ji  s tra to sfery cz n e j.

Ju ż  w czasie w ojny św iatow ej tor 
pocisku ciężkich  haubic przechodził 

• przez stra^osferę. D ośw iadczenia, czy 
nione z tenn pociskam i n ie dały 
szczególnie pom yślnych wyników. —  
W ia tr  boczny powodował znaczne od­
chylenia pocisku z drogi i je ś li  arty 
lerzyści niem ieccy przed Paryżem  mi 
no to  w yrzucali swe ro c isk  z n a j 
ńęższych dziai 42 cm 

' 15 cm., to  robiono to  dlatego aby 
irzez prostopadłe spadanie pocisku z 
;ych niezw ykłych w ysokości, osiągnąć 
u  es wy kła siłę  uderzenia i p rz e b ija ­
nia.

Tym czasem , gdy p ro f. P iccard  oso 
b iście  w zniósł się do s tra to sfe ry  i po- i 
czynił tam  pomiary, k tóre  oefitow ? 
ły  w konsekw encje d la rachunków , j 
przeprow adzanych z ziemi, natych-. 
m iast ze strony s fe r  w ciskow ych do- 

, konano szeregu cusperym entów . W y  
uały one nadzw yczajne rezu ltaty . Oto 
owazało się niezbicie, że pocisk W Y ­
RZU C O N Y  N A  W Y S O K O ŚĆ  35 —  
20 K IL O M E T R Ó W , S P A D A JĄ C  NA 
Z IF M E E , G D \ D O L E C I DO G ^ S T - 
SZ Y C E  W A R S T W  P O W IE T R Z A , 
Z A C H O W U JE  S I ?  W  N IC H  T A K . 
J A K  k a m : e k  K 1 Ó R v  S P A D Ł  N A 
W O D ?.

P O C IS K  —  T O R P E D A

Oznaczało to  jed n ak  nieprzew idy- 
w a n i dotąd rozszerzenie zasięgu po­
cisku, jak zolw iek  i  ta k  ju ż  trudno ob 
liczenia  jeg o  drogi stało  się  obecnie 
niezm iernie trudne D alsze doświad­
czenie. w tym  zakresie nasunęły myśl 
kom b in acji granatu  z ra k ie tą . R ak ie  
ty, zw łaszcza ra k ie ty  w ojenne, moga 
ty lk o  w rozcieńczonen pow ietrzu ko 
rzystn ie  pracow ać, a  n a jle p ie j w próa 
ni. D zięki badaniom  stra to sfery cz ­
nym  z jed n e; strony, z drugiej dzięki 
temu, że pociski n iektórych  dział zdo 
łady ju ż  osiągnąć wysokość znacz ue 
ponad 20 km. skonstruow ano torpedę 
pow ietrzną. Torpeda podobna je s t  bal 
dzo do granatu , z ta  ty lko  różn  cą, 
ze posiada przyrzrd  sterow y

Torpeda waży 200 km. z czego 
70 p -zypada n a  m aterjały pędne i 
ładonk: pow odujące eksplozję. Przez 
b aidzc silny ładunek prochu zostaj*:

kość przeszło 20 km. (po krzywym 
torze o czyi iś c ie ) ,  a  na te j w ysokości 
zaczyna autom atycznie działa.; mechs 
n.zm  zegarow y a ten  w praw ia w 
ruch  przyrząd rakietow y,- k tó ry  wo­
bec m inim alnej ilości pow ietrza y 
ty ch  przestrzeniach p racu je  nadzwy­
czaj skutecznie, Torpeda, m a jąca  w 
tym  m om encie n a jm n ie jszą  szybkość, 
otrzym uje przysp-eszenie, k tó re  je s t  
wprawdzie znacznie m niejsze, niż 
szybkość początkow a przy w ystrzale, 
ale trw a  dłużei;  6 dyż k ilk a  sekuna, 
a  naw et pół m inuty lub leszcze dłu­
że j. W sku tek  tęgo nabyw a torpeda 
znacznie w iększej prędkości, nw po­
przednio, a  przy uw zględnieniu opo­
ru  w arstw  pow ietrza, po którycn  sic 
n ie jak o  ślizga przebyw a znaczn ie :sze 

na w ysosość i odległości, m niej w ięcej około 260 
km.

D zięki tem u osiąga odlzgłoś. po­
dw ójną niż przestrzeń, na ja k ą  n a j­
w iększe działo niem ieckie strzelało 
na P ary ż . (120  m ) .

A W IA C JA  W O B E C  Z D O B Y C Z Y  
1 L O TÓ W  S T R A T O S F E R Y C Z N Y C H

I T ak sę  aw ia c ja  poznała nowe dro­
gi dzięki obliczeniom  profesor? P ic- 
carda. P rz y  dziew ięciokrotnie m n ie j­
szej gęstość* pow ietrza, ja k ą  zasta ł 
prof. P iccard  na w ysokości 16.000 
metrów, zużycie benzyny będzie tak ia  
samo ja k  w atm osferze, dopiero przy 
p otró jnem  zw iększeniu szvbkości, 
gdyż dopiero przy tak ie j szybkości 
nap otka sam olot n a  ta l ji  sam  opór 
aowiatrza, ja k  na ziemi.

KamiEton-Field najpotężniejsze wojenne PotnisSco świata

Fytun ii to  czerwona władza roztrzyg wlf>T . ’M 6re„0  nic Z£.o ła ,'w y -1  K O R Z Y S T A J Z P O C Z T Y  l.O TN IC ZE.1 ona w yrzucona w pow ietrze n a  wvso-
nęła w teri sposób: przy rrowym syste­
mie chleha będzie hidnost kupowała 
w ięcej, niż przy starym  W obec tego za j 
decydow ano zwiększyć wypiek chlebi 
do 7100 tonti na dobę. Gorliwi w yko­
naw cy podnieśli naw et tę liczbę do 
8500 tonn.

Lecz oto przyszedł termin. Dn. 1. I . . 
nowy system  zaczął obow iązyw ać. I o* 
to  w yszło na jaw , że biurokratyczne j 

obrachunki były mylne. P ierw szego dnia 
w M oskw ie kujńono chleba na 27 proc 
mniej niż przeciętnie kapow ano każde­
go dnia grudniowego. Następnie kon 
sam pcja zaczęła się zw iększać, lecz i 
w chwili obecnej ludność kupuje chleba 
o 5 proc mniej, niż przeć reformą. P o ­
nadto Konsumenci zadają nie tych ga­
tunków chleba ja k i"  są  zaofiarowywane 
Piekarnie zawalone są  czerstwym Chle­
bem . nie znajdującym  nabyw ców , w o­
bec czego wydano rozkaz zmniejszenia 
wypieku chleba.

Czemże w ytłumaczyć zmniejszenie 
kon: umpcji ctueoaf Oczywiście—  tem j 
tylko, że konsument nie posiada ty le , 
pieniędzy, by nabyw ać chleb w  daw ■ j 
nych ilościach, nie mówiąc już 0  zwię­
kszonych—

A bolszewicy myśleli inaczej. Po 
pierwsze, przypuszczali, ż t  na skutek

Lotnisko iv 
pow ietrznej

H am ihon Fii-ld na wybrzeżu Oceanu Spokojnego .jest głów nym  punktem  opora am erykańsk iej
przedstaw ia ja k  w idzim y na zd jęciu  nieograniczone v p rost nożliwości w zakresie rozbudowy.

Poniew aż ten  opór pow ietrz: trzy 
m i sam olot w pow ietrzu, w ięc w ta ­
kich  w ysokościach n ietylko  będzie on 
M ÓGŁ lecieć z p o tró jn ą  szybkością  
ale  będzie M U S IA Ł  lecieć z taką 

■ w laśn .e szybkością, by u trz y m a ' rów 
jnow age. P ozate ir śmigło bedzie musia 
.ło  być o w .ele siln ie jsze , w iększe i 
znacznie szybcie j s ię  poruszające, a- 
by utrzym ać sw eją  silę  pociągową 
zwłasz iza, że szybkość m a być trzy  
kro tn ie  większa.

W szystko to  spraw ia w ielkie tru 
dnośei techniczne.

P R A C A  T E C H N IK I I  BU D O W A  
N O W Y C H  PO TW O R Ó W

Jed n akże tech nicy  p ra cu ją  z n ie ­
w iarygodną w prost szyDKOscią naa 
rozw iązaniem  ty ch  zegadnień. Zapew 
nienie możności oddychania pilotom  
i  paoazerom przeprow adza się na 
podstaw ie długoletnicL do ;wiadczeń z 
łodziam i podwodnemi. K ierow anie od 
byw a się w kabinie herm otyczm e za­
m knięte j i ogrzew anej elektrycznie. 
R ezu lta t szybkiej i  pośpiesznej te j 
pracy je s t  tak i, że S tan y  Zjednoczo­
ne bud u ją ju ż  bombowiec strato siery  
czny, k tó ry  skonstruow any je s t  *ak, 
by w szelki opór pow ietrza możliwie 
zm niejszyć.

Ciężar ap aratu  w ynosi 4000 kilo- 
sokości ponad 12 km d o jazie do 7 0( 
gramów, a  szybkość uzyskana n a  wy 
km . n a  godzinę.

W  środku ciężkości aparatu  znaj 
d u je się pom ieszczenie dla bomb. ktć 
re  z w ysokości 20 km. spadać będa z 
siłą , k tó re j n ic się oprzeć n ie zdoła, 
O brona przeciw  takiem u bombowcowi 
n ie je s t  narazie znana. A rty le r ja  stra 
to sfery czn a je s t  zbyt. c ię ż k ą  by po­
siad ała  dostateczną ruchliw ość, zwy 
czajne działa n ie  sięgną ta k  wysoko, 
a  przyten trzeo a  pam iętać, że gdy 
t aki bombowiec zostan ie naw et s trą  
eony, spadną w raz z nim w szystkie 
bomby, a  nigdy niewiadomo, gdzie w 

takim  wypadku spadną.

t Jesz cz e  je d m  przykład na tw **. 
dzenie, ze w przyszłej w ojnie n ie bę­

dzie zwycięzców. E L .

połow ir m a ja  ub- roku nkazai , 
e ^  C ika Z S S R  proklam ujący 

yvbTIII-C-1̂  ^^r°biużan we w schodniej 
^  nad g ran icą  m andżurską, wy- 

; /'e  °n ą  w roku 1920 d la  im ig ra c ji 
1,1 ja k o  sam odzielny żydów-

'i  okręg autonom iczny. Birobidżan 
ac będzie w łasną mTnję złozona

*  W‘;'uleni:OW ż ydów z czei wi*nvm ko 
m andannem  Rapaport, K (w szędzie i 

awaze m uu Slę , nale£t ^

czele, w łasną w „ln tę , znaczki poczto­
we, 'ęzykiem  urzędowym m a b t  ć 
zyk zydowsk jżara-on) —  słoweni w 
n iw łn gim  ezasie pow stanie druga s ie ­
dziba narodow a żydowska z tą  tyiko 
różnicą, że będzie ona socja listyczn a 
w ew ej tre śc i wóiwczas gdy P alestyna 
test według bolszewików przepojona 
duchem kapitalizm u.

I  chw ała C ika i  w y jaśn ien ia  udzie 
one przez 'K ilim n a  Żyd. Ag. Telegra- 
lczn ej odbiły sję  g ł0^nem echem w 

nrame żydow skiej, a pism a s jo n isty - 
zi ( o„poezęły kam pan ię zw alczającą 

K onkure-ta P alestyn y . Chodziło i i ho- 
zi m e ty lko  o m om enty ideowe, lecz 

1 o... ao lary am erykańskie N ależy bo- 
nem  ra m iętań, że to  co zostało zro­

bione w P a lesty n ie  w lw iej !zęści wy 
zostało dzięki hojnym  ofiarom  

rogatego zydowstwa am erykańskiego i 
T̂Ry P " nznani-.i Z S S R  przez S ta n y  

Zjednoczone ho jn e ofm ry bankierów  
żydowskich mogą popłynąć w kiernn-

Konkurent Pa lestyny
ku osiedleńców w B irob id żan i" o m ija ­
ją c  chał u có w p alestyńskich . Bolszew i­
cy p rok lam ując obszar autonom iczny 
zrobili to  rów nież n ie  bez pewnych wi­
doków na d o lar, i pozyskani? opin j: 
am erykań sk ie j. J e s t  rzeczą ch arak te­
ry sty czną, że dopóki Sow iety  n ie  były 
uznane przez A m erykę n ik t na K rem  
lu głowy sobie nie zaw racał żydow­
skim  obszarem  autonom icznym  w B i-  
robi d ian ie.

Żydzi, obyw atele sow ieccy dotych­
czas niezbyt p alili się do osied lania i 
budow ania „siedziby, narodow ej w fo r  
m ic i so c ja lis ty cz n e j w t r e ś c i"  jak  to 
określa  w spom niane w yjaśnienie K a ­
lin in a. W  <‘ iągu 14 la t  od chw ili wyz­
naczenia okręsm birobidżańskiego na 
teren  im igracy jn y  d la żydów em igro­
wało tam  18 tysięcy osób z których  11 
niebawem pow róciło do m ie jsc  poprze­
dniego zam ieszkania z pozostałych zaś 
i-m iu  i  100 zatrudnionych je s t  w cha­
rak terze  urzędników  sow ieckich. T ak- 
sam o m ało zapału do em igrow ania do 
B irobid żanu w ykazują żydzi członko­
wie p a r ty j kom unistycznych w k ra ­
ja c h  burżuazyjnych. Je ż e li  chodzi np. 
o Polskę, o ile  nam wiadomo, żydzi 
stanow iący znakom itą w iększość w sze 
regach K  P  P . i  K . P . Z . B . żadnej

propagandy pod tym  względem nie 
prow adzą i  m iast s ta ra ć  się w yjechać 
czem prędzei do sw ej now ej n a jś c iś le j­
sze j o jczyzny w olą znosić „znęcanie 
s ię  faszystow skich  s ie p a c z y " . Byłoby 
oaidzo dobrze aby nasze władze zapro 
p onow ałj Sow ietom  odsyłanie w szyst­
k ich  skazanyh za działalność komuni­
styczną —  żydów do gran icy  aby umo­
żliw ić im w yjazd do B irobidżanu. P ro ­
p o zycja  tego rod zaju  niew ątpliw ie zo­
s tan ie  p rz y ję ta  z uznaniem  przez na 
szego wschodniego sąsiada, którem u w 
ten  sposób w yświadczym y przysługę 
u ła tw ia jąc  realizow anie je g o  progra­
mu uarodowościuwegn A le o tem ty l­
ko nawiasem.

| Zwolennikam i osiedlania się  w B .
robidżanie n nas są  t . zw. „folkiści*
a  spraw am i tem i k ieru je  in sty tu c ja  
pod nazw ą „ A g ro id " , k tó rą  p rasa sji> 
nstyczna nazyw a am basadą birobidżar 
ską. W ła śr ie  niedawno prezes „Agro- 
id n "  adw okat w arszaw ski p. Suryc 
baw ił w M oskw ie 1 b j ł  p rzy ję ty  przez 
K a lin in a , z  którym  omówił możliwości 
przesied lania żydów z P olsk i do B iro- 
bidżann P . Surye oprócz tego, ze je s t  
adw okatem , prezesem „A groid u " i 
w spółpracow nikiem  w ar°zaw skiego 

| „M om entu " posiada w ielkie stosunk'

w s fera ch  dygnitarzy sow ieckich. Je g o  
rodzony b ra t pełni obecnie odpowie­
dzialne fu n k c je  ambasadora sow ieckie­
go w B er lin ie  a  przedtem  przez czas 
dłuższy reprezentow ał B olszew ję w 
A tenach  Znany „niew ozw raszczeniec" 
eX - rad ca  ambasady sow ieckiej w P a ­
ryżu B iesiadow ski w sw ych wspomnie­
n iach  z czasów służby w dyplom acji 
łow ieckiej pisze, że p. S u ry c był jed - 

, nym  z organizatorów  G. P  TJ. zagra- 
* nicznego i  jako  tak i posiada wielkie 

wrdywy na czerwonym Olim pie. Moż­
na zatem  przypuszczać, że w izyta p. 
B uryca w arszaw skiego w M oskwie do­
szła  do sKutkn dzięki p ro tekcji ro- 

i dziunej.

j O rezu ltacie  sw ej podróży mos­
kiew skie j p. Su ry c zdał obszerną re­
la c ję  w prasie. D ow iadujem y się z 
n ie j, ze głośny dowódca czerw onej ar 
m ji na D aleidm  W schodzie gen. B lu- 
cher bardzo in teresu je  się  spraw a bi- 
robidzanską, a  „w szecl.rosy jsk i staro  
s t a "  K a lin in  je s t  en tu z ja stą  utw orze­
n ia  rep u blik i żydow skiej nad Amurem 
oraz, co je s t  n a jciekaw sze lecz dość 
m ętn ie u ję te , że po dłngich targach  z 
rządem  sow ieckim  ustalono sumę 150 
dolarów  d la  je d n e j rodziny wycbodź- 

, ców. Za tą  sumę wvch:>dfca zostanie

zaopatrzony w niezbędne ruchom ości 
i ouzież oraz będzie lep ie j odżywiany 

i w pierw szym  czasie aby ła tw ie j prze­
trw ać okres przystosow ania się  do kii 

la tu .
D a le j p. Su ry c zapew nił K a lin i la , 

ae org an izacja  „ A g ro id " chce ju ż 
teraz  w ysłać 300 żydów, którym  zapła­
c i koszta  Dodróży i da każdemu na 
rekę po 150 dolarów. Tych 30C żydów 
stanow ić będą n ie jako  straż  przednią 
bo w P olsce  czeka sw ei k o le jk i 100 ty ­
sięcy żydów, których  „A g ro id " chce 
rysłać do Birobidżanu. P ra sa  s jon i- 

styczna, a  zw łaszcza krakow ski „Nowy 
D z ie n n ik " , k tósy pośw iecił wojażom 
adw okata S n ry ca  parę  naszpi*( ’a 
nych złośliw ościam i artykułów  nie bar 
dzo -wierzy, aby owe 150 dolarow mo„ł 
w ynłacić emigrantom m ityczny „A gro­
id "  i barozo w ątpi czy ta  su in r wy­
starczy  p rz e s ie d le ń c o w i dla stw orzenia 
ja k ie 4 ta k ie j przyszłości. Pnzatem  
w ierazi „Nowy D z ie n n ik " , ze :

„cała  t u e s t ja  biroDidzanska sprowa 
oza się do czysta strategicznego po­
m ysłu sow ieckich kół ’ w o-jkow ych, 
wraśnie ze  słynnym  Blucherem  na 
czele, k tóre  w posiam  „ re p u b lik i"  
żydowsKiej n a ?  A m urem  chcą sobie 
stw orzyć n ie jak o  wał ochronny przed

ew entualna inw azją  jap o ń ską, i 
tu  w każdym  razie dojdzie do pierw 
sze j rozg rywki zn ro jn e j nr wypadek 
k o n flik tu  w ojennego na Dalekim 
W schodzie. Dla. stw orzeniu sobie na 
tem  bez*udziu naturalnej fo rtec  
w arto sow ietom sypać ho jn ą ręką 
naw et m iljony, Oczywiście więc. 
że gen. B ln cher żywo „interesuje 

m ę "  spraw ą birobidżańsuą. M a w 
tem  interes. A le co m ają nspóln, go 
rodziny biedaków źydowsKich w P ol 
sce ze strategicznem i zam ysłam i 
sow ieckiego dowódcy iac dnego ar 
m ji D alekiego W sch o d u ?"

N 0wy D zien n ik " nie szczędzi p. 
Su r rcowi soczystych epitetów  w rodzą 

ju :  „członek suchotniczej p a r t ji  folki 
=tów, megalom an, b la g ie r "  i  jednocześ 
nie oburza się na naszą am basadę w 
Moskwie, k tó ra  nnnla w spółdziałać w 
m isty fik a c ji p. Sn ry ca , p rzed staw iają­
cego się za rep rezen tan ta  żyóowstwa 
polskiego. To, że „Nowy Dziennik 
i s jo n iśe i p iszą pod adresem p. Suryca 
„ h e w k e r", to , że jego działalność im 
się nienodoba, to  je s t  ich  spraw a ale 
Z ja k ie j r a c ji  w ciągają  do swych po­
rachunków  naszą am basadę, k tó ra  
przecież nie je s t  przedstaw icielką in­
teresów  palestyńskich w Mo ;kwie. „No 
wy D z ien n ik " pisze o m egalom anji p. 
Su ryca a le  trzeba przyznać, że i  „No­
wemu D ziennikow i" je j  nie zbvwa.

E sau ire
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Nowy ambairidor W.Brytanji w Warszawie! Fundusz obrotowa reformy rolnej
NA POSIEDZENIU KOMISJI BODŹETOftEJ StJttU

WAiRSZANYA. Komisja budżetowa problemów socjalnych wsi. M. in. jest polega na ustaleniu starego stanu po~ REPLIKA  MIN. PONIATOWSKIEGO
Sejm u rozpatrywała dziś prelimmarz 1 rzeczą w ażną umieszczenie na każdym siadania.

1 budżetow y funduszu obrotow ego refor- kim. kw. na Terenach fcolonizacyjnych w .Następnie minister przeszedł do Po T tk,eir przemówieniu księdza
Polsce, a zwłaszcza w kraju północno . | szczegółów i m. in zaznaczył, że oko- P08'3 Szyde skiego, zabrał ponowniemy rolnej.

i Spaw ozdaw ca W ł. Kamiński prz.ed- 
[ sta wił prace w dziedzinie scalenia go­

spodarstw rolnych, likwidacji upraw­
nień służebności i m eljoracyjnych ora2 
parcelacji, stw ierdzając, że od 1. 4. 
34  r. od początku akcji scalono 460.289

zachodnim jakna ,1 większej ilości rolm- { f o 25.000 gospodarstw  powinno otrzy- *T,0S min. Poniatowski, 
ków. Bonifikacie dla HltiżnikiW f„nm, mar tro iiu t,, t-.r. -o non i Reform? rolna zależna iest w wielków. Bonifikacja dia dłużników fundu- mać kredyty po zl. 300. 
szti obrotow ego reformy rolnej wynosi
350.000.000 zl. od należnych złotych
943.800.000.

Koszty m eljoracji będą znacznie

kiej mierze od całości sytuacji pospo- 
ENDECY I LUDO W CY ZACH W Y- darczej. Każda orzebudowa est kosz- 

CENI. towna. \Vvsiiek państwa w kierunku
Rozwinęła się dyskusja. Pierwszy spotęgowania przemysłu odwróci! nurt

gospodarstw oraz 3.376.897 ha., a uozo- 1 zmniejszone. Pożyczki z państwuwycli P1Ze^laVvia, poseł ks. Czetwertyński kapitamw od wsi. Skurczyła się zarów-
stalo do scalenia około 7.500.000 ha kredytów na m eljoracje są w  petowych k̂lub narouow y), któ y na wstępie no parcelacja prywatna, jak  i pańatwo-
Parcelacja  rządowa objęła ogółem do wypadkach umorzone w całości nie- s!'w 'er(izit, że oba przemówienia mini- wa. Poseł Św iątkow ski wyraził pogląd,
dr.ia 1. 4. 34  r. 503.515 ha., sprzedanych które zaś pozostałe bęcą znacznie zre- stra P oniatow sk'eft° s 4 bardzo realne, ( * *  państwo powinno traktow ać reformę

-------------- , dukowane. Również dla innych katego. i a nastęPnie p od szy ł różne bolączki ’ rolną jako’ 'reform ę społeczną. Je st to
.—i _ : i . . . .  marzerue. Miło byłoby w yciągnąć wieś

V dniu dzisiejszym nowy am basador W. Brylam i sir Hovard William Kennard 
złożył sw e hsty uw ierzytelniające Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej. Na 
zdjęciu —  am basador sir Howard W iliam  Kennard opuszcza gmach am basa­
dy, aby udać się na zamek. P. ambasadorowi tow arzyszą: attache wojskowy 
am basady Bryty jsk ie j płk. Connel Rowan, charge d‘affaires Avel.ng oraz 

szef protokołu dyplomatycznego Romer

128.829 nabywcom , nie licząc osaa anu- 
lacyjnych i osadnictw a w ojskow ego. 
..Parcelacja oddłużeniowa" nie dala pra 
wie żadnych rezultatów.

W  okresie tym Państw ow y Bank 
Rolny przeparcelowat ogółem blisko 
54.000 ha. M ówca zaznaczył m. in., że 
należy szukać rozwiązania nietylko za­
gadnień gospodarczych, ale i pewnych

ryj rolników, jak  n p. osadników, prze-
Na końcu zaznaczył, że podejść.e ‘ odrazu na poziom 20-go wieku.

mm

ZWYCIĘSTWO HiTLERA W PLEBISiYCIE

GENEWA PRZED DECYZJĄ
Decyzja zapadnie 

dziś

widziane są ulgi
Referent zapowiedział, że w r. b. * m ,listra do rzeczy jest bardzo uczciwe j -W sprawie oddłużeniowe, minister 

akcja  scaleniowa obeunie 460.000 f ,  ' 0 ile bę dz,e zuchowane w aalszym  oświadczył m. in., że tu chodzi o to. 
Przedewszysrkiem prowadzone b e ‘a r i ci4g u, znajdz,e poparcie u wszystkich w jakich warunkach właściciel podoła 
boty na terenach popowodziowych. W ro!nij<-ów. j ciężarom, a pomoc musi być udzielona
zakończeniu referenr podkreśl!., że m i- ’ Posef M a"ian Malinowski (stronni- ■ tylko do tej granicy. Nie chodzi o przy- 
mo kryzysu ustrój rolny nie załamał si» ctw0  lud°w e) wygłosi! dłuższe przemó- wrócenia 'iea in e j sprawiedliwości, lecz

którem zaznaczył przede- o możliwość wykonania powziętychl czyn poważne postępy.

W prawdzie parcelacja pryw atna 
zbankrutowała, jak  również akcja Pań. 

 ̂ srw ow ego. Banku Rolnego jest nieaosta- 
j tcczna, ale za to akcja  scaleniow a i par- 
j cclacyjna, prowadzona przez państwo, 
je st bezkonkurencyjna. Aparat tego ro- 
izaju gospodarki wywiązuje się należy, 

j cic ze sw ego zadania.
!

PRZEM ÓW IEN IE M INISTRA RO L­
NICTWA

GENEW A. Rezultaty plebiscytu w plebiscytu nastąpiło o godzinie 8.20. O- 
Zagłębiu Saary zakomunikowane zosta- j głoszone cyfry w yw ołały duże wraże- 
ły te.eronicznie o godzinie 6-e j ran^ j i-ie, gdyż nie spodziewano się, że aż tak 
pi zez przewodniczącego kom isji plebi- | wielki procent głosów padnie na rzecz
scytow ej sekretarzow i generalnemu Li przyłączenia Saary do Niemiec. W ed- \ GENEW A —  Sekretarjat gene Po spraw ozdaw cy zabrał glos mini- 
gi Narodów. W  gmachu Ligi Narodów ług ogólnego przekonania, umożliwi re ralny Ligi N arodów  ogłosił nastę stei To lnic twa i reform rolnych Ponia-
zcbrali się o  tym czasie liczni dzienni- zultat głosow ania Radzie Ligi Narodow pt'iący Komunikat: Komitet trzech tewski, który zwrócił uwagę na chara-

do spraw  saarskich Odbył dziś po kterystyczne cechy w dziedzinie uzdro-
siedzente pod przewodnictwem "-icnia gospodarki rolnej w Polsce, to 
barona Aloisiegc dla ustalenia te iest na indywidualne nastawienie go- 
kstu spraw ozdania, które przed 1 sPodarstwa rolnego

HM

karze zagraniczni i urzędnicy sekretar- szybką decyzję co  do przyłączenia Saa- 
jafu. Oficjalne ogłoszenie rezultatów ry do Niemiec-

Posiedzenie Rady Ligi Narodów
GENEW A. Rada Ligi Narodów ze­

brała się dziś na posiedzeniu, na kto- 
rem sekretarz generalny Avenr>l zako­
munikował oficjalnie wyniki głosow a­
nia. Przewodniczący komitetu trzech do

spraw zagłębia Saary baron Aloisi ma 
zwołać na dziś popołudnie posiedzenie 
komitetu, celem omówienia spraw zwią­
zanych z wynikami plebiscytu i opi-aco. 
wania .aportu dla Rady Ligi Narodów.

Francja uznaje rezultaty plebiscytu
PARYŻ. Prem ier Flanain osw iad- Francja nie może zamknąć granic 

czył, że Francja nie będzie poduawała dla uchodźców, którzy naraziliby się na 
w wątpliwość rezultatów plebiscytu, niebezpieczeństwo pozostania na od- 
W szystkie diażliwe kw estje  między szarze Saary, po objęciu  go przez Rze 
Francją  a Niemcami bedą .n ogh  być szę niemiecka. Jestem  przekonany, za- 
z łatw ością zlikwidowane pod egidą Li. kończył prem jer, że we Francji ogrom

stawi jutro radzie,
Raport ten zaw iera propozycje 

w spraw ie decyzji, K tó rą  rada ma 
pow ziąć, celem zastosow ania wy 
niku pleoiscytu.

My przywiązujemy olbrzymie zna­
czenie do przyrodzonego i do pew ne­
go stopnia tajem niczego stosunku mię­
dzy człowiekiem pracującym  na ziemi, 
a tą ziemia. Pow odujem y tprzez to pe­
wne opóźnienie w rozwoju technicznym 

J ł .  wiadomo. Rada Ligi Jaro rezygnujemy z zastosowania wielu te-ch 
dÓW m a  p o w z ią ć  03C yzję CO d o  nicznych zdobyczy, ceniąc od nich wy- 
su w eren n osci nad Saara, o ra z  co  żej te indywidualne w artości psychl- 
do d aty  p rzek azania w ład zy , d aty  czne. 
w ycofan ia obcych w ojsk  i róż- ’

'CLEGRAM *

gi Narodów.
Podjęte będą rokowania handlowe 

dla umożliwienia wymiany tow aiow ej 
między Francją  a zagłębiem  Saary i o- 
żywienia wymiany miedzy Francją i 
Niemcami.

na w iększość pragnie stopniow ego po 
Icpszenia się stosunków francusko 
niemieckich, celem dop-owadzenia do 
pokojow ej współpracy wszystuich 
państw europejskich.

W Niemczech pc plebiscycie
N A B O Ż E Ń ST W A  P Z IĘ K C Z Y N N  E

B E R L IN . —  Przew odniczący Kon­
fe re n c ji  biskupów w f r l d z i r  kardy­
nał w roiław cki B ertra m  zarządził o d ­
praw ienie we w torek we w szystkich 
kościołach k ato lick ich  uroczystych na 
bożeństw z o k az ji zw ycięstw a Nie­
miec w plebiscycie saarskim .

M A N IF E S T  AOY.TNE PO CH O D Y

cy jn y ch  obchodów n a  znak zw ycięst­
wa N iem iec w plebiscycie saarskim  
W  całęi Rzeszy odbyły się m a n ifesta ­
cy jn e  pochody.

Szkoły  zwolnione są od nauk.

U Z N A N IE  D LA  T R A S Y  P O L S K IE  I

B E R L IN . —  P rasa  niem iecka wy 
raża się z uznaniem  spowodu obie­
ktyw nego i  zgodnego z taktycznym  

B E R L IN . —  M in ister Goebbels we stanem  stanow iska p rasy  p olsk ie j i

nych spraw  finansowych. Jak się 
zdaje, Rada Ligi Narodow na ju- 
trzejszem  posiedzeniu poweźmie 
decyzję zasadniczą o  przyłączeniu  
Saary do Niemiec.

Inne spraw y oyłyb> załatwione 
na je dnem z posiedzeń później­
szych.

Z punktu widzenia czysto gospodar­
czego zabiegi nasze można ostro kryty­
kować. Dopiero w dalszych etapach na­
sze postępowanie stw orzy warunki po­
myślniejszego niż dotychczas rozwoju 
gospodarczego dzięki wartościom psy­
chicznym, które ten system  pociągnie 
z -  sobą. Tu minister czerpie przykład 
z kom asacji, gdzie w iększość kosztów

w-enie, w ktorem zaznaczył przecie- o mozuwosc wykonania powziętych zo- 
wszysikiem, że nastrój dzisiejszych ob- howiązań.
rad napawa go zadowoleniem, a n a - ł Po ministrze zabrał glos sprawo- 
stępnie stwierdzi! z radością, że minister zdawca, poczem preliminarz funduszu 
i spraw ozdaw ca poszli po iinji zgodnej obrotow ego reformy rolne, przyjęto u 
z wytycznemi stronnictw a ludowego. ■ drug.em czytaniu.

D Y SK U SJA  POPOŁUDN IOW A. , , 3 Posie(feen,e um kn ięto . Jjfe
J i stępne odbędzie się jutro. Na porządku

Na popoludniowem posiedzeniu ko- obrad budżet ministerstwa spraw w oj- 
misji budżetowej odbyła się dyskusja skowych. 
nad preliminarzem budżetu minister­
stw a rolnic+wa i reform rolnych.

Pierwszy przemawiał poseł Św iąt­
kowski (P P S  ) W edług niego państwo '
powinno popierać kom asację wszelkie __ . .__
mi środkami. Dalej mówił o zreformo- AM BASADOR ANGIELSKI W  BEL- 
waniu postępowania przy wykupie zie- W ED ER ZE.
mi i k-ytykow ał działalność Państw 1 W A RSZAW A . Dziś w godzinach 
Banku Rolnegc wr Zamościu przy par- ( popołudniowych w pisał się do księgi 
celacu ordynacji zam ojskiej. . 1 audjencjonalnej w Belwederze am basa

Kawecki (klutł narodow y) mówii, dor W . Brytanji sir Howard William
że poznańscy w łaściciele ziemscy daw- Kennard.
no złożyli oferty, lecz me przy-muje s ię )  r ,4 n !n < 1 T . r „
ich majątków do parcelacji. W  depo j O TW A RCIE RADJOS , ACJ1 TO -
zycie Państw Banku Rolnego znajduje ^  . . .
się 63.000 f -  ziemi i niewiadomo, c o *  ™  W d n iu  d ^ ie jsz y m  od-

tem zrobić. Są  to wielkie m ajątki ’P °  ^  s o c z y s te  otw arcie rozgtosm
leśn M ówca staw ia wniosek, żeby ^unsKiej Poisk.ego Radja O godz
ziemię corychlej rozparcelow ać, lasy 3° t a k ^ O t o r t ^ l ,  
zaś oddać dyrekcji lasów państw o­
wych.

jakow icki (B B W R .) podkreśla w aż­
ność m eljoracji Polesia, prosi mmistra 
o przyjście z pomocą tam tejszym  osad­
nikom i domaga się całkow itego usu­
nięcia , .dzikiej parcelacji".

Rząsa (stronnictw o agrarne) mówi, 
że parcelacja na Pomorzu jest pilniej­
sza, niż wr innych dzielnicach.

Zwoi (fi sprucie zabfijjfffln K r a
Zknowjew i Kamieniew stają przed sądem

cję , a o godz. 20-ej, po hejnale stacji 
toruńskiej wygłosił przemówienie na­
czelny dyrektor ,,Polskiego R adia" 
Chamiec, poczem przemawiał wicemim 
ster poczt i telegrafów  Drzewiecki i in.

ROZM OW Y LONDYŃSKIE 
W  LU TYM .

LONDYN. A gencja Reutera d o n o s , 
że premier Flandin i min. Laval przy- 

j będą do Londynu 31. 1. W  rozmowach 
z ministrami brytyjskim i, które odbędą 

t sie t i 2/2 poruszony będzie całokształt 
i zagadnień politycznych.

. W ST R Z Ą SY  W  OKOLICY M.ARMARA.
I STA M BU Ł W strząsy podziemne w 
) okolicy M arm ara ponowiły się. W  miej-

M OSKW A. —  Prokuratura ZS 
RR komunikuje, że podczas docho  
dzenia w  spraw ie Bakajew a, Ku 
klina i innych pociągniętych do 
odpowiedzialności w związku z 
w ykryciem w  Leningradzie kun 
spiracyjnej*, kontrrewolucyjnej gru  
py, która przygotow ała i wyko-

scow ościach Erdek i Karabigha zaw a- 
i lito się kilka domów. W edług dotych 

kontr rewolucyjnej moskiewskie” oraz zeznań Safa czasow ych mformacy, ofiar w ludziach

nała zabójstw o Kirowa, otrzy- nowej konspiracyjnej i

spiracyjne;
działalności Zinowjewa, Kamienie row a który zakomuniKował różne 
w a, Jew duchim ow a i F ied o ro- fakty z ich działalności kontrrewo 
w a, co  do których początkow o zde lucyjnej, trw ającej aż do ostatnie- 
cydow ano zastosow ać zesłanie. go czasu, —  spraw ę Zinowjewa, 

Na zasadzie tych  danych, a  Kamieniewa, Jewdochim owj i 
zw łaszcza zeznań Bakajew a, de- Fiedorow a przekazano Koiegjum 
m askujących udz;ał w tworzeniu w oiskow ego sądu najwyższego

zwał dziś przez ra d jo  społeczeństw o A gen cji T e le g ia ficz n e j o p lebiscycie j m,)r*o nowe dane, dotyczące kon- wolucyjnej organizacji „ ce n  rum 
niem ieckie do urządzenia m an ifesta  11? Zagłębiu Saarv .
mim tm tv  ia n r

POSIEDZENIE SENATU
oabedzie się w dniu dzisiejszym

W ARSZAW A. 69 posiedzenie pienar 
nu Senatu wyznaczono na 16. 1 r b., 
godz. 11-ta.

Porządek obrad przewiduje jedynie

sprawozdanie komisji konstytucyjnej o 
projekcie ustawy konstytucyjnej. Pro- 
jck t zreferuje senator W ojciech Rostw o­
rowski.

Motoryzacja Kralu
ma być ustalona na nowych podstawach

W A R SZ A W A  —  Spraw a m otoryza k tóre zorganizu ją w łasne montow nie 
c j i  k ra ju , połączona z k w estją  wpu w Polsce i poddadzą się pewnym 
szczenią do P olsk i samochodów za "rzepisom , regulow anym  specjalnem  
granicznych na podstaw ie zniżonych rozpo. uądzeni 3m, tyczącem  się spraw y
ceł, zbliża się ku fin a liz a e ji. Rozw ią 
zanie tego problem u nie będzie odby 
w ało się na podstaw ie specjalnych  
przyw ilejów  udzielonych je d n e j, czy

funduszu na budowę dróg w Polsce.
W  ten  sposób spodziew ać sie  na­

leży, iż jeszcze  w sezonie wiosennym 
sprawa ożyw ienia ruchu sam ocholo-

Proces członków Stron. Narodowego
w Łodzi

niema.

B O M BY  U M ACEDOŃCZYKÓW .
SO FJA . Policja dokonała dziś rewi­

zji w mieszkaniach kilku macedończy- 
ków Znaleziono ta jne archiwum, a tak ­
że bom by i broń. Dokonano kilku aresz 
towń

ZATONIĘCIE KUTRA
GDYNIA. Kuter rybacki „Gdynia 

66“ zatonął u w ejścia do -portu rybac- 
kilkunastu innych byłych człon kiego w Gdyn wskutek zde-zenia sie 
ków opozycji zinowjewowskiej. I z krą lodową. Załogę uradowano

■

kentrre ZSRR.
Proces rozpoczął się w czoraj w 

Leningradzie.
Jednocześnie staje przed sądem

LÓDŻ. W  poniedziałek rozpoczął 
się proces przeciw ko 19 członkom  
Stro n n ictw a Narodowego, w yw ołu ją­
cy olbrzym ie zainteresow anie. O skar

Znowu „kontrrewolucjoniści
Aresztowania na Białorusi

ku. Oskarżony p rzy zn a je , iż przem a- j 
w iał na zebran iach  n a  tem at pożyczki 
narodow ej i  sam  je j  n ie  podpisał,
nie chcąc ulegać p re s ji. K o ie jn c  sk ła  M OSKW A. ,.Izw iestja‘‘ donoszą o  zll nietrieckimr i polskimi, cełem oderv a 

ż a ją  w iceprokurator K ozłow ski i nad d a ją  zeznania inni oskarżani, n ie  przy kwidowatiiu kontp-ewe lucyjnej o rg a n i-1 nia Biaiorusi od ZSRR
prol-urat-or K o rsk i. z n a ją c  się do należenia  do ta jn e j or zacji na B ia łe j Rusi. T S a w r i e n i u i p ł ń w  e r p c

N a ław ie obrońców  zasied li adwo g a n iz a c ji i zap rzeczając, ja k o b y  wy- j i _ j a « u  s u w u  , u w  n . a . r . n . K .
k aci z W arszaw y i  Łodzi, św iadków  głaszali przem ów ienia nodbarzaiące O rganizacja ta uprawiam „szpiego- M OSKW A, W e w torea otw a-ty zo

kilku  firm om  samochodowym zagrani wego i m o to ry zacji k ra ju  w ejdzie na
cy, lecz op arte  bedzie n a  uprzyw ilejo J nowo tery .
waniu w szystkich firm  zagranicznych,  » o « --------

m m

Soór Persii z Irakiem przeii L. Nar.
S T  AMBUŁ Rada Ligi Narodów od 

była posiedzenie poświęcone wyłącznie 
sprawie sporu między Iranem (P ers ja ) 

i Irakiem
Po orzemówieniu delegata irańskie­

go przedstawiciel W Brytanji Eden 

stwierdził, że właściw ie istnieje spór 
natury praw nej co  do ważności doku

mentów, na których opiera się obecna 
granica miedzy obu państwami.

Konieczna jest wobec tego  decyzja 
o  charakterze prawnym, w obec czego 
nailepszem rozwiązaniem bedzie zw ró­
cenie się do trybunału haskiego o  wy- 
danie orzeczenia.

Konferencje min. Becka
mentów i przyjął pierwszego delegata

wezwamo 167. P o  usł aleniu persona- O skarżony K onarzew ski, były prze- 
I j i  oskarżonych i świadków zaczęło w odniczący K o ła  S tro n . N ar., przy- 
się odczy yw anie ak tu  oskarżenia, za- zn a je  s ię  do w ydania u lo tk i: ,,P ia w - 
w artego na 54 stron icach  pisma maszy da o gen. Z agórskim *', 
nowego.

Oskarżonym  zarzuca się, iż tw o­
rząc wspólny zw iązek, dążyli do oba­
len ia  obecnego u stro ju  państw a w 
drodze zamachu, n aw ołu jąc urzy po­
mocy ulotek i referatów  do w ystą­
pień przeciw  władzom. M iedzy inne- 
mi poszczególni osKarzeni ośw iadcza­
li  w sw ych przem ów ieniach, iż rew o­
lu c ja  je s t  nieunikniona i że musi 
dojść do d ecyd u jącej rozgryw ki.

Ponadto na zjeździe delegatów  
stronnictw a w Łodzi w październiku 
postanow iono zastosow ać a k c ję  kon 
sp ira cy jn ą  dla urzeprow adzenia swo

stw o“ i utrzymywała stosunki z białoru- ’ stał zjazd sowietów R S rR R  Expose o 
skimi narodowymi demokratami, t u - ! zagadnieniach wewnetrzno - gospoda 
dzicz z ukraińskimi i rosyjskim i biało- czych wygłosili prezes raay kom isarz 
gwardzistami, a  także i z faszystam i ludowych R SFR P . Sulimów, t u * «.

R M

obzłciuj PiEfizcłinmciu i-tu/zczcniu w*k- KREM FRAŁATOW ,P f R c R T IQ n "

P m f i e z g  u  całym Kralu po 1.35 gr.
POBIERANIE WYŻSZYCH CEN JEST ZAKAZANE

W A R S Z A W A . —  M inisters' wo j W inni przeproczenia cen poma- 
spraw  w ew nętrznych w numerze 1 -ym rańcz w detalu , pociągnięci będą do

rzecz

w spółdziałać zaw iadam iając o wazj 
stk ich  w yuadkach nadużycia, co zn.u 
si w reszcie kupców do zastosow anie 

prosta, Is ie  do słusznych zarzad ziń .

HURTOWNICY WILEŃSCY TŁUMACZA

GEN EW A. W  ciągu dzisiejszego po­
południa minister spraw zagranicznych 
Józef B eck  nie omiszczał swoich aparta- odbył kilka innych konfertncyj.

# ^ ,  p  JJ1  cm W o  v  *’  tJ *  v  P i l o c i  IŁ u w i  i* . v

ich  haseł w yborczych, w  u lo tkach  po- j tfD zieim ik a  Urzędow ego41 w porożu- odpow iedzialności k a n ie j,
dnoszono, że w niedłu: im czari" w a- m ê r jn z m inisterstw em  przem ysłu i K onsum enci w inni, rz
dzę obejm ie Stronnictw o Narodowe, j j an(j j u ogłosiło o r je n ta c y jn ą  kalkul?
w y znaczając naw et czas rozg: yw ki d etalicznych  pom arańcz,
na 27 r " a ja  1934 r ,  w nt-orym to  dniu K o sz ty  nabycia pom arańcz łącznie
m iały  się odbyć w ybory sam orządo- ^ CZPll z cł em i przewozem do m iej
^  . . . . L c a  spożycia, koszty handlowe hur- .

W  dalszym  c ią g i aki r F^arzem a tow nj jca j  detalisty łą cz c  e z ich  zy- j W IL N O . —  W e w torek w icesta przednio sprowadzone przy in n ej kal- 
o n a w ia  z a jśc ia  w |T m ai. ro u obliczone dla terenu  y^ałego rosta Czerm cnow ski konferow a. z ku lacji, w sautek czego kupcy sprze
l b. na teren ie  l  odzi, zarzu ca jąc  o- pa^stw a, d a ją  w rezu ltacie  senę de- hurtow ym i i  detalicznym i han dlarza d a ja  w detalu ; -=dn? pom arańcze hisz
skarżonym  dążenia do wywo an ia  nn ta Jiczn ą  pom arańcz h iszpańskich zł. 1 , mi pom arańcz w  spraw ie ustalen i! pańską pc gr. 30 do 35, a  pom arańczę
pokojów . Jak^  w iadom o, m u ym gr _ 39 k l f  ceny sprzedażnei na te  owoce. j jaw ska po gr. 35 do 60.
wywołano z a js c .a  przed katedrą 1 w W szelk ie  tłum aczenia kupców, że ' ■
kated rze. biorP 0 j  wyższe reny , p om ew ^  ma- H a n d la r *  tłum aczyli, śe do W il J a k  się dowiadujem y, n iektóre społ

Po odczytaniu aktu  oskarżenia ze- j ą na sprzeda’  ty lk o  inne, rzekom e ! na Przybył ostatni, D-; osporl z Gdym uzielnn wilefi skie m a ja  zam iar na

zn aią  oskarżeni. Ja k o  pierw szy ze- Ipdszć pom arańcze, hiszpańskich zaś 
-u „ T T ’. 3  W'eC' 0fen’ i nawał d )kat K ow alski, zanrzecza- bro jakoby to handlu muszą cyc u-

ją c , ja k o b y  należał do ta jn eg o  związ- znane za w prow adzanie w błęd

8-1 i  od tego czasu dalsze tran sp o r 
ty  nie nadeszły

W  Łandlu z n a jd u ją  się zapasy po-

w łasną rękę suro w adzi- pomarańcze z 
Gdyni, co niew ątpliw ie przyczyn > się  
■wreszcie do ich  potanienia.
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R a d a  m i e j s k a

ńo ^ 1It V 0 ' ~  N ajb liższe posiedze- 
L  i*dy ^ H s k ie j  odbędzie s ię  24 

°iz a d ek  dzienny- je s t  w opra­
cowaniu.

N IE !R Z E R Y W A K IE  R O BÓ T
m i e j s k i c h

Z braku odpowiednich 
pro-

w 1LNO.

A!',d,l&z6w m ag istrat likw iduje 
\vi i 6 1'oboty wodociąg o-

f t Pł" lallzaey.łny ('h i w związku z 
■gów XUla-' f*° d yrektora wodocią- 

sj j a ł . anaf e a e y j iuż. Jc n sz a  zgło- 
rni , delegae ja zainteresow anych
dłużeni 1 7 ’ m agistrat o prze

t y .  robót.
sk a n i^  0^rdone to  je s t  jed nak od uzy 

a  P°w iednich funduszów.

TłJTTm ̂ J^,° GR A M  R O BÓ T 
^ W E b T Y C Y JN Y C H  M] A ST A

pj,. —  p ocj przewodnictwem
wozor °n*a ^ a ' eszew skiego odbyła się  
ipęjj uarada kierow ników  działów

j 0pra n- ęh m agistratu  w spraw ie
I evin aU*a I'roS’ram u robót inw esty­

c je  t lla r°k  1935 —  36. K o n feren - 
r ,i . dostaną jeszcze powtórzone, 

mias /t , ° " azu.iu, plan inw estycyjny 
I  r,r ^! 1 będzie bardzo skrom ny i o- 

Wi SA' do niezbędnych potrzeb.
- * e  roboty zostaną zainicjow ane

jj , • !>!lrlku w yasygnow ania odpowied 
nnduszów ]»rzez władze.

“ E G  iJLA C  JA  u l i c

1 ce„ —  z  wiosną roku bieźą-
" °  l!a,gistrat zam ierza przystąpi

T r r ' " ° r/e,Ua ld*C I"llsk ułańskiej 
? uc .ie j. Jednocześnie ldice te, zo 

stana

NIESAMOWITY SEC KS SPIRYTYSTYCZNY
Oszaleli, gdyż ujrzeli „djabła"

m
Niezwykły wypadek zbiorowego sza i em>>cja obecnych w zrastały z każdą ozierać na sobie suKnie i omai że 1 

iu zdarzył się onegdaj w  Suw ałkach, chwilą, a  medjum (córka organisty) za- sam ej bieliźnie wybiegła na dwór, gdzie 
Jak  nas informują, dom m iejscow ego padło w somnambuliczny sen, któraś z zaczęła tarzać się po śniegu w ołając, że 
organisty parafji ew engelickiej był od obecnych na seansie kobiet zawołaia. ją  dusi szatan.

W j

pewnego czasu m iejscem  zebrań lokal 
nego kółka amatorów stolików w irują­
cych i w yw oływ aczy ducha za pomocą

że widzi najdokładniej w cielającego się j Za?!a mowani niesłychanym hała j 
v.' śpiącą diabła. sein, oddźwiękami niszczenia mebli i

Okrzyk histeryczki, jak  i chorobliwa wrzaskami, dcchodzacemi z zazw yczaj S
seansów' spirytystycznych. Organista j atm osfera wywołała najm niej spodzie- :ichego mieszkanka, zbiegli się sąsiedzi.
gminy ew angelickiej Emil Grenda, gro- wany skutek.
madził co  w ieczora u siebie w domu 
większe grono inteligencji m iejscow ej, 
w obec której córka organisty, młoda a- 
kademiczka, uchodziła za  w ypróbow a­
nej wrażliwości medjum.

Prócz córek i znaiomych gromadzi 
ła się w mieszkanku oigamisty cała jego 
rodzina, która przybyw ając z dalekich 
tiawel stron, zjeżdżała na seanse, o  k tó ­
rych sław a rozchodzić się zaczęła sze­
roko po okolicy.

W  czasie zorganizow anego w dniu 
w czorajszym  seansu, gdy ood.ażnienie

WWW

alarm ując nrzytem policję i m iejsce

KTO WYSRAŁ NA LOTERJI?
ciągnienie poniedziałkow e

Oto cała rodzina i wszyscy obecnii wych lekarzy. Zaalarmowana policja 
na seansie u’ega jąc zbiorow ej sugestji nrzybyła do nawiedzonego szałem mie- i 
ujrzeli d jabła, który w koszmarnej po- szkania i z wielką trudnością, przy po­
staci zbliżał się do uśpionej. mocy osób postronnych, ubezwładniała j

Efekt masow ej sugestji był jaknaj- szaleńców.

Firma „REKORD11:
ttłiśc. 6. CTRTNSKI ■

B A R A N O W I C Z  E, ul. SZEPTYCKIFGO Nr. 40 
poleca najnowsze radioodbiorniki sieciowe ■ bateryjne 3
firmy „ELEKTRIT Co" modele 1933 r.

Ceny fabryczne. —  D ogodne warunki S D ia t y .

DUŻY W Y B o R FATEFOWÓW i PŁYT DO NICH- i

Materiał

mniej spodziewany. Kilka osób (zw ła­
szcza niew iast) dostało ataku gwałtu w . 
nego szału i zaczęto demolować m ie­
szkanie. Siostra uśpionej, uczenica gim ­
nazjum- w przystęoie furji zaczęła roz-

Tkniętą szalem rodzinę pod opieką 
m iejscow ych lekarzy odwieziono do 
szpitala w Grodnie, gdzie przebyw ają 
na obserw acji lekarzy.

(en :).

K R O N IK A  W I L Ł Ń S f t*

Aresztowanie eferzysty bankowego
D3 czteroletnich poszukiwaniach

ŚRODA 

r i  I g
M iuele^o  

Jatra  
Ant, niego

W łcbód słone* f , 7.37 

Zachód słońca g. 3.21

odpowiednio uregulowane.

p o d z i ę k o w a n i e .
ie  a«czni< dzięk* ę za poirednk- 

p i®  .S ło T i*  Stworządowi Gim.
n w g|_ Orzeszkowe] za przesła- 

kv B ' życzeń świąteczny h I prze- 
m v **ystkini Drogim noim ncze- 

k i-I®  iy^zeni* noworoczne wszel- 
‘ lcl» pomył ncści

  W a c ła w a  W tH rk o

<-C2\Rn a  K A W A" KLUBU SP O ­
ŁECZNEGO.

G ^ 1 Dnia 19-go b. m. (sobota) 
i ,* ?  18*ei w  sa î W ojew . Sekretar-

B BW R . pr7jr ul. św- Anny 2 m 4 

2ie s '? •-Czarna kaw a" Klubu Sipo- 
5pr neS°> na której b. wiceminister 
F ń,’ Wfcwnętrznvch, a obecnie prezes 

. Usz,1' Rracy —  M. Dolanowski wy
gfcws Odczyt 
oocia i

t. „Zagadnienie bezro- 
sposohy jeg o  zw alczania"

20.000 zł. na n r .: 130287 
10 .000, -zł. na n -ry : 71 178 9995S
5.000 zł. na 11- r : 150903 

.2 .0 0 0  zł. na n-rę : 21S29 26996
50293 53211 56218 85746 92821 128572 
129479 138948 143003 169785 

j 1 .000 zł. na n -ry : 3087 3671 16086 
i ; 18455 21755 26071 26274 34969 :;1633 ; 

62070 67483 77645 80317 87302 90599 
94318 101057 109S09 111695 121986
122631 122799 124487 125219 12A 243 
130435 130634 136867 13702.1 140682 ! 
145922 146979 148116 148522 15001 
150373 1 6 2 5 S 6 .167203 169S8.0 
174263 171268

cią.ginenie popołudniowe:
10.000 zł. na n -rv : 16743 47406

51385 101425 123533.
5.000 na n -rv : 15455 79646 104008 

] 17555 1 1 1 2 4 3 .'
2.000 zł. na n -ry : .35026 51582

55586 60678 68578 72.138 71063 78057 
85382- 106714  111508 114350 114624
120698 138516 183853 142558 160181 
16119 16.3772 .173632

1.000 zł. na n-r\ 4593 7728 10161 
11317 14965 24090 25266. 42589 43062 
44237 49016 50688 62825 57565 62544 
65947 70482 75865 92165 103382
107494 11.3385 133040 134.135 135864
135726 171172 152862 157316 161525
162293 164281 17425] 177936.

W IL N O . —  P rzed  pięciu la ty  gło­
śną była  a fe ia  tow arzystw a bankow e­
go w N ow ej W ile jce , k tóre w czasie 
kró tk ie ; egzystencji, zdołało oszukać 
szereg firm  łódzkich i w arszaw skich 
n a s tra ty  s ięg a jące  kilkudziesięciu  ty  
sięcy złotych.

A ferzyści sprow adzali na rachu ­
nek tow arzystw a różne tow ary od­
sp rzed a jąc jo  następnie w W iln ie  po 
cenach konkurencyjnych.

Gdy tow. bansow e nieuregulowa- 
ło w czas zobowiązań poszkodowani 

17256J  zainteresow ali się  b liżsi spółkę i 
wówczas wyszło na iaw, że założycie-

szukańezych fik cy jn y m i kap itałam i i 
wekslami.

KilKU spośrud aferzystów  staw io­
nych przed sąd otrzym ało surowe wy 
roki.

Jed en  spośród w innych Ja k ó b  
Sznajderow icz zdołał w chw ili u jaw  - 
nienia a fery  zbiec i ukryć się.

j a k  się okazu je Sznajderow icz 
przedostał się do L itw y , gdzie prze­
byw ał do ostatn ich  czasów

P rzed  paru dniam i zbiegł drogą 
okólna przybył spowrotem do W iln a  
i w czoraj gdy przechodził u licą Su- 
boes został poznany przez fu n k cjo n a

le tow arzystw a operow ali w celach  o- r ju sz a  p olic ii i  aresztow any.

Tragiczny wypadek z epilrptyczką
W IL N O . —  17 le tn ia  służąca Zo- 

f j a  Ł ubieńska (św . Ignacego 8) w 
czasie nieobecności domowników do­
s ta ła  a taku  epileptycznego i  upadła

tw arzą na rozżarzony żelazny piecyk.
Pogotow ie ratunkow e przewiozło 

ją  w stanie groźnym do szp itala  ży­
dowskiego.
f f  V?VVV? ł f  J ł f  f¥ ?f f f f  f  J»? « WVTVV J f

s łE S JA  W Y JA Z D O W A  
DO s W IE C IA N

b-iś Sąd Okręgów; w składzie: 
"dt.ewodnicząc wiceprezes Brzozow

I  uł!]0 k '”" 1(1: Tom aszew ski i
’ . "O.fużdfca na sesji- -vvjazdo 

do Sw ięt.i;u,. -J

Posiedzenia będą
-3  tik . włącznie.

trw ały od 17 do

W C Z O R A JS Z E  W Y G R A N E

W A S R Z A W  \. —  We/.ora.j w 10 m 
dniu ciągnien ia 4 k lasy  -31 polsk iej 
państw ow ej lo to rji klasow ej następu­
jące  y ygrane padły na numery losów : 

zł. 10 .000 : 21894 22450 82803
116472 1 52489 1 72302 1 78755 1 79335.

zł. 5 0 0 0 : 2394 9170 58264 73932
110681 133337 160096.

L  *  Ą DÓ W

Trup dziecka w sieci od łapania ryb

W Ę G I E L  P O T A N I A Ł !

K O M U N IK A T  S j 'A Ć 'J ł 
A « r ffO R C H .- .K ilC Ż .N Ł i U S Q .

z dnia 15 stycznie 1935 r.
Ciśnienie średnie 766 
T em peratu ra średnia —  6 
T em peratu ra najw yższa —  4 
T em peratura najn iższa  —  10 
W ia tr  południowy 
T end encja  barom , wzrost.
U w ag i: chm urno, m glisto 

PRO GN O Za r o o u n i  i v l jL U O  
TFICJA LN YC ii G A M  O J  PA.NbfW  O 
WE GO (N S T y JU T U  T it i i .O K O t '1 

GtCZNEGO W  W A RSZAW IE. 
Przeważnie pochmurno i mglisto z 

opadami śnieżnem’ Nocą umiarkowa­
ny, we dnie lekki mróz Siabe wiatry 
z pólnoco - zachodu i zachodu.

DYŻU RY A PTEK . Dziś w nocy

I dyżurują apteki: M iejska (W ileńska
2 3 ), Chonnczewskiego (W . Pohulanka 
19), Chruścickiego (O strobram ska 25), 
I ilimonowicza (W ielka 49) oraz wszy­
stkie na przedmieściach prócz Śnipi- 
s^ek

n a b o ż e ń s t w a
—  Msza św. na in len -ję  błogosła

WĘGIEU M. D E U L L
W iln o , J a g ie llo ń sk i S. tel. n i ,  W ł m ,  b o c z s lc s i K ijow sk* 8, teU 999.

Sytuac}a w autobusach

Umili U f  NIEMEK.

S Z K O L N A  
—  K oresp ond en cja  mi rdzyszkolna

V\ ladze pocztoy e wprowadziły ulgo­
wą ta ry fę  dla między szkolnej kore- 
spondaircji uczniow skiej. Prz,eSyłki na 
Ież\ nadaw ać y kopertach niezaklejo- 
nyeh z adnotatą „piapicry handlowe1 ‘ 
—  w ypracow anie uczniow skie11. Opła 
ta za 160 grm. jiaki^t wynosi 15 gro­
szy 250 grm . —  25 gr.

Dnia 17 b. m. o g o d Ł . lG-e; 
rano zesłanie o d p raw icie  
w k o su tle  św. Ducha (Do 
miniKańskicn) nabożeństw o  
żałobne za śp ck ót duszy

"Ir
JIM Clii; IM IMIIIiiZI
O cz«m  z a w u d a m a ją  przy 
jaciól i znajom ych stroskani 

R9DZICE.

B A L E  I 2A B A V v  V
—  Dancing u prawninów. Rada G o­

spodarzy Klubu Prawników uprzejmie 
zaprasza członków i sympatyków na 
dancing - bridge na 19 b m. w lokalu 
Klubu (M ickiew icza 28) Początek c, 
godz. 2 1 -ej.

T EA T R  I M U Z Y K A
— T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T  

N IA 1'.  , ,F i jo łe k  z M ontm artrf ‘ po
cenach  zniżonych. Dziś po raz  6 -fy  je  
den z na jp iękn ie jszych  utworów K ai 

mana „ F iio łe k  z M ontm artre11 bu-

Niezwykły wypadeh w czasie połowu na Niemnie
\ dniu 7 czerw ca ub.roku aw aj ja k iś  ta jem n iczych  okolicznościach.

"bacy z k o lo n jj Z ajam o w pow. sto ł D ziecko owe było m ianow icie u nie- bvło w czora; omawiane 
^ c k im  K a m o w  cz i "W iśniewski wy- go na wychowaniu. Pew nego a to li i n,.7af)strw«ir;ali odt 
^ra li ^ię na połów ry b  na Niemnie,

21 e-. był dżdżysty a silny w iatr u 
^rudnia! pracę.

Mimo to  ry b acy  zapuścili s ieć  i 
A yneli z biegiem  rzeki. P o  kilku  bez

W  niedzielę, dnia 20 stycznia b. r. o 
godzinie 1 O-ej zostanie odprawiona 
Msza św. przed Cudownym Obrazem 
Matki Boskiej Ostrobram skiej na inten­
cję  biogosiaw .eństw a w  pracy dla Ka­
tolickiego Stowarzyszenia Mężów Ar- 
chidiecez|i W ileńskiej.

U RZĘD O W A
— N om inacja p. s taro sty  K ow al­

skiego. B y ły  s taro sta  grodzki wileń­
ski p. W acław  K ow alski został ima 

W ILNO. Jak  już notowaliśmy w czo ( D elegacja pracowników, zatrudnio- 110Wmiy ta ro stą  szczuozyńskim. P.
raj, w związku z zapowiedzią dyiekcji nych w T -w ie Komunikacji Autobuso- K 0\v:i:-ki w czasie pełnieniu oliowiąz- 
o wstrzymaniu z dniem 25 b. m. komu- j w ej w W ilnie, będąc u okr. ‘rspektora ków s ta ro sty  w W iln ie  dał się poznać 
nikacji autobusow ej w W ilnie, odbyło pracy p Leszczyńskiego, przedstawiła jako energiczny ad m in istrator i nie- 
się zebi anie pracowników „Arbonu11, mu sytuację, wywołaną ogolnetn wypo- strudzony działacz szeregu organiz.a- 
którzy otrzymali wymówienie wiedzeniem pracy w związku z zarzą- s-yj społecznych, które dzięki temu

Na zebraniu postanowiono zwrocie dzeniem dostarczenia pracowniKom cie- J stan ęły  na odpowiedi.ini poziomie 
się do inspektora pracy z prośbą o  co- j piej odzieży i obuwia. Spodziował s ię  należy, że Szczuczyn
fnięcie decyzji o  zaopatrzenie o b słu g i1 InspektOi Leszczyński przy.ął do p rzy jm ie p. staro stę  Kow alskiego z
ai.tobusow w ciepłe ubranie i buty. wiadomości inform acje pracowników i . dużą serdecznością.

porozumiał się następnie z  dyrekcją T o - j —  Zmiany w w ydziale polityczno-
społecznym. Dotychczasowy' zastępca 
naczoln ika wydziału polityczno-społe­
cznego m jr. K am iński został przenie-

wieństwa w pracy K at. Stow  Mężów dząc; ogólny’ zachwyt i uznanie. Po-

czynke i ośw iadczyła, iż odda ją  na 
w ychow anie komuś innem u. M imc k il 
kakrotnych  pytań, m atk a  nie ch cia ła  
przytem  w ym ienić nazw iska nowego 

owocnych w yriagam ach sieci w p e *  opiekuna, ktorego zresztą następnie 
bym m om encie uczuii om , że do mimo poszukiwań n ie  odnaleziono w 
sieci t r a f i ła  ja k a ś  w iększa zdobycz, ca łe j okolicy.

N iestety , i  tym razem oczekiw a- W  zw iązku z tym  meldunkiem,
n ia  rybaków  n a  cenną zdobycz oka Z o fję  K ołoszanków nę zbadano i  wów- 
zały się płonnem i. O baj oni nato czas dopiero w zięta w krzyżow y o- 
iniasl wpadh w m elada zdum ienie, gień p,rtaii zeznała ona, że dziecko 
3dy w w yciągnięte j s iec i zamias* spo- utopiła w Niem nie, 
dziew anej ry b y  znaleźli kosz, a  w nim  | D alsze śledztwo ujaw niło, że dziew 
zwłoki małego dziecka czynka m iała  zaledw ie 9 m iesięcy i

O koszm arnym  połowie pow iadc była  dzieckiem  nieślubnem  jak o  owoc 
n io n o  przeto p o lic ję . W szczęte ener przygodnej m iłości z przf byw ającym  
"iczne śledztwo w celu u jaw nien i k to  w sąsiednim  m aiątku  kupcem drzew- 
•hył spraw cą ohydnej zbrodm. nyin

Nie było bowiem żadnej w ątpli- O statecznie oskarżona o dziecio
wości że dziecko owe zostałn ułożone bi stwo Rołoszanków na stan ęła  
w koszu a następ nie pogrążone w przed sądem okręgowym, k tó ry  u-

D ecyzja ta została w czoraj doręczo­
na przez delegację p. inspektorowi L e­
szczyńskiemu. Stanow isko nracOwników 

w czasie roz-
„  , , , , ,  , mów przedstawicieli odnośnych

dnia K oloszankew na zab rała  dziew j nad sy taac ją  w  aatobuw ch i spodzie- Arbonu.
' w ać się należy, zaw aży na powzięcie Ogólnie spodziew ają się, że sprawa 
ostatecznej decyzji. będzie niebawem zlłuwidowana,

nu rtach  rzeki.
Gdyby nie przypadek, tajem nica  

niewątpliwie nie zostałaby w yjaśnio­
na. Oto na posterunek w Stołpcach  
zgłosił się n iejasi A ntoni Kołoszan  
ko i oświadczył, iż dziecko jego kre wyrok pierwszej 
Wnei Zofj" Kołoszankównj zaginęło w dzono.

w zgledniając okolizności łagodzące, 
skazał ją  n a  2 la ta  w ięzienia.

Ponow na rozpraw a w te j spraw ie 
odbyła się w łaśnie w czoraj w Sadzie 
A p elacy jnym  w W iln ie . W  wyniku 

in s ta n c ji zatw ier-

v. srzystw a.
ju tro  odbędzie się prawdopodobnie 

konferencja między inspektorem Lesz- 
w ład z; czyńskim a przedstawicielami dyrekcji S10,1J  V  rowmotzędne stanow isko w 

1 woj«wod*twio kieleekiem .
—  Za nieprzestrzeganie przepisów 

budowlanych. Za przekroczenia przepi- 
sć-w budowlanych starosta groazki w 
trybie administracyjnym ukarał Józefa 
M icnasionka (Góra Bouffatowa 13) i 
Tadeusza Urbanowicza (Środkow a 8 ) 
grzy'\vną zl. 30 z zamianą na trzy dni 
aresztu.

— KonEskata kalendarza. Starostw o 
Grodzkie skonfiskowało „Wileński Ka­
lendarz N ao d o w y ". wydany przez 
Stronnictw o Narodowe w W ilnie. Kori- 
fiskata nastąpiła za szereg artykułów 
o charakterze politycznym przedsta­
w iających fałszywie wiadomości o sy­
tuacji wewnętrznej w Polsce i działał 
ności wład: skarbowych

potwierdzić powzięte podejrzenie. M IE JS K A
HWWW*" W  spraw ie te j wszszęte zostało d o -1 —  Ceny węgla. \1 ceni niedopu­

szczenia do zwyżki cen węgla w han-

KRADZIEŻ PRĄDU ELEKTRYCZNEGO
zarzuca się lokalow rozrywkowemu

W ILNO. Elekt-ow nia m iejska wystą W łaśnie przedw czoraj przedstawi 
piła przeciw ko restauracji „Palais de ciele elektrowni w towarzvstw ie policji 
D anse11, zarzucając je j kradzież prądu wkroczyli do „Palais de Danse- z zamit 
elektrycznego. Zdaniem kontrolerów e - , rem przeprowadzenia rewizji. W  pierw 
lektrowni, w lokalu tym  przy pomocy szej chwili właściciel lokalu próbov'a!. 
niedozwolonych przeróbek w  instala- sprzeciw ić się temu usiłując nie wpu- 
c ji, światło w niektórych salach było ścić przybyłych do środka, lecz na we- 
w yłączone z licznika, przez co różnica zwanie policji ustąpi) Kontrola miała 
w rachunkach była znaczna.

Sześć miesięcy za niedozwoloną operację

c T O w iD / y i - i i  K ic  M ic c 7 i/4 i i r A W lchodzenie oraz zarządzono ekspertyzęS T O W A R Z Y S/ tN  E MIESZKAŃCÓW tóre K ustali cZv Sl wian>

„ „  -, i , , ,  zarzut kradzieży prądu jest słuszny
WILNO, Na terenie W ilna powstała . . . .

organizacja pod nazwa „Stow arzysze­
nie mieszkańców m. W ilna". Stow arzy­
szenie obrało sobie za cel dążenie do 
gospodarczego i kulturalnego podniesie­
nia stanu przedmieść wileńskich.

W czora j na ław ie oskarżonych w 
lą d z ie  Okręgowym znalazła się  aku 
szerka z ul. K o rs k ie j A ntonina Cze- 
towiczuwna, oskarż m o .spędzenie 
Płodu n ie ja k ie j W erm uce Guzowej, 
ikutkiem  czego ta  o statn ia  zapadła

w długotrw ałą i niebezpieczna cho­
robę.

Mimo nieprzyznam a się  oskarżo­
n e j, S ąd  uznał je j  winę za udowod­
nioną i  skazał Ozetnwicznwnę na 6 
m iesięcy w ięzienia.

Szanu] kończyny 
bliźniego twego!

2- przykazaniem tem. pełnem umiło­
wania bliźniego, zwracamy się doSPĘD NA RYNKL

W ILNO. Za ubiegły tydzień spędzo­
no bydła rogatego 428 szt., cieląt 550, 
trzody chlewnej 418, owiec 9.

Zabito w ubiegłym tygodniu bydła do^śzkol y ^Yczniak T o jd r f
p u m p ,  t i k i  C i e -  , • J  • . Jrogatego 417, trzody chlewnej 396, cie- 

lat 543, owiec 9.
Przebieg targu spokoiny

P. T , Panów dozorców domowych, któ­
rzy piastując skromne i niepozorne sta­
nowiska są  władzami chimer nieszczę. 
ścia. Od nich to zależy, czy spieszący 

e pieszo, czy

Trzy dni aresztu domowego
W  wydziale odwoławczym Sadu bowe, k tóre w owych num erkach do-

Okregowego ^ ł 19  ̂zo ra j ciekaw y i ,a trZy jy  sj„  sp rytn ie  obm yślonej lo
wyrok v spr 1W 0 w as^  , te r ji .  O statecznie panu Samueluwi
cielow i l al ^  , r '  r  TJ ynn^ "^Toczono spr?w ę. Sąd Grodzki ska-
feamuelowi 3 1 z na karę  aresztu  i grzywny,
cukierniczej .. ,1f lec  wypus :i W czora j natom iast w w yniku ape-
na rynek w1® *  k ®®''. czeko.ladyi lac .ii Sąd  O kręgow y karę  tę  częściowo
przyczcm  P1 'm um ieścił zm ienił i skazał tym razem pomy- j UT ()c,ow ej. pogotow ie ratunkowe od-
specjalno nu ’ słow -S* -u p ca  na 50 zł. grzywpv j ,iozło „ 0 J o  szpitala św. Jakoba w sta-

* .  ~  ^  = S '? r
mógł ntrzyurat igą czekoladkę zu- sąd Stosowaną karą, przyczem w cią- ; ....
pełnie ^  ‘ , . , gu yc 3-ch dni w m ieszkaniu p. j

In teres zate“ , ‘C1.e- B ro jd j' bedzie urzędow ać posterunko J
Niestety ^ . 0 .. ,e . sre ^  k tó ry  przypilnuje, by w-yrok zo

.mu , jro s P e ta n ę łj władze skar sta ł wy^kouany dokłailnie. {

ZAMACH SAM OBÓJCZY NIEZNA­
JO M EG O .

W ILNO. W klatce schodowej domu 
Nr. 42 przy ul. W ielkiei, osobnik lat 22, 
o nieuYalonetn nazwisku, usiłował po­
pełnić sam obójstw o przez wypi ie esen-

dojedzie karetką pogotowia do zakładu i 
leczniczego, od nich zależ}’, czy urzęd­
nik dojdzie bez przygody do biura, czy 
też odwieziony będzei na spoczynek do 
szpitala ze złamaną ręką 

Od mch.. od mchK 
Dzień w czorajszy zanotował się sie­

dmiu wypadkami bolesnych upadków 
Cztery z ty C|, upadków —  to złamania 
kończyn, trzy bolesne potłuczenia,

A więc panowie 
piasek i do roboty !-

Kwik. do

dlu na kilogram y, policja  przeprowa 
(łza stałą kontrolę cen u detalistów  i 
w wypadku stw ierdzenia wykroezen, 
-norządzozu-. są doniesienia k a m “

—  Badanie mieKa. W czoraj przepro­
wadzono na rogatkach badanie mleka 
iesionego do miasta. Sporządzono 10 
.protokułów

—  Ślizgaw ka miejska. W czoraj od 
dano do użytku młodz,eży ślizgawki 
miejską, urządzoną na rynku Łukiskim

—  W znowienie robot, Przerw ani w 
czasie mrozów roboty ziemne w mie- 
ście, wohec zwyżki temperatur} zostały 
wznowione.

SKARBOW A
—  P od atek  lokalowy, U r z ę d y  skar 

bowe rozesłały upom nienia płatnikom  
którzy nieuiścil’ czw arte j ra ty  podał 
ku lokalowego.' N ależność można ie 
szeze w płaeiś bez k ar jed ynie  op .npF- 
ją c  1,50 gr. za upom nienie

NAUKA
—  Shelley‘s lnstitute. Zapisy n; U 

półrocze (angielski, francuski rtietniec

stroże za miotłę, lfi). Kursy kryzysowe ( 9 °  z 
dnia 16 i 18-g o  od 11

2f»-ej. M ickiew icza 4 m. i--a-

m ies.), 
od 19 (Ą

~ n

Dla dzieci b e b e d o n t-S z c fm a n a
P R Z E ' < i' ' r '> T  w  H V o  j  e  N • 6  O Z l B

lę tytułow ą kreu je  niezrów nanie J .  
K ulczycka. J e s t  to bezsprzecznie jed 
na z najlep szych  ról te j znakom itej 
a rty stk i. W  rolach głów nych: H al- 
in irska. Dembowski, Doniosła w sm , 
D etkow ski, Szczaw iński, T atrzań sk i 
tw orzą św ietnie zgrany- zespół.

— W idow iska propagandowe w 
,,I-u tiP J1. Ju tr o  ukaże się po cenach 
propagandowych po raz, 42-gi św ietna 
oj), (rran ichstaedtena „Orłów11 z K u! 
c/.ycką i Dembowskim w rolach głów­
nych. iPiątkow e przedstaw ienie wypał 
ni barw na, stylow a op. F a lla  „Mada 

me Pom padonr11 w  jirem jerow ej ob­
sad ził: Geny jtrojiagam low e od 25 gro 
sz.y.

—  ..K och anka z ekranu 1'. Na.ihliż 
sza prom jurą te a lru  „ L u tn ia 11 Dędzie 
osta tn ia  nowość —  niegrany dotych­
czas utwór wsjiółczosne.j polsk iej 
twoi-czości o jierctkow ej. M uzykę stwo 
tzy ł popularny kom pozytor P eters  
burski, lib retto  zaś znany autor 
istaoh.. Nowość ta otrzym a całkow icie 
nową wystawę dekoracyjną i ko stju  
mową. U dział bierze cały zespół a r t j 
styczny tea tru  z J .  TS ulcz.ycką na ezi­
le. O pracow anie reżyserskie M. Do- 
sław skiego.

—  T e a tr  M ie jsk i na Pohulance 
D ziś we środę dnia 16 bm. o godz. 8 
przedstaw ienie wieczorowe wypełni 
przem iła, obfi+ująca w szereg prze­
zabawne ch ay tu aey j, w yborna korne 
d.ja muzyczna G a c a u lt^  w doskona­
łe j przeróbce Ju l j. in a  Tuw im a, n. t. 
„Rozkoszna dziew czyna11, w wykona 
m u św ietnie zgranego zespołu, z N. 
W ilińska. M W ęgrzynem , Z. Staebo- 
wiezówną i J .  K ersenem  w rolach 
głównych. M alow nicze d ekoracje  M- 
M ako jn ika. K ierow nic!w o muzyczne 
8 . O .osnow skiego.

J u tr o  we czw artek dn. 17 bm. •> 
godz. 8 w „M agia11.

—  W ileński T eatr Objazdowy grs 
dziś 16 I .  w W ile jce , lekką kored.K  
w iedeńską w 3 aktach  „Mocz małżeń­

s k i 11 o b fitu ją c ą  w szereg przezanat
nych sytu aey j. U dział b io rą . IŁ  
SKrzydłow ska, N. Andryczói/na I  
Tom aszew ska, W . Ścibor, W . ZaMrzt 
żvński. S t. Skolim ow ski, Ju tr o  17 L 
W ileński T e a tr  Objazdow y gro w 
( łiębokiem . *

t ( j G R A JA  W  KIN  Al f
A PO LLO  — F .P .l  odpowiada
P A N  —  Pieśń kozaka.
1 T F .IJO S  —  Amok

RFMTTA —  R-az si? ^v ie '
c a  s i n o  —  V y s f*

  Parada rezerw istów
N ISK O  —  Człowiek małpa.

WYPADKI i KRADZiEP?
.   upadła na chodniku. Mazuro-

,w cz adwiga, mieszkanka wsi Maie 
(jiilbiny, gm. rzeszańskiej, przechodząc 
przez jezdnię na rogatce kalw aryjsk:ej 
pi ślizgnęta się i upadla, doznając zla- 
n arna praw ej nogi. Pogotow ie umieści­
ło ją  w szpitalu żydowskim.

PODRZUTEK.
W IL -N O . Bohdziewicz Jujjan 

(Słoneczna 11) dostarczy! do Komisar 
jctu  P. P. podrzutka pici męskiej, w 
wieku około 4 tygodni, znalezionego w 
klatce schodow ej domu Nr. 4 przy u!. 
Antekoiskiej Podrzutka umieszczono w 
P «  uiku Dzieciątka Jezus.
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Spóźniona refleksje 
noworoczne
QLASI FILOZOF JA

1 lutego ostateczny termin
zapisów do Bratniej Pomocy

Przegląd prasy
.Jcdnom z najn iew d zieczniejszych  „ P rz e m ia n y " —  R o k  1, Nr. 13 

zadań je s t  robienie przeglądu prasy — N acjonalizm  — O chotnicze Obozy 
akad em ickiej. Czasem zgan się  koeroś P ra c y  —  Cień sw asty k i —  Duch cza 
k to  m a dobre in ten c je , a  głupie ich su w p olityce w spółczesnej, 
ui zeezyv. istn ien ie  czasem kogoś po- . N um er uzupełn iają bardzt zatiaw- 
chw ali się  za cr.; isto tn ie  w artościo- ne, chociaż m iejscam i bardzo nieprzy

£ &  i l 1fra f m ent’. a  au tor e j uda'  jem nc dow cipuszki zawodowej dew otki 
n e j jaskó łk i dmie się  w pychę, zapo- f . U ła ^ y n a :. -
m in a jąc  o s ta re j dobrej ba jeczce  o ~7 t -  , , , .

S ta ry  bigot naw et p rotestanck ich  teo-

1935 rok —  jeszcze jeden raz kaien- Dowiadujemy się. ze Zarząd 
darze świata zmieniły je d rą  ze sw o ich ) . . .  „  r . »« a ■ t d
cyfr, głow y państw a, wysłały i o trz j K r a in ie J P o m < * y  P M A -  U ' S ' B - 
m ai) deoeszc gratulacyjne od swoich wyznaczył termin zapisów na 
k o te g ó . z obcych potencyj a zwykli w , a c a n ;e  skłatieW  na
hidzje urznel- się na Sylw estra, jeżeli ^
mieli za co, albo snę nie urżnęli, przy 
nieprzychylnym stanie kasy i poprostu
poszli spać.

Czas płynie, albo jak  mówi Einstein, 
my piyniemy obok czasu, który stoi —  
to  —  niema większego znaczenia. —  
Znaczenia 'trzeba szukać gdzieindziej.

Doktór Benrubbi, nie chcę mówić,

dzień 1 lutego rb.

Nieopłacenie składek spowo- 
duie skreślenie z listy uprawnio­
nych do głosowania w w yborach  
d ) z-arządu Bratniej Pom ocy,

! które się odbędą w  terminie w y­
znaczonym przez J. Aiagniłicen

jest spraw ą obojętną, niech zwró- 
c ' baczną uw agę na wyznaczony  
termin, który będzie ściśle prze 
stizcgany.

Składki i zapisy przyjmuje, o- 

rzz  w ydaje legitym acje czionkow- 

skio Sekretai jćit Bratniej Pom ocv  

codziennie w  godzinach 13 — 15, 

i Ih —  21 w lokalu własnvm  

przy ul Wielkiej 24.

Sprawa skreślonych
i niedopuszczonych

Przed świętami w  sferach akade­
m ickich na U. S . 6 .  głośn: byia spra 
wa skreśleń ze względów formalnych z , . ,
listy studenckiej oraz niedopuszczenie tu m teligontnogo i tro«hę t. zw pro
J o  egzaminów w t. zw. trzecim t .minie st u n ijn ych  cha,-ak terow " ozy „ludzi

. f . , . »  . . -^m onoluow 'przeszło 250 słuchaczy.
Zainteresow ań, w  te j spraw i" studen-

wole i  żabio. Coś podobnego dało się 
zauw ażyć z niedobitkam i Z.P.M .D .. —  
Z rozłam ów  i rozłam ików , k o n tn n ar- 
szów, zaw iedzionych posadkiewiczów 
pozostało w tym  w ym ierającym  k la ­
nie „Czarnych G łó w ", że u ży ję w yra­
żenia  nieboszczyka Fonim ooro1 a 
Cooper1 a, trochę senntonow , elem cn-

co się  tłum aczy: —
człow iek uie u m iejący  „ruszać móz­
g ie m " . —  B ractw o  to w ydaje in le li-  

ci no bezowocnych zabiegach u władz gentne i ponure czasopism a: „Życic
i „P rzem iany11. —
z nimi, bo było z

'uniwersyteckich inierw enjow aE naw et 
u M arszałka Piłsudskiego i wysyłali de- 
legacje  do Ministerstwa.

Jak  się dowiaduiemy starania te  nie 
odniosły rezultatu i cała sprawa pozo­
stała w tem rozstrzygnięciu jak ie  nada 
ły je j władze uczelni.

ani kto to  jest, ani gdzie w ystępuje, zre 
;ztą  przeczy tajcie sami „G o g a", do cję Hektora U .S.B . w  m arcu.
odzi ze uciskan i  i i, struli ideały Komu w ięc wynik v.yborow  

swoich ciemiężców, wyrwać z pod nog
, jasnow łosej bestji" (Die blonde B estie) 
to wszystko, co stanowiło jeg o  funda­
m en t —  W ysadzili w  powietrze kolum 
ny podtrzym ujące strop W alhalli. Dok- 
tó- Benrubbi trochę się pomylił a  ra­
czej zwęził zagadnienie —  nietylko Ży­
dzi zatruli czystą krynicę ludzkich nat­
chnień —  tru ją  ją  wogóle ludzie, dwu­
nożni i dwurecy m ęczący się w wię­
zieniach, króre dla siebie stworzyli 
i um ierający bez tych wiezień —  stra­
cili zdolność woiności.

T ego  rodzaju liryczne gaw ędy są  
bezsensow ne jeżeli nie wie się, czego 
cnce —  jeżeli nie wie czem je s t wol­
ność. Radosny bełkot bezmyślnego ne- 
otrygfodyty, jak  głosi i1,,wielki prowoka­
tor" Julio Jurenuo, zapatrzenie się w 
pępek Nirwany zogniskowany we w la-

do Zarządu Bratniej Pom ocy nie

Solidarność młodych
to

Solidarność przyszłej 
Polski.

Ślubowanie nowych 
członków

Myśli Mocarstwowej
U roczystość ślubowania

M0N0GRAFJA 0 ŻYCIU
polskiego akademika

K o ło  S o c jo lo g ji Pozytyw nej S tu ­
dentów U niw ersytetu  W arszaw skiego 
postanow iło za ją c  się w szechstronnie 
zbadaniem  młodzieży akad em ickiej, 
ja k o  grupy, zw iązanej fak tem  uczęsz­
czania na s tu d ja  wyzsze, aczkolw iek 
pochodzenie je j ,  w arunki m aterialne 
i d ążenia dzielą ją  na szereg ugrupo- 

1 wań odrębnych.
Yv tym  celu K o ło  w yłoniło K om i­

s ję  B ad ań  warunków  życia studentów  
w Polsce. Ja k o  medodę bad ania przy­
ję to  grom adzenie danych zapom ocą 
an k iety , w ypełnianej przez studen-

- wręczenia M ieczów Grunwald? tó ~ . K o m K ja  c h w a ł a  szczegółowy 
m ym pępku -  ascetyzm  m nichów  Ar- R k ;  n m v y m  cz ło n K o ltl M y ś li M d  { kw ostjonarjw iz ankietow y; k.torego rub 
lo su  to uie je s t  wolność -  nie jes1 c a r s t w o w e : o d b ę d « » e  Się W piątek 1 ry ta  są  nłozone w ten  sP °sob’ by z° b ‘
t u n  / Y n i i o n i a  n o n r  r\rv c i A r n l r m n  .  „  .  . dałnią również obijanie nog po szerokich  ̂ U l Ś b m  o " g o d z  1 8 - e j W ł yka rau -f n ia te r ja ł }>o opracow aniu 
gościńcach św iata, chociaż ją  silnie j  '  “  ’ f c c k a  6 -8  obraz zycia przeciętne
n T 7 V T W m m n  . q \  ? o*n  s t i i f T p i n t n  w  P n l« f» r»  c\T A 7. m ł n -

— 8 ).

O b e c n o ś ć  c z ło n k ó w  i k a n d y  
d a tó w  p o ż ą d a n a .

przypomina
W olnością jest prawda i harmonja 

—  stare  otrzepane banały mędlnne, ty- 
siąc razy, przeżuwane i „przetraw iane" 
orzez genjuszow  i kretynów  —  w iecz­
nie młode i aktualne.

W ięzienie ludzkiege ciała, ludzkich 
jrządzeń. ludzkich wyzwalań się ludz­

kiej ucieczki przed samym sobą, nie­
nawiści i gorzkiej wyrozumiałość, ope- 
tuje jednostkę natychmiast po odpad­
nięciu od liaim onji — po Utraceniu na­
czelnej i zasadniczej w łaściwości ludz 
kiej odróżniania form y od treści —  
w łaściwej oceny j'ednej i drugiej —  od-

m iejscow ośei. J e ś l i  zaś chodzi o mło 
dzież akadem icką, to  nigdy jeszcze 
n ie zo sta ła  p od jęta  ank ieta , uwzględ­
n ia ją c a  ca ło k szta łt ,jej życia.

K w estjo n arju sz  ankietę został za­
aprobow any przez S en at U. W ., a 
M inisterstw o W . R . i 0 .  I* pozwoliło 
na rozesłanie go w szystkim  studen­
tom  w P olsce  i udzieliło subw encji na 
przeprow adzenie ankiety . K w estjo n a r 
ju sz  będzie rozesłany w szystkim  ak a­
demikom w pierw szych dniach lutego 
1935 roku.

W  celu uzupełnienia an k iety  roz­
sy łan e j studentom  i i otrzym ania ob­
razu życia organizacy jnego młodzie­
ży akadem ickiej K oło  S o c jo lo g ji P o ­
zytyw nej ma zam iar rozesłać sp ecja ł 
ne ankiety- do w szystkich stow arzy

A kadem ickie1 
Dyskutotvaliśtny
kim , zw alczaliśm y, ale chw aliliśm y 
zresztą  nie byliśm y odosobnieni.

A le oto m am uty popadły w m ega­
lom anię —  zresztą  to  druga rim nja— 
pierw szą była  klep tom an ia .deologi- 
czna. P rzeczy ta jm y  sam e ty tu ły  ostać 
nich num erów : „Życie A k ad em ick ie" 
N r. 4  rok 6 —  „ W  obliczu nowych za 
dań —  ZPM D  na tle  ferm entów  
wśród młodego p o k o le n ia " , „Tw órcza 
M yśl Program ow a Z P M D ." , „ZPM D  
w hołdzie Ż erom skiem u "—  „YYłaści-

logów w erbu je, żeby ty lko  zgnębić ka 
tolików . N ie b o jś 1, W ańka, s eto j 
muki ko łaczej nie b u d iet! —

Jed n em  słowem, de omnibus re­
bus et ąuibusdam  aliis , a w szystko 
podlano wy warem sp arcia łych  kotur- 

i nów.

Bardzo natom iast popraw iła się  
„D ekad a11 : w yrw anie się  z pod wpły­
wów Ja n u sz a  Laskow skiego ( i  B r a ­
c i . -.) ,  arty k u ły  są  cieaaw e i, co wię­
ce j, zaw iera ją  pewne pozytyw ne da­
ne, tw órczą myśl, o k tó rą  tak  trudno 
w p rasie  akad em ickiej.

B ard zo dobry je s t  „P io n ier F ilm o­
w y " — inteligen tna  robota.

M ałe „ a le " ,  dlaczego W iln o  je s t  
ta k  upośledzone, dlaczego korespon­
d en cje  z naszego m iasta  są tak. 
dziecinne. O statecznie p ro jek t Izby 
K u ltu ry  nie je s t  aż tak ą  w iną. żeby 
kw alifikow ać nas por „zapadła pro­
w in c ja 1/. —  N a zakończenie coś z n ie  
sw ojej „grzędy-". —  12  numer tego 
rocznego „C zasu " pośw ięcił duży ar 
tyku ł m łodej p rasie. L ep ie j późno, niż

we p od ejście  —  problem  nadproduk- nigdy. —  M łode pokolenie wywalcza 
c ji  in te lig en cji w św ielle rzeczywisto- i sob ie znaczenie w m iejscu , przestrze
ści1 in, czasie i „y.zasie C l J .

■łRZEMFNNK W SKUTKI LIST

go studenta w Polsce oraz c a łe j mło- szeń akadem ickich w P o 'sce . A nkiety

*  *
■|

dzieży- akad em ickiej, ja k o  odrębnej te zaw iera ją  p ytan ia , dotyczące dzia- 
grupy. łalności stow arzyszeń, ich liczebności

K w estjo n a rju sz  ob ejm u je pytania , pomocy m a te r ja ln e j i  naukow ej, udzie 
dotyczące pochodzenia, narodow ości i  . lan e j członkom i innych przejaw ów

W  p iątek , o godz. 18,30 odbędzie 

się re fe ra t  K u rsu  K andydackiego My 
śli M ocarstw ow ej w lokalu organiza- Je n ta , -oku studjów , w reszcie

. . . . .  ,  i c  o c  “ I ży o a  duchowego i asp irucyj.c ji ,  U niw ersytecka o-o —  o.

O becność kandydatów  obowiązko

w yznania, zawodu i  stanow iska w za­
wodzie oraz jiołożenia m aterja lnego  
rodziców, położenia m aterialnego stu-

jego

czucia i zrozumienia Boskiej Harmonji am nasZych stów i myśli —  rozjstrzy- 
świata, W ielkiej Przyczynow ości w o- g j,,^  ktoś jednak miał absolutną ra- 
toczeniu i samym sobie. c j ę

G azie je s t m iejsce na praw dę? Czem 
ona je s t?  Czyż wyłączenie jak  u Księ­
cia w  „M agji" zależy od kątu w.dzenia?
—  W iemy, że tak nie je s t  —  wierzy­
my, że na wiosnę nagie urzewa okry­
w ają się świeżą zielenią, że należy do 
•rzymać słow a i kochać sw oich bliźnich 
że konrezny je s t sens i lad na św iecie; 
wiemy, wiemy z całą pew nością że ist­
nieje: W ierność, Miłość, Bohaterstw o,
Bezinteresow ność —  wierzymy-, że czto 
wiek je s t dobry —  wierzymy wreszcie 
w  kom eczność walki ze ziem, i z tem 
które poza czterema wymiarami za- 
orzeczyto w szechpotędze Boga i temu 
które tu w  W ilnie, na krańcach cywili­
zacji czai się  do zakam arkach życia 
czy w ystępuje otwarcie. Czyto jako 
wróg, czyto jako fałszywy przyjaciel.

Nasza zdolność odróżniania istoty 
rzeczy może nas zaw ieść, możemy się 
pomyLć, możemy zrobić źle. Ale głę­
boko w ie jm y , że KTOS jednak, kie­
dyś, może i śladu nie zostanie ani nas

Tu też leży wolność, wyzwólmy 
które mogą mieć m iejsce i w łódce sa­
motnego zegiafza naokoło św iata i su­
terenie kam ienicy w elkorm ejskiej —  
W olność która leży w  zespoleniu z 
prawdą i zharmonizowaniu siebie z ryt­
mem świata

Zawstydziłam się. Napisałam prze­
cie tyle banalności i ogólifków , napew 
no do ..głębi" filozoficznych dyserta­
cji można przyczepić mnóstwo czer­
wonych latek, jeżeli wogóle ich me o- 
kryc wieikiem prześcieradłem śmieszno, 
ści. Ale to  nic nie szkodzi Jak boski 
Odyseusz, chcę na wyspie Kalipso, 
której na imię rok 1935. wznoanć mo­
cne ślubowanie, że czarne jest czarnem , 
ale białe — białem i że wprawdzie na 
słońcu są plamy, ale słońce ogrzew a i 
daje życie —  i ostatnie: tęskno jest 
człowiekowi do wolności i spokoju; 
przeczytajcie pierwszy rozdział „W yz- 
i ań Św iętego Augustyna". Kitty.

W  la tach  ostatn ich  przeprow adzo­
no w Polsce badania, dotyczące róż 
nych ugrupowań, ja k o  t o :  literatów , 
bezrobotnych i t. d. —  a także częś­
ciowo wśród włodzieży szkół powsze­
chnych i średnich. Zawsze jed n ak  ba­
danie m łodzieży dotyczyło pewnych 
tylko  stron je j  życia i obejm ow ało 
tylko  pewne określone grupy szkół lub

ich działalności.
W ypełnione przez sek re ta ria ty  

stow arzyszeń kw ostjo n a-ju sze ank ieto­
w e, um ożliwią opracow anie zagadnie 
n ia  życia zbiorowego młodzieży i dzia 
łalności org an izacy j akadem ickich, 
ich  potrzeb i niedom agań, a wraz z 
odpowiedziam i an k iety  indyw idualnej 
dadzą obraz życia studenta, k tó ry  bę­
dzie przedstaw iony w m on og rafji, 
p ro jek tow an ej przez K oto  S o ejo lo g j 
Pozytyw nej S . U. W ., p ierw szej na 
ten  tem at w Polsce.

Koło Prawników
w nowe] siedzfbse

Niedługo Koło Prawników Stuuen- 
tów  U. S B . ulokuje się w now ej sie­
dzibie przy ul. U niw ersyteckiej 7 W 
związku z tym faktem ukazali się  w  pra 
sie pogłoski, jakoby nowy lonal był nie 
wygodny i nieodpowiedni

Nie ocpow iada to  prawdzie, gdyż ki

kal ów został gruntownie odremonto­
wany i przerobiony na przyjęcie Koła.

O tizymaliśm y nagięoujące pismo od 
grona studentów U. S . B ., żarliwych 
czytelników „Tygodnia Akademickiego. 
List ten z obowiązku prasowego umie­
szczam y poniżej:

Szanowny Parne Redaktorze!
Z przykro&cia musimy stwierdzić, że 

poziom lygodniowej kolumny przy 
„Stów ie" „Tydzień Akademicki" (p i­
sm o ?!) w ostatnich czasach  wykazał 
katastrofalną tendencję zniżkową tak  
co do formy, jak  i co  do treści.

Gd kiedyż przestanie ten organ umie­
szczać niekulturalne eluKubraty, pseu- 
dohisto^yczne i gorzej niż pseuaokon- 
serw atyw ne niejakiego Czesław a Jeś- 
mana. Znamy tego typa z najgorszej 
strony D c szkól i sem inarjów  z nim, 
a nie na lam y zdrowej prasy'

Bezm yślne dowcipuszki Konstante­
go Szychow skiego przejadły się w szy­
stkim aż do znudzenia. Najlepszym ka­
lamburem tego rzezimieszka akademic­
kiej publicystyki byłoby w ogóle medru- 
kowanie. Trudno jednak w ym agać od 
człowieka, który kpi -i szydzi ze świę­
tości Legjonu Mfodych Akademickiego 
Związku Pracy dla Państw a, aż tak 
wielkiej ilości dowcipu.

M ałoletnia grafomanka, podpisu­
ją c a  się pretensjonalnie Kitty oraz je) 
godna wspólniczka „cienkiego" dow­
cipu niejaka Uprzykrzona M ucha m ają- 
jedną jedyną zaletę: drukują się rzad­
ko i jedną naczelną wadę, że się wogóle 
drukuią. ,

O bezmyślnych reportażystach i 
wspominać nie będziemy. Natomiast 
należy napiętnować niechlujne łamanie 
numerów i zatykanie dziur „michał­
kam i".

Napaście na reiigpne czasopisma —  
(„Ruch M fodych", P ax“ i t. d.) muszą 
ustać.

Zdrowszy -odłam młodzieży, niżej 
-podpisany potrafi za jąć zdecyaowane

a) o poczytności Tygodnia Aka­
dem ickiego;

b )  usterkach ustawy prasow ej,
c )  o rosnących bolszewickich na­

strojach młodzieży.
Ponieważ jedak zdanie czytelników 

musi zadecydow ać, J  ydzień Akadt 
micki" z następnym numerem przybie 
rze nową postać: przeaewszystkiem
akaaem ickiego pisma informacyjnego 

Ale do tego jest potrzebna współpra­
ca jaknajszerszych kół „koresponden­
tów  z płaca boiu". Brak pisma intorm v 
cyjnego był dotkliwa luką, której nie 
mogły wypełnić nailepsze „artykuły ide­
ow e", „w stępne" i „feljetony" będąc 
skądinąd rzeczą potrzebną, nawet w 
akademickiej prącie. Rea.

P  S  RęKO,p's listu można ogląaać 
w Redakcji

Uwaga prawnicy! -  nowy skrypt
Niestrudzone w wydawaniu skryp. 

tow Kolo Praw ników  wydało ostatnio 
znowu skry p  i  praw a hipotecznego, fa 
m ilijnego ł spadkowego. Skrypt uzyskał 5.50 ziotych.

Nad ułatwieniem Kołu Prawników stanow isko w obec garstki vn/uzdanych 
egzystencji na nowem mieszkaniu trosz grafomanów. C zcw o n ego  swi-tu swie-
czył się m. in Ku-ator K-ću prof di. P a tlanei P r o ś c i  jutra me zdoła mze-

t  , i .  . . __ słonic czad mózgów redakcji „Tygod-nejko , dzlękr któremu przezwyciężono

W,ele trudność Konstanty Szychowski
(— ) Czesław Jeśm an (— ) Jadw iga Ko 
zieli -  Poklew ska, ć -  ) Anna Grey, 
(— ) W ładysław  Bodak, (— ) W łady­
sław  Żrailski, (— ) Henryic Pokorny, 

j (— ) Zbigniew Kościesza - Żaba, 
apiObatę prof. di Franciszka Bossow  (— ) W łaaystaw  Burak, (— ) Boieslaw 
skiego, Całość kosztow ać będzie dla Nowik, (— ) ; adeusz Mazowiecki, 
członkuw ok. 4  zł.. Dla nifcczłonków o k . j *  *  *

Powyższy list świadczy dobitnie

Międzynarodowe
igrzyska akademickie 

w St. Moritz
Od 4 —  10 lutego 1935 r. odbędę 

się w St. Moritz akauemicuie mistrzost 
w a św iata, urządzone przez C. I. E. zwu 
ne akademickierm olimpiadami zim ow t 
mi. W  programie zawodów znajdują 
dię konkurencje: narciarskie, łyżwian- 
kie, hockey, bobsleigh

Protektorat nad zawodami ob jął mi 
m ster spraw zagranicznycn Szw ajcar;' 
p M otta ora2 korpm- dyplomatyczny 
wraz z p. Janem  Modzelewskim n aazw , 
ministrem pełnomocnym Pfliski w 
Szw ajcar ji.

M istrzostw a te są czwartemu z rzę­
du i g-om adz? najlepszych zawodn. 
ków  ze wszystkich krajów  św iata. W y  
nikł sportow e są zaw sze na bardzo w y 
sOKim poziomie.

W ydaniem  reprezentacji polskiej na 
m istrzostwa zajm uje się P  A. Z. Z. M. 
„L iga" w porozuriieniu z A. Z. S .

Ponieważ bezpośredni- przed termi­
nem zawodow w  S t. Moritz, m ają się 
odbyć międzynarodowe mistrzostwa a- 
kademic‘.d< w Rabce, w  których weźmie 
udział szereg zawodników którzy poju 
dą do S t  Moritz, organizatorzy pro je  
ktu ją grupowy w yjazd do St. Morib: 
bezpośrednio z Rabk..

POD U R O K I E M K O B R Y
N A  CO S I Ę  O E U R Z Y ł 

JE Ś M A N
C Z E SŁA W

Czesław Jeśm a iK z a rz u cił P a x ‘ owi, 
jedynem u „pism u młodych k ato li­
ków11 rzecz nieprzy jem ną. F a x  nie 
n eh rzrscijan ia  ja k  przystoi społeczeń­
stw a, lecz za tap ia  się  w bałam u tn ej 
kon tem placji mad fikcy jn y m  niem al 
podziałem h isto r ji kościoła na cztery  
epoki. Nie oburzyłby się  Je śm a n  na 
P a x  ta k  bardzo, gdyby to  zacne p is­
mo nie zaczęło starym  zwyczajem 
wykazywać ten d en cji dochodzenia do 
nazbyt czerw onych wniosków

A le Czesław Je śm a n , jed en  z pierw 
szych w ipółpratow ników  P a x u  jest 
w/oeriem koi lumizmu, R o s ji  Sow iec­
k ie j, p ia tile tk i, S ta lin a  i T rockiego 
-azem  w ziętych z ZLnowjewym i L it- 

winowym na dodatek. Cześ Jeśm an 
zatem , ten dobry Cześ w okularach 
ma dużo wrogów i napewno go k ie­
dyś B u jn ick i z wesołym kw kiem bę­
dzie obdzierał ze .skóry B o  Cześ J e ś ­
man nie ty lko  nie lubi M a rx a  i iego 
duchow ej prosrenitury, a le  wielbi o- 
kopy św. T ró jc y  i „faszyzm u11, ja k b y  
c  sadyzmem uogólnili R vńea i B a r tu ś

se. Nie opowiada się  też za żadną 
z czterech  stron barykady, bez wzglę­
du na ruchom ość, na „ ch ó d " i  „od- 
ch ó d " („ id ą c a "  i „ o d ch o d ząca") 
tych stron T ak i ju ż  je s t ten  Jeśm an .

M A N IF E S T Y  F A X U

N atom iast P a x  zupełnie kocha się 
w pom patycznych m an ifestach . W  ze­
szłym  roku dużo hałasu wyw ołał m e­

ty le  przem yślany ile  rew elacyjny ma 
n ife s t  p óra Antoniego Gołubiewa. 
R e d a k c ja  P a x u  odżegnyw ała się od 
tego m an ifestu , spluw ała potrzykroć 
w tył, uderzała s ię  w piersi,

—  D ajcie  nam sp okój —  bfaeał 
biedny P a x  —  to  n ie  m a n ife s t! To 
a rty k u ł dy sku sy jn y  1

—  A  dlaczego ten „arty ku ł dys­
k u s y jn y "  nie b y ł podpisany i  fig u ro ­
wał ja k o  red ak cy jn y  w stęp niak!

—  To się  ł ak nam ja k o ś  w ypsnę­
ło !

—  N nno! . nnno!

M ilczenie

I  potem red a k c ja  P a x u  została od­
dana w ręce p. A ntoniego Gołubiewa, 
autora owego „arty ku łu  d yskusyjne­

go od r e d a k c ji" .  P . Gołubiew  reda­
gu je  P a x  żywo i in teligentnie. Umiesz 
cza w nim różne ciekaw e rzeczy, m 
in. sw oje artykuły  i dobre w iersze.—  
S ta ra  się  naw iązać k o n tak t ze społe­
czeństw em  i ręczę, że z rozkoszą wi­
działby w P a x ie  w spółpracę ludzi o 
tak  różnych poglądach ja t  np. pog­
lądy W ładysław a R y ń cy  i A dolfa  M. 
Bocheńskiego. R y ńca , an ty k leryk ał 
n ie zgodziłby się  na pisan ie w P a x 1ie, 
a le  w szak i W itoid  Rudziński publi­
k u je  ta k ie  rzeczy, k tó re  ja k a ś  endecz- 
ka m ogłaby z fałszyw em  w estchnie­
niem określić  ja k o  antykierykalne. A  
i znajom y R y ń cy , n ie ja k i J a n  K a p a ła  
był niegdyś bardzo dobrym  k a to li­
kiem

K IE D Y Ś . N A R O D Z IN Y  K O B R Y .

K ied yś. K ied yś... R z e  zpospoiita 
A kadem icka p łonęła niesam ow itym  
blaskiem  Gen ju sz  n a  genjuszu, cały 
tłok  genjuszow . \Yvchodziły „Żaga- 
r y "  i r .  J .  F .  m iał dowcip. P . Go- 
łnbiew  redagow ał „W ilcze z ę b y " .

No tak  H enryk D em biński. Ind y­
w idualności p ierw szej k lasy .T a  mdywi 
dualność mogła być zaprzeczeniem  
każd ej te o r ji  o kolektyw ie. Jed n ak  
i  indyw idualności m a ją  słabe strony. 
W y b u ch a ją  zawcz- śnie, nie m a ją  cza­
su na ukształtow ani0 poglądu na

św iat i w padają pod urok pierw szej 
lepszej doktryny . T a k  H enry k  Dembiń 
sk i, na jzd oln ie jszy  student U  S . B., 
od czasów jeg o  w skrzeszenia napompo 
wał s ię  M arxem , którego naprędce 
ochrzcili chyłkiem  w b ib ljo teczce  
„O d rod zenia" przeczytam  O jcow ie 
K o ścio ła . D em biński jed n ak  był za 
zdolny, aby się  w ykoleić Sugestyw - 
ność jeg o  ogarnęła w szystkich, którzy 
się doń zblizy li. O garniał sw ojem  pro­
mieniow aniem  potulnych i  łatw ych 
do przekonania „ ż a g a ry stó w ". W y r­
w ał z w ielu innych poczucie w łasnej 
o d r ę b n o ś c i ,  napełnił ich  sobą i teraz 
wśród działaczy c iy ita tis  academ ieae 
U S B , lub tych  co w yszli z pod skrzy­
deł nasze j A lm ae M a tris  napotykam y 
ludzi przepojonych fan aty czn ie  ochr? 
czonym kom unizm em , jeg o  frazesam i, 
jego dem agogią. D em biński je s t  ja k  
kobra, k tó ra  hypuotyzuje p ta k i, lub... 
sim ias (vide K ip lin g  ^.K sięga dżung­
l i " ) .

O F IA R Y  k o b r y

Do n a jb a rd z ie j niezdolnych wyzwo 
len ia  się  spod m agnetycznego wzroku 
dr-a H enry ka należy oczyw iście W ia 
dysław  R yńca.

U talentow any, obdarzony barwuem 
piórem , lecz poddany wpływowi m.

strza. M ógłby s ię  zdobyć na coś wła- | Różne drogi ludzi o tych samych 
1 snego, a je d y n i- [d ag ja tu je  prezesa , p o g ląd ach : jed n i m a ją  poparcie . 

^arządu B ra tn ia k a , którego był człon 
kiom- 1

O jciec  H enrieus uczył dzieci sw oje 
— a m iał ich w szystkich sto  czterdzisś 
c i  tro je .H e jż e  dzieci, n e jź e h a : róbcie 
to , co  i ja  —  śpiew a ze sw o je j ciem ­

ności H onricus. R y ń ca  robi. T rzecia  
strona barykady. F ra z e sy  odwieczne o 
paleniu kaw y. Toż to  ta k a  D em biń- 
szczyzna! Toż to ta k a  d efilad a um ar­
łych bogów. U m arłych na... czerwon­
kę po bu ljom e z gwoździ

A teraz  to , co napiszę, godne je s t  
dźwięków żałobnego m arsza Chopina 
Pod ten m arsz bowiem odbywa się 
d efiiad a  'tm arłych bogów. Oto n a jtra - 

I g iczn iejsza  postać d efilady. D obrv b ar 
cerz , k a to lik , chłopczyna zacny do 
szpiku kości. Mówi z przekonaniem .
Rozczula się , płacze. W pad ł w zasięg 
wzroku przebrzydłej kobry. Omotało

I  teraz kiedy kobra pnie się ku 
górze —  jeg o  o fia ra  sied zi w w ięzie­
niu.Za antypaństw ow ość. Za głoszenii 
komunizmu. Za poglądy —  kobry. —  
O fia ra  nosi nazw isko Ja n  K ap ała , —  
K o b ra  ?

—  T e sam e m yśli, różne drogi.

trzeci siedzą w więzieniu 

Co do pierw szych można 
powiedzieć, że m a ją  en erg ję  życiową,

co do drugich .....................................
co do trzecich  —  jedno siow o n ier7 

częśliw i.

N A D Z IE JA  M A T K A  N A gŁA

P an  A ntoni Uołubiow, in teligentny 
red aktor P a x u  je s t  także pod w pły­
wem kobry. P rzykro  A le widać t,o z 
n iektórych  jeg o  w ystąpień w p ia s :« 

Do n a jb ard zie j udanych jego  w ystą­
pień zaliczyć trzeba bezwzględnie ar 
tykuł o potrzebie dziennika k ato lic ­
kiego. N iestety  —  P a x  ograniczył się 
ty lko  do jednego tak iego , po k ato lic ­
ku bojow ego artykułu . Pozatem  domi 

n u je  niepotrzebny i napuszony f r a ­
zes... czw artej epoki. Zm iana jed nak 
może n astąp ić  ty lko  na lepsze i nie 
w ątpim y, że nastąp'

K . Szrehow sk

R ed a k to r: K o n sta n ty  Stfychowski.
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H  KULłSAhl EKRANU

S  L  U  W  O

„Śiuby ułańskie", niespodziewanie 
w wołały protesty ze strony niektórych 
wyższych wojsfcowychi, zostały, jak 

wiadomo, zabronione dLa w ojska w kil- 
su garnizonach. Kamieniem obrazy sta- 
•a się postać wachmistrza Patyczka, —  
rtóry objada się pierogami i żeni się z 

kucharką. Polem izując z tym zapatry­
waniem, w ytacza w dodatku filmowym 
w 1KC Z. Grot ( ? )  argument, że w 
filmre „Czy Lucyna to dziewczyna" ten 
sam Skonieczny również -objadł się w ro 
li bogatego fabrykanta i nikS przeciw te 
mu nie protestował. A bstrahując od 

ruencum sprawy, warto nadmienić, 
Skonieczny WCale w „Lucynie" me

Sten zdrowotny mieszkańców Wilna
fekcja  niszcząc tym sposobem rozsadni- 
cze gniazdo choroby. Nie iest jednak 
nigdy wykluczone, że choroba r*ii : zo­
stała już przeniesiona do innego środo, 
wiska, przez odw iedzających chorego, 
co spowodować może nowe rozszerze­
nie się  je j w  innej siedzibie ludzkiej.

Dła zwalczania niebezpieczeństw a
chorób zakaźnych, winna z pom ocą or­
ganom sanitarnym przyjść sam* lud­
ność schludnie i czysto Utrzymując 
lokale, a  w  wypadku zasłabnięcia któ­
regoś z członków rodziny, możliwie izo 
lować go od otoczenia i zaw ezw ać o- 
piekę lekarską.

C ;ekawem objaw em  w rejeefrze 
chorób nękających tei zimy ludność na­
szego miasta, je s t stosunkowo niewiei- 

Odwiedzająca w każdym sezonie zi j ki <m 'm 0  siłny<* mrozów) idsetek 
mowvm "a g m h rre  t j w grypa zanóto | odmrożeń. Poza jednym przykrym wy
w ała się- naihogacic w spisach scho- oadkiem zupełnego odmrożema ucha,
/eń tegorocznych. Cyfry dokładnej tru ] ('«> spowodowało operację odjęcia

P , .. - . . . dno by sie  tu doszukiwać, gdyż poz„ knochy usznej) u uc. nia je  nej ze
siadu ? ’w i,0w a ch :obi’' m' ę b? Z leczai-ctwerii w szpitąk cii m ie jsk i^  cyf wypadki odmrożeń by*y me li-

Niebawem Kiepura w yjeżdża ^  s i a g a j i ? c y c h  ;  r ( v g  c h ^ , c h  o d  czne.

byw ało kurację domową i tych było naj

Ciężka zima roku bieżącego oraz 
ciężkie warunki materjalne licznych sfer 
mieszkańców naszego miasta zaznaczy­
ły s ię  wzmożoną cyfrą chorób, które 
acz nawiedzające dorocznie i sezonowo 
ubogą ludność miast i wsi dały się, w 
roku bieżącym specjalnie we znaki 

Zima zresztą jako pora roku skazują 
ca ludność do częstego przebywania w 
mieszkaniach, nie zawsze schludnie u- 
trzymanych, a niekiedy zaprzeczających 
elementarnym warunkom higjenicznym 
specjalnie sprzyja ao wzrostu cyfr scho 
rzeń. Zaw dzięczając zaś lecznictwu miej 
skiemu i energicznej akcji sanitarnej

sprzyjających chorobom 
dziś spadla do minimum.

niektórym)

Ch^n'el>0 30wj £dnynl fabrykantem był rozw ijającej się znacznie, a z chwilą u- 
żo i '  e^ sk'’ dobrze zresztą znamy tak- 1 s j anj a m ęczących mrozów (tak bardzo 
c 1 w Krakowie ze sceny teatru im 

-Nowackiego
*  *

Propos teatru im Słow ackiego. —
-"iiedzialkowy występ Kiepury przy- 

mu wielki triumf i wykazał, że 
ŁWny artysta znajduje się w św ietnej • 

tornue

niosl
sta

pisa:iLmy, do Hollywood razem -
E ggerth (było to  zasadm-zym h kuracj ę domową 

warunkiem kontraktu ze strony K ie - I w ,ece]-
Sądzić należy, iż Kiepura n ie! Z powodu niedostatecznie chromą- 

da się zmarnować amerykańskim reży- cego od chłodów ubrania na zapalenie 
seron' i producentom k órzy wiele fUrd>a * angrmę, zgłaszał się poza grypą 
gwiazd eusopejskich rozsławili, ale nie największy odsetek chorych. Następną 
mnieJ zniszczyli ciepura może sobie sko,ei cyfra- ktńrą należałoby od-moto-. 

'zęścłe pozwolić na dyktowanie w ać były schorzenia na płonkę i gruź-na
w

■ .iinkow nie tylko finansowych, ale i 
arty % c z n jCh.

*  *W* jjc
su • Wykonan’u istawy filmowej wy- 

n,ęlu szereg projektów  w ykorzysta- 
nnduszu filmowego, który powsta 

^Plat za importowane filmy za- 
pje n ĈZne- Przewidziane je s t zakłada- 
fckto '̂CÓ!. J ,a  operatorów, reżyserów i 
men*0,' -mowyeh, pracowni ekspery- 
k'im >t Ch P°Pterame produkcji kró
szło T ° Wei  Niezależnie od tego we-
Lwalifi • w życ 'e rozporządzenie o 
ków u- aLJacb zawodowych techni- 
-ya,  ̂ lnowych Razem wziąwszy wpły- 
sz.vch f- • P°dniesienie poziomu na­
mów ' ' mf‘w 1 k 'n- Kw estja prasy fil- 
v 9 rów -ież domaga się uregulo- 
k ''Jr2\3 >L ,ws âd ma Związek Dzienni- 
Vfc! Omowych, który będzie czu-
jpra-J*3  ̂ âck°w em  przygotowaniem 
wych ° w a'V" ° W * recenzentów filmo- 
resu V idziemy w 'iąin sposób z ok-
Jania ITI?tors ŵa i gratom ańskiego bu- 

na temat kina i filmu. Miną! wiek 
ćzeba się uczyć.

Najohfitsze żniwo zbierała grypa —  
choroba isezonu zimowego, której cy­
fra zachorzeń opadła gwałtownie z. usta 
n.em mrozów. (en i).

terenie i na erach
Walka o mistrzostwo Europy w wadze średniej

Tad. C.

L£fLKURTY?iy
m u zyk a  p o l s k a  na f e s t iv a l u

KARLs BADZKIJh

bdoyło î lovycl1 v arach (Karlsbadzie)

-Międzyna-oć* ■ “ertie J urs
ki Wepółc , Towarzycjtwa Muzy
p r0gra„ tej, na którem ustalono 
g 0 fes.. aaJblizszego międzynarodowi 
odbyć 3  muzycznego, m ającego się 
Pr{td , r' b w KarIovyich Varach i w 
gran e ' - ustaliły ostatecznie pro- 
dz.ie tr a ' ,‘JValow'w y . Zawierać on bę. 
dwa Z  W-Llkie koni-erty orkiestrowe, 
toiuczn 3 * e <>ra7 c ykl operowy i sym 
Polska ’ °  ^ °d ’będ7 ie się w Praaze.

dwa w ?eJ^ Tv 3 entWVaT1<l będ7,e pr2az 
miano^-,, , R,ZTnwrow utwory, a 
orkiestrl p Pr2e «"Paóce Polskie", na

f ° ,| 9 W a  oraz Suitę
ka". p (>7-*„ ovicza p. t, „Kołysan­

c e  balet0 K w J a  & d/L Wvk,>nany zosta
-H arnasie" >ne >2y" ' anow skitgo  p, t.

•symfonicznych J Z jego ut,wordw 

KONKURS d r a m a t y c z n y

•ratury odbyto^si^01^ 1̂  Akademji

*** k°n
w odm cząueg- J S ?  J  obecności prze 
M aclaw a ą ' preZL-sa P A. L.
k6"  : ąuu • 3 T ^ ' SkleR0' oraz człon'

hcę, której cidntienja dręczące przez 
cały rok bardzo liczny odsetek, dały się 
w miesiącach zimowych fz powodu 
zmian temperatury i mrozów ) specjalnie 
we znaki ludności naszego miasta.

Odnotowano natom iast liczne cier­
pienia gośćca staw ow ego.

W  większości zachorzeń na infek­
cyjne choroby (nip tyfu s) jak  już za­
znaczyliśmy jest braik hygjeny osobistej 
i lokoli prywatrwch w których znajdu­
ją  się  chorzy, -co sprzyja io  rozszerzani,* 
się bak te ryj. W  wypadku skonstatow a­
nia tyfusu, w lokalu zajmowanym przez j 
chorego zrządza się gruntowna dezyn- '

Sprostowanie
Do w czorajszego artykułu  (w

dziale gospodarczym ) |Z. ITnrskicgo 
p. t. „U rzędnik —  b iu ro k racja  —■
spółce,zcnstwo“  skutkiem  niedopatrze 
nia korekty  wl radł sie szereg błędów 
zniekształca jących  sens odnośnych 
zdań.

W  drugim ustępie zam iast: „pomi 
ino, że b iu ro k ra cja  była na w arst­
w ach produkey inych....“ , należy czy­
tać : ,,pisano, że b iu ro k ra cja  legła m  
w ar tw aeh p rod ukcy jnych .../ ‘

W  końcu pierw szej szpalty  w  zda 
ri i u : „Gdytn m nie zatem zapytano, 
czy w Polsce je s t  nadm ierna ilość u- 
rzedników, nie zawahałbym się odpo­
wiedzieć —  nie“  —  opuszczono po 
ostatn im  w Tazie „nie“  „ i  tak*

CENY NABIAŁU l JA J

według notowań Związku Spółdzielń! 
Mleczarskich i Jajczarskich. Oddział w 

Wilnie, Konska 12.

Z dnia 15 stycznia 1935 r.

M asło za 1 kg. w zł..

(hurt)

W yborow e 2.50
Stołow e 2.30
Solone 2.30

(detai)

W yborow e 2.80
Stołow e 2.60
Solone 2.60 .

N i e m i e c k i  obrońca tytu łu  Gustaw  E  der (na  lewo) i  duński bokser E in a i Aggerholm . k tó r  wyzwał pierwsze­
go. W alka skończyła  się  już w drugiej rundzie zwycięstwem N iem ca przez k. o.

JEDZIEMY

na HutulszczyzRĘ

Sery za 1 kg. w zł.

(hurt)

Nowogródzki
Lechicki
Litewski

(detal)
Nowogródzki
Lechicki
Litewski

2 60 
2.—  
1.70

2.80
2 . ~

2.—

Nr. ł —  
Nr, 2 —  
Nr. 3 —

J a j a :

za 60 szt. 7.80
7.20
6 60

YV drugiej szpalcie, ustęp pierw ­
szy, zam iast „czy b iu ro k ra c ja  była  1 B erlin  
na naszych w arsztatach  p ro d u k c ji Gdańsk 
nych ...“  —  należy cz y ta ć : ,,Czy biu- 1 
ro k ra c ja  leg ła  na naszych ca rstw a ch  
produkcyjnych...'' ‘

S ł E Ł P A  W A R S Z A W S K A

D E W IZ Y

Z ania 15 stycznia 1935 toku.

B elg  ja

■ Banidrowskiiego, J . LoTentowicza k j  " ' * '  
tfa ■ MakuS2ynskiego, L. Sta
Wierzvńsk-niaWSkieC° ’ A Szy'fmana, K. 
r  bT3  Z aw istow sk-go  l

"  Żeleńskiego.
nade*.-,' koakurs'>wv zakwałłfijŁWwał 287 
c ? łonkonyC=H^tuk' Jftó' e Przydzielono 
micznegc t._U do czytama W  celu tech
•wśród czfon3 -raWI1'en 'a  °biegu sztuk 
" a 4 sekcje " l ? "  Podzielono jury 
•ilości sztuk ' >ec mespodZlewanej
sąd oostanow lł anyi;h na konkurs-
ozrm ygm ęce coi,P3 3 f ' ną'

termin, nie p r o ^ " ™  na Późniejszy 
nadsyłania P ierw szeJedna:cże termi 

w sekcjach ma b )ć  u t o ń S S f i  
1 marca 1935 roku, ao dn"a -

CHu R „H ARFA" W  W ILN IE

T  - lak o mity zespól chóralny „Harf- - 
arezawy -  wziął szczęśliw ą myśl 

YJdzdi na szereg koncertów  do Łot- 

krain' .° njl U drodze powrotnej do 
sivnn’v w końcu b. m.

Ch(Sr . ^ P i  w II,ne raz

W  przytoczonej cy tacie  z „B iu le- 
ty nu Urzędniczego* ‘ w zd aniu : „sto­
sunek społeczeństw a i  jeg o  p rasy  do 
św iata urzędniczego nie je s t  nienor­
m alny przez to, że je s t  naogół w t o -  

gi“  —  w yraz „nienorm alny** nowi 
n ien  był zastąpiony przez wyrazi 
„norm alny1

W  przedostatn im  ustępie zam iast 
„sądziliśm y dotąd, że wrogowie sto­
sunku do u r z ę d n i k ó w .. , powinno 
b y ć : sądziliśm y dotąd, że wrogiego 
stosunku do urzędników...**

Pom ijam y m ilczeniem  szereg  dro­
bniejszych błędów. ż.

aASOP-iSMA

Iło land j-a
Londyn
Nowy .Tork kabel

Paryż
P raga
Stokholm

S z w a jca r ja
W łochy

123 ,90  124.21 123,59 
212,55 213,55 211.55 
172.86 173,29 1 72,43 
358,25 359 ,15  357,35 

25.91 26.04 25.78 
5,30375 5.33375 

— 5,27375 
34,935 35.02 34,85

Jedziemy całą paką na Huculszczyz- 
nę. W śród pięciu nas młodych niema 
ani jednegc (zgro-za!) znającego ten 
dziwaczny zakątek naszej ojczyzny — 
Przesadzam: je s t jeden entuzjasta, na­
ładowany w,adoimościami o Huculszczy 
zrie , a zw łaszcza o Hucułach. W łaśnie 
opowiada nam już w pociągu cieka­
wostki o tym dziwnym kraju. Np.

O to w czasie Bożego Narodzenia gru­
py po kilkunastu parobczaków w ory­
ginalny sposób kolendują po domach. 
Obrząd ten rozpoczyna się marszem 
zbiorowym, w szeregach z rytmicznemi 
podskokami i podoszeniem toporków —  
(podobnych do ciupag góralskich) wgó 
rę Tow arzyszy temu rytmiczny śpiew, 
mało urozmaicony, prymitywny,

Dalsze zwycięstwu Kanadyjczyków
BERLIN. W  Zurychu rozegra peg M onarchs a  reprezentacją  

ny został m ecz hokejowy poinię- Szw ajcarji. Zwyciężyli łatw o ka 
dzy kanadyjską drużyną Winni- i nadyjczycy 5 :0  ( 1 :0 ,  2 :0 , 2 :0 ) .

Skład reprezentacji Polskiej
na mistrzostwa świata w Davos

Jak  już nodabśm y, rep tezen tac ja ' urtonu (pod uw agę wchodzą Stupnicki 
Hokejowa Polski w yjeżdża na mistrzo- j i Mai cnew czyk). W  razie gdyby jeden 
stw a św iata do Davos w najbliższą z tych zawodników xiie uzyskał urlopu.

m iejsce je g o  zajm ie babiński.
Kierownikami ekspedycji sę  wice

środę rano.
Punk zborny znajduje się w Kato­

w icach. W skłau reprezentacji wchodzą prezes Cnrzanowski 1 kapitan z  wiązko •
Stogow ski, Sokołow ski, Ludwiczak K o - , wy p. Sachs, 
walski W ołkow ski, M archew czy, Zie­
liński, Stupnicki i Głowacki. Rezerw o.

p e3n  czę- , ^  «»■ C,0d.^wsk! 1 Le •'otola Potek‘^  ^ łą Z k n  Ho-
sto m ai" zwiazana z Bożem Narodzę- <mi6Zko- W  ^ d z . e j y m  za jd - n.ezna- kejow ego w yznaczajaca G o d le w sk ie j
c e r  Od czasu do czasu p r.-w ó d ca  ' ’in  ! ^ e1 ^ 7  z zaw ,cimkow

*  *
*

W  W ilnie wielkie ^adowołenie wv-

133.60 134 ,25  132,95 
171,46 171,89 171,03 

45.31 45 43 45.19 
T end encja  n ie jedn olita .

P A P IE R Y  PROCENTOWE

Pożyczka budowlana
Inw estycy jna
S e ry jn a
Konwersyjna
K ole jow a
D olarow a
S ta b iliz a cy jn a

grupy coś zaśpiewa , inni mu odpowie­
dzą, zm ieniając szyki na różne sposo­
by Ten monotonny śpiew ciągnie się 
czasem kilkadziesiąt minut Przed ugo­
szczeniem w reszcie i obdarowaniem 
(pieniędzmi, które są przeznaczone na 
cerkiew ), jak  i j>o skończonym obrzę­
dzie śpiew a chór życzenie pom yślność1 
dla w szystkich aom-owników Najprzód 
się życzy mężczyznom, potem kobie­
tom.

Trudno się oprzeć myśli, nasuw ają­
cej analogię do podobnych obrzędów 
w starożytnej G recji, gdzie to  wokół 
ołtarza D jonizosa, grupy młodzieńców, 
poubieranych w koźle skóry tańczyły i 
śpiewały pieśni, razem i naprzemian z 

>619 OR17  o o A - przywódcą chóru —  Koryfeuszem. 7.
' ’ 1 tych chórów, jak  wiadomo. w'ys",edt dzl

siejszy dramat.
Obrzęd huculski je s t najprawdopo­

dobniej pogańskim zabytkiem, sztucz­
nie związanym dziś z ch rz e ścija ń sk ie j 
śwńętetn Obrzędowość hucuiska jest wo 
góie hardzo bogata, a łączy się altio z 
świętami religijnemi, jak  np. z św. Ja - 
n-m  i Andrzejem albo z zajęciami ży­
cia codziennego.

Słuchamy też z zaciekawieniem ga­
dek huculskich o powstaniu człowieka 
z

wyznaczonych nie będzie mógł uzyskać
z Ogniska do reprezentacji 
Polsk..

hokejow ej

46.70 
116.35 
118,50 

65.0(1 65.50 65.25

70.50 7 1 ,2 5 ; 71,.00

60.75 j ze skóry, zdartej z palca Bożego, o 
76.00 '*owsteniu gór i aolin przez spadnięcie 

  ‘ z obłoków  ducha Bożego —  Ateja, o

Sten zawodów e mistrzostwo bokserskie
PoFskf

Po niedzielnych zaw odach o stan tabeli zaw odow przedstawia  
dużynow e m istrzostwo w boksie się następujące:

W arta —  Poznan 
Makab" —  W arszaw a  
Cuiavia —  Inowrocław  
IKP —  Łbdź

gier pkt. st. walk. 
3 4 :2  3 1 :1 7
3
3
3

4 :2  
2 :4  
2 4

3 0 :1 8
1 9 :2 8
16-32

Doskonała rzeźba w śniegu

„ P R Z E G L Ą D  O R G A N IZ A C JI '*
N r. 1 . Organ In sty tu tu  Naukowego 1 
O rganizacji i Kierow m ictw a. jB a n k  Polski

A rty k .d y : mgr. K . B a rliń sk i —  I Lilpop 
S ztab y  cyw ilne; .inż S t. W o.jnaro- l y o 
wiez —  D roga do uspraw nienia przed 
sięb iorstw  m ie jsk ich ; M. K a siń sk i —  
Spraw ozdaw czość i kon tro la  wyników 
sprzedaży; M etoda wskaźników  wy­
d ajności ; A. L icb fe ld  —  D ruga „ P ia

7 1 ,2 5  ( d r o b n e ) .  | ^  m . «chłopie gosnodarnym co został mini-

A E C J E

negu rŁ°  PrW' ‘tefewnictwem zasłużo 
™ * °  ° ' rygenta #łw- Ląc luna a.

tiletka** a sow ieckie tend encje  orga­
n izacy jn e  w przem yśle m etalow ym ; 
inż. S t. M isłoek i i inż. S t. W róblew ­
ski —  Cykl wykładów o organizacji 
ruchu fabrycznego w D u esseld o rfie ;
K alen d arz  roboczy ; W  M ilcsk i — F e ­
lie to n  red akcy jn ) ; S ta ło  ru bryk i —
K ierow nictw o i p erso n e l; Zakupy i 
aospodarka m a terja ło w a ; O rganiza­
c ja  p ro d u k cji; Bezpieczeństw o i hi 
S.lcna p ra c y ; S p rzed aż ; K o sz ty  włas | Północnej, K anada), 762 osoby ao  in-

Staraehow ice

97.00 
10.10 10.15 
34.00 34.50 

1 3 1 0

T end encja  n ie jednolita.

■ M

Emigracja w cyfrach
W  okresie 1934 roku w yjechało 

przy pomocy Syndykatu Em igracyjne­
go 4.767 osób do Ameryki Południo­

w ej (A rgentyna. Brazylia, Urugwaj i 
P a rag w aj), 3,203 —  do Ameryki Pół­
nocnej (Stany Zjednoczone Ainervki

ŚW IATŁO W IED ZY  
n k a r b y  KULTURY

n<‘ i księgow ość; B iu ro ; B ib lio g ra fia  
z ‘M ałalności In s ty tu tu ; W iadom ości 
be lżące.

SĄDOWNICTWA Nr. 1.—
P ołożenie i ro la  sędziego w jiańst 

iii u'te Dl 'woezesuem —  dr. Adam P . L a- 
z arev ić ; U stró j sądów a nowa kon­
s ty tu c ja  —  Zygm unt S itn ic ld ; K ilk a

Urrz\’S t e n n !« T    . uwag o zaw isłości p raw nej w proce-
n E f r r  nalf£- ^ Cił! -  s i * kaw yar. _  p ro t dr. S te fa n  Gla-

°  * ' R t c z y ta ć . ie r ; K u p iec re jestro w y i n iere jestro -
W s k a r ó w k i  w  s p ra w ie  , A u t r wN —  S te fa n  G rabow ski; P ro je k t 
•iiaoa v/alki z tn a lfń b c  >- now° lizac,te praw a autorskiego w P d

W P o ls k ie j M a c i e j ,  1 s d r ‘ stan k ilaw  T .v lb o ri p ? ł*!że■* J nirt nrOPAtimilro -mvi TłoJmrrorrn w  anrłftt.

śiąca
mem‘‘

Ale oto minęliśmy Lwów i Stani-1 
stawów j dojeżdżamy właśnie do W o- J 
rochty. Pełni oczekiwania, jak  ten kraj I 
baśn. -ibliska wygląda, ruszamy szosą 
do Żabiego Zabiera to  nam cały dz.eń 
marszu i 0t o jesteśm y w sercu Hucul- 
szczyzny —  w  żabiem . Po noclegu, z 
pomocą życzliwego Hucuła, um iejącego 
po polsku, bo niegdyś służył w Legio­
nach i rak,ch tu nieraz spotkać m ożna), 
osiadamy na .pewien czas w  przysiółku 
Żrbii go, Kizi. Mamy świetny punkt 
w yjścia dla w ycieczek w góry, .i poza-

Jed en  z niem ieckich artystów  piasty ków w ykonał w śniegu figurę mistrzy­
ni jazd y figurow ej M axie H erb er Dzieło uważane je s t za mezwyku-

udane.’

mu go wiele. Podstawą swego bytu u- 
czynit on hodowle bydła szczególnie 
owiec. Gdy przyjdzie wiosna, zorgan,- 
zc-wani pasterze wypędzają ‘znaczone

nycch krajów  (Ameryki Południ* >wej. 
Środkowej, Afryki i Australji) i 2.175 
do Francji i B elg ji.

Ogółem więc za pośrednictwem 
Syndykatu Em igracyjnego wyemigro­

w ało w 1»34 roku 10.907 osób. Cyfra

spodm i wysoko sięgających , także 
tem, m ie sz k a ją  w  chacie huculskiej, j czerwonych onuc. Na nogach noszą t. 
mamy sposobność przyjrzeć się bli- zw. posfoły, zupełnie przypominające
żej temu ciekawemu ludowi góralskie kierpce, na gtowie zas w z<- -----  , .

Spoc-ątku  idzie to  opornie, Hucuł, -*>'e futrzani czaokę w lecte sukienny, owce
jak  w ogóie wieśniak, je s t  w s.osunku ub ran y  kok)rowG 'k a P^lu s l K o b l* 3 u'  ca)v c źas aż jesień'biermą sie podobnie z drobnemi edy- spędzają on cały czas az ao jesieni,

nie odchyleń im, tylko oczywiście, za- ; tru dmąc się wyiuoen, se.ow Po: u tem
miast spodni noszą snrzodu i stylu za- zajmuje* się t a c ą  esną, w o
o asł (rodza j fartuPha). Głowy nrzy- srernych lasac. państwowych r spła-

nieufno*! T . >  M  ? .ro, I w ..  « jn y .  ■ L , / ®  !  “ /  ’ ”

do przybysza długo nieufny. Zyskuje­
my sobir eanaK po jakimś czasie svm- 
ta tję , dzięJcj naszemu uprzejmemu za ­
chowaniu się i dzięki udzielonym ra­
dom i pomocom, zwłaszcza z 
medycyny. Ustąpiła wreszcie
Hucu.ow zaczynam y obserw ow ać teraz codzien ubierają się HutuL oodoDme, aie

~ '—   ........................................... mniej barwnie.
Barw ne są  dalej wszystkie wvroby 

artystyczne, z których Huculi metyiko

już bez Przeszkód.
Hucuł z bardzo nielicznemi w yjąt- 

. . . „ . ,  * kami, w szystko soDie sam sporządzą,
ta  mc obe,m u,e c Jk o w .c le  em .gzacj, z ( UuerZa nas przed- w s z y s t k a  w jego
Polski, gdyż em igracja do Palestyny wyrobach barw ność. N ajbarw niejszy 
zajm uje się Centralny Sjonistyczny Wy (est stró j, złożony u mężczyzn z t. zw. :asetak. talerzy, tonotu
dział Palestyński. soroczk, (rodzaj koszuli) bogato naf­

tow anej, sei-daka futrzanego w lecie i 
W edług posiadanych wiadomości dn kożucha w  zimie, obu oardzo wyiszy-S z k o ln e i V  r  n ie  pracow nika umysłowego w św iet-  ------ *  - o - ......... • -----  * «  w 1 oazozo w yszy'

sW* r z e d m ie ś d te "^ ’ le T’" lek l*bro K od. Zob. i tstaw ońaw - Palestyny wyemigrowało >sób 1 4 .0 0 0 , wanyLh obcisłych sukiennych czerw o-
stwa pra.ty —  H enryk F isch .

J
w 1934 *oku. nych, czarnych luh płóciennych białych

ciekawą, ale niebezpieczna
Na riuculszczyźnie dużo jest rzec: y 

bardzo oryginalych, a stąd trudnych 
do opisania v pobieżnym tylko szkicu.

Najlepiej pojechać i przypatrzyć s«:. 
bo w arto: zdrowo, przyjemnie i tanio. 

Poza tern Zwlśszcza teraz, gdy na rajd narciar- 
z m » T s k  t e ż 'z wyrobów ceramicznych, ski „Huculskim szlakiem II B ryg aay", 
bednarski n i metalowych. który odbędzie się w połowie hrtego

Alp Hucuł iprócz obrzędów i pracy Ministerstwo Komunikacji przyznało 80  
a-rtystyoenej musi też ciężko pracować proc. indywidualnej zniżki na W ja c h  
m  ^chleb. Kamienista góreka rola nie da Jerzy Beoałą

Polsce słyną. A w ięc m kru stacj. 
lorowem drzewem -czy koralikami
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OSTROŻNOŚĆ W GOSPODARCE MIEJSKIEJ
zapowiada p. inż Ludwik Wolnik —  burmistrz nr. Baranowicz

Na w stępie roku R135 obyw atel na 
s/.ego m iasta  zad aje sobie p ytan ie, w 
jak im  kierunku i na ja k im  poziomic 
zarząd i rada m ie jsk a  m a ją  zam iar 
prow adzić gospodarkę samorządową. 
A żeby na to p ytan ie  dać au to ry ta ty ­
wną odpowiedź, zw róciliśm y się do 
p. inż. Ludw ika W oluika, burm istrza 
m iasta, o in fo rm acje , ktorem i dzie­
lim y się  z naszymi czyteln ikam i.

—  Przedew szystkięm  <>U rożność 
w planow aniu i wydawaniu publicz­
nych pieniędzA —  mówi na w stępie 
p. inż. W oltdk. —  Obecnie jeszcze 
nie jesteśm y w stan ie  rzucąć się na 
w ielkie rzeczy, mimo że szereg za "ad  
nień ju ż  d o jrzało  do tego, ażeby je  
rozw iązyw ać. N aiw ażnieiszem  w te j 
chw ili zagadnieniem  yost uporządko­
w anie finansów  m ięk k ich , bowiem 
przez szereg la t pow stało poważne za 
dłużenie, s ię g a ją c  do 1.600.000 zł., v 
tem  długów krótkoterm inow ych około 
300.000 zł. M iasto, k tóre  posiada b ar 
dzo szczupły stosunkow o m ajątek  
w łasny, a  zatem nie posiada efektyw  
n'-ck "w arau o y j, nie może angażować 
się  w ja k ie ś  w ielkie inw esty cje , m i­
mo, że pęd do tak ich  inw estycy j is t ­
n ie je . T en  pęd jest skądinąd całkiem  
zrozum iały, bowiem Baranów  iczc roz­
budow ują się! z roku na rok i zacho­
dzi potrzeba inw estow ania w urządzę 
niach kom unalnych,, potrzebnych : 
koniecznych, ażeby nie tam ow ać natn  
ralneao rozw oju m iasta. B yłoby źle, 
gdyby zarząd m ie jsk i n ie mógł do- 
„rzymae kroku rozw ija jącem u się mia 
s tu  i n ie  stw arzał dogodnych po te­
mu warunków.

A le zanim przystąpim y do poważ 
nych i musowych in w estycy j, musimy 
wpierw uporządkować swe finanse. 
W  .doi chw ili, k o rzysta jąc  z dobro­
dziejstw  ustaw y oddłużeniow ej, dla

U nas i gdzieindziej
ZAKOP \NE. W niedzielę wieczorem 

odbyt się na lodowisku w Zakopanem 
iniędzyklubowy mecz hokejow y pomię­
dzy krakowsk.m Sokołem  a ś ’ąskirri Ku 
hem hokejow ym. Zwyciężył Sokoł w 
stosunku 3:1 (1 :1 , 1:0, 1 :0 ). Bramki 
dla Sokoła zdobyli Kochański (2 )  i Ja ­
sieński (1 ) ,  dla Katowic —  Artl.

* *  t»
BERLIN. W  rozgrywce o puhar eu­

ropejski drużyna angielska Streatham 
H. C. pokonała w M onachjum hokejo­
wą drużynę niemiecką Rieserssee w 
stosunku 6 :0  (0 :0 , 2 'O, 4 :0 )

W niedzielę w Garmisch P artenkr- 
chen angielska drużyna zrem isowała z 
kom binow aną reprezentacją nienrecką 
3 :3  (0 :1 , 2 :0  1 :2 ).

* *  *
M OSKW A. Na między narodowych 

zawodach łyżwiarskich w Leningradzie 
mistrz ZSRR Mielników pobit w biegu 
na 3 tys. n:tr. mistrów norw esk.ch u- 
zyskując czas 5 :14 ,8 . Drugie mieisce 
zajął Engnestangen w czas:e 5 15,8 —  
przed Staksrudem 5 17 4 

» *  *
GARMISCH PARTENK1RCHEN. —  

Na wielkiej olimpijskiej skoczni naiciar- 
skiej w  Garmisch Partenkirchen odbył 
się międzynarodowy konkurs skoków z 
udziałem Norwegów. Najdłuższy skok 
uzyskał Sorensen —  84 m etry! W  ogól 
nej punktacji pierwsze miejsce zaiąi An 
dersen z notą 343,9 i ąkokami 77,81 i 
83  m. Drugie miejsce zajął również Nor 
w eg słynny Rirger Ruud z  notą 331,2  
i skokami 76,79 i 75 m. Trzecim byl 
i kolei Norweg Sórense»i z nota 323,3  
i skokami 71,78 i 84 mtr.

» *  *
S T  M ORITZ Na międzynarodowym 

ium ieju tenisowym w hali zwycięży! 
v. grze poiedyńczei panów Francuz 
M arcel Bernard po zw ycięstw ie w fi­
nale nad swoim rodakiem Gent em 4 :6 , 
6-4, 6 :4 .

*  *  *
O SLO . W Oslo odbyty się między­

narodowe zawody łytżw larskie w jezdzie 
szybkiej. Na 1500 mtr. zwycięstwo od­
niósł mistrz św iata Evensen (Norwe- 
gqa) w czasie 2 .2 4  8 przed Finem W e- 
senius —  2:27 .4 . Na 3000 mtr. wygrał 
Stiepel w czasie 5 :04 ,9  przed Evense- 
nem 5:10 ,6 .

» *  *
LONDYN. Do mistrzostw ping ■ pon- 

gowych świata, które się odbędą w Lon 
dynie zgłosiło się dotychczas 20 państw  
Sensację wywołało z-głe ?zenie się |a- 
ponji, której związek liczy przeszło pół 
miljona członków.

•
ZLTRYCH. Do zimowych akademic- 

k s h  mistrzośtw świata, które się odbę­
dą w dniach 4  do 12 lutego br zglosi- 
ło się 15 państw. M. in. udział w zawo­
dach weźmie Polska.

*  **
KOPFNHAGA. Na międzynarodo- 

v. ym turnieju bokserskim w Kopenha­
dze niemiecki mistrz Europy wagi 
piórkowej Kastner przegra! niespodzie. 
wanie z Duńc7yk:erp Petersenem . Dru- 
p: Niemiec Bernlohr w ygrał przez k. 
o. z Duńczykiem Jonsenem w drugiej 
rundzie.

*  *
*

BRUKSELA . Międzypaństwowy 
mecz kolarski B elg ja  —  Niemcy zakoń­
czył się zwycięstwem Belgii w stosunku 

3 :0 .

(Samorządów, opracow ujem y plan od­
dłużeniowy i rok 1935 poświęcimy na 
doprow adzenie finansów  m ie jsk ich  do 

I stanu  um ożliw iającego norm alną p ra­
cę -w la tach  następnych.

Nie znaczy to , abyśm y zaniechali 
wogóle robót inw estycy jnych . Ow­
szem , będziem y je  kontynuow ali, ale 
ostrożnie i w m iarę posiadanych na 
to kredytów. W tym roku planujem y 
zabrukow anie i uporządKowanio ulic, 
n a ra d ę  w niedużych rozm iarach M ia 
now icic z w iosną przystąpim y do za- 
brukow am a kostką  części ul. Szoso­
w ej, części ul. M ickiew icza na odcin­
ku od Szosow ej do pom nika N iezna­
nego Żołnierza. T en  odcinek ulicy wo 
góle ulegnie ca łk ow ite j przebudow ie: 
jezd n ia  zostanie zwężona, zaś chodni­
k i rozszerzone i o trzy m ają  traw niki. 
K o szt tycli robót w yniesie około 9 
ty s ięcy  zł. U dział Funduszu P ra cy  w 
tych robotach w yniesie 70 proc,, na 
resztę musi zdobyć się m iasto. N astęp 
nie 'będziemy'- nadal kontynuow ali ro ­
boty reg u lacy jn e na niektórych  uli 
cach. lak np. na ul. O rle j, oraz za­
kończym y p race rozpoczęte w r. uh 
Na wiosnę zasadzim y dalszych 400 
drzewek (w  jes ien i zasadzono 250 
drzew ek). K o szt tych robót oblicza­
my na 5000 zl

Je d n ą  z poważnych tegorocznych 
inw estycy j będzie budowa 3-eli stu- 
rtzien artez y jsk ich  —  jed na na No­
wych Baranow iczach , druga przy ryn 
ku, trzecia  zaś w okolicy parku m iej 
.skiego. Budowa tych  studzien je s t  po 
dy ktow ana w zględami zdrowot.neiiii.. 
M iasto Baranow ieze rozbudowało się  
na glebie łatw o przepuszczalnej do te 
go stopnia, że woda w studniach ko 
panych posiada zan .zki chorobotw ór­
cze: badanie wody w ykazało istnienie 
baeteiium  coli, k tó ry  ja k  wiadomo, 
zna jd u je  sie w odchodach ludzkich. 
W łaśn ie dzięki łatw o przepuszczalnej 
glebie fe k a l ja  z u b ik acv j p rzen ik a ją  
do studzien i zan ieczyszczają wodę 
do picia. Zapom ocą zarządzeń admini 
stracy jno - san itarnych  tego proble­
mu nie da się rozw iązać. M iastu  mu 
sim y dać zdrową wodę do picia

W  związku z tem  oczyw iście przy 
stęp ujem y do opracow ania pro.i ktu 
wodociągów i kan alizneji. Baranów i- 
czo są  wybudowane na płaszczyźnie, 
więc odprow adzanie wody z, ulic je s t  
w wysokim stopniu utrudniono, każ­
dy niem al pagórek w ym aga przekopy 
w ania b. g łębokich rowów odw adnia­
jący ch , co stw arza niebezpieczeństw o 
dla życia mieszkańców, oraz wymaga 
b. kosztow nej konserw acji. P ro je k t 
wodociągów i k an alizac ji będz.it tins 
kosztow ał około 25 tys. zł.

W dziedzinie pożarnictw a rów­
nież zamierzamy' pewne roboty. Przo- 
dew szystkiem  najw iększa troska —  
woda. T rzy  czw arte c ia sta  zabudowa 
ne są  drew nianem i budynkam i, więc 
na w ypadek pożaru z braku  d ostate­
cznej ilo ści wody m iestu  zagraża wici 
k ie  niebezpieczeństw o. W ięc  pro jektu  
jem y wybudować w różnych e/.ęściaeli 
m iasta  4  zbiorniki podziemne przeciw  
pożarowe o pojem ności po 20.000 l i t ­
rów każdy.

W  dziedzinie szkolnictw a staram y 
się o pożyczkę, 60000 zł. na budowę 
szkoły na Nowych B aranow iczach .—  
Pozatem  zachodzi potrzeba rozszerze­
nia gm achu szkolnego pracow ni ro­
bót ręcznych, który to  gm ach chce­
my przeznaczyć tta szkołę powszech 
np„ by .chociaż częściow o rozw iązać 
p alące zagadnienie szkolnictw a. P ra ­
cownię robót ręczny eh zam ierzam y 
przenieść do lokalu  tym czasow o wy­
dzierżawionego.

Pragnę jeszcze poruszyć spraw ę 
sam ej ad m in istra c ji m iastem . Często 
się słyszy narzekania, że ad m in istra­
c ja  m iasta  je s t  zbyt kosz.towna. T ak  
je s t  w rzeczyw istości. Ale na to się 
składa w iele poważnych przyczyn. —  
M ianow icie m iasto  je s t  nowe, rozbu­

dowuje się z roku na rok, i to na ol­
brzym ich przestrzeniach . O becnie oh 
szar m iasta  wynosi 2272 ha, a więc 
stanow i bezmala Czwartą część. W il­
na. Ludność, w zrasta, bowiem zjeżdża 
ją  się  osadnicy z. ca łe j Polski i budu­
ją  tu ta j sobie domy, a więc w kład ają  
w m iasto sw ój kap ita ł, co torii sainein 
zmusza zarząd m iejsk i do stw arzania 
warunków , ażeby te wkłady obywa­
teli kap italizow ały rię.

W jak iem  le .rp ie  postęp uje roz­
budową. m iasta , n a jle p ie j powiedzą 
nam c y fry : w r-. 4932 udzieliliśm y
206 pozwoleń na budowę nowych do­
mów, w 1933 —  150 pozwoleń, w 
193 4 — 150 pozwoleń. Je śh  w roku bie 
żącym B an k  Gospodarstw a K raio w e- 
go podwyższy kredyt budowlany z 
przyznanych ju ż  50 tysięcy  zł., do 
150.000 zł., o co prosiliśm y, to i w 
tym  roku zezwoleń na budowę udzie­
lim y przeszło setkę.

’ Czy wszyscy b u d u ją? Z tych  u- 
dzielonych pozwoleń wybudowało ju ż 
75 proc. J a k  w ielki je s t  pęd w  B a ra - 
nov i<:/.aeh do budowy domów, potw ie 
rdzi n astęp u jący  przvkład. W roku 
ubiegłymi przybył do B aranow icz mię 
dr.y Lnnymi m urarz z cen tra ln e j P o l­
ski który w przeciągu dwóch m iesię­
cy wybudował sam sobie domek za 
ca ły  posiadany kap ita lik , wynoszący 
niecałe .^.500 zł.

Otóż ta  szybka rozbudowa m iasta 
zmusza zarz.ąd m iejski do ustaw iczne 
go rozszerzania, sw ej działalności. — ■ 
Musimy slab  w ytyczał coraz, to now 
sze ulice, z.akładać- chodniki, prze- 
prowad7.ać sieć e lek try fik a cy jn ą  itp. 
Sam ych ulia .juz posiadam y 95 km.,' 
z, czczo zabrukow anych 25 km. N astą 
(inie ośw ietlenie ta k  rozrzuconego 
m iasta je s t  ogrom nie kosztowne i n ie  
dziwnego, że m iasto je s t  tak  słabo 
ośw ietlone, gdyż nie stać  nas na Iop- 
sz.e:

(Zważywszy to w szystko, do idzie­
my do w niosku, że kosztow ność sa­
m ej ad m in istrac ji je s t  złem koińecz- 
nem. Jesteśm y  nowem m iastem , je sz ­
cze nie urządzonem —- to nas n a jle ­
p ie j tłum aczy. Nie znaczę to  jed nak, 
ażeby zarząd m ie jsk i n i"  rołuł osz­
czędności 0 iwsz.em, robim y, ale w ta ­
k ie j skali, ażeby nie zahamować natn  
ralnego rozwoju m iasta, Kfóre za .at 
k ilkanaście  będzie najw iększom  m ia­
stem  po W iln ie  n a  naszych kresach.

Na zakończenie jeszcze dodam, że 
zarząd m ie jsk i całkow icie pannic nad 
rozbudową m iasta —  chaosu niem a—  
rozbudowa trw a według planu i wy­
mogów urbanistycznych Posiadam y 
sw ój własny wydział pomiarowy, kt.ó 
ry  opnreowujo plan regulacy jny.

N a tych  terenach , g d z i e  dotych­
czas p race pom iarow e i regulacy jne 
nie zostały ukończono lub są nrzenro 
wadzane, n ie udzielam y pozwoleń na 
budowę domów D otyczy to  przede 
w szystkiem  terenów  położonych za to 
ram i kolejow em i i w okoliy Koszar 
T rau gu tta . P ra ce  regulacy jne ju ż wy­
kańczam y i mam nadzieję, że jeszcze 
w roku bieżącym  na wspom nianych 
terenach  rozpocznie się norm alny 
n i cli budowlany. Al B  B.

NOWOROCZNY GOŚĆ Z REW O L­
WEREM

W  dzień praw osławnego Nowego 
Roku, który przypadał onegdaj, przy­
szedł do pana M ikołaja Chudojesa (P u  
tonowa 12) pan Jeleniew  (U łańska 2 3 ), 
jego  znajom ek, z wizytą noworoczną.

Narazie było w szystko dobrze, ga­
du —  gadu che—  che, cha —  cha I 
wódzia także odchodziła w ilościach 
wzmożonych, w pewnym jednak mo­
mencie, z nieznanych bliżej powodów, 
między gospodarzem a gościem wynikła 
scysja ...

Od słowa do słowa i oto woiownmzy 
znajomek skierował rewolwer w pierś 
uprzejmego Amfitrjona. W ynikło sza­
motanie w trakcie którego rewolwer 
wypalił nie raniąc na szczęście nikogo 
7.  obecnych

Co dalej? W ystraszony wypadkiem 
gość —  zwiał, markotny zaś gospo­
darz zameldował o  wszystkiem, gdzie 
na'eży

Wincuk Markotnv.

flis* nr
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Ale­

ksandry W ejtkow ej dla najbiedniejszych 
na konferencję p. Zofji Kosciatkowskiej 
składają: L. Popławska i A. Ebrmano- 
wie 20 zl.

Rodzina Hleb -  Koszońskich składa 
na powodzian zł. 5,— .

Programy radiowe
W tl NO.

Środa, unia 16 stycznia 1935 roku
6.45 Pieśń, muzyka, dziennik porań 

ny, muzyka, chwilka Dań domu
7.50 Audycja ln.iarska
7.55 —  8,00 Giełda rolnicza
1 1 ,57 Czas
12,03 W iadomości meteorologiczna
12,10 Muzyka taneczna
13.05 —  13,30 Muzyka operowa
15.30 W iadom ości eksportowe
15.45 Pogadanka muzyczna
16.00 Bandyci w Radio. Mata rewia
16.45 Chwilka pytań
17.00 Koncert dla młodzieży
17,25 Lekceważenie pracy domowej
17,35 Recital śpiewaczy
17.50 Porad. Sportowy
18.45 Odczyt gospodarczy
19.00 Utwory Chabrier
19.30 Jeanetie Mac Donald
19.50 W iadom ości sportowe
20.00 W ieczór cygań, romans iw
20.55 Jak pracujemy w POlsce
21.00 Koncert chopinowski
21.30 Napoleon w W in ie  w r. 1812
21.40 Recital skrzypcowy
22.00 Kwadrans dla ponurych
23.00 W iadomości meteorologiczne
23.05 —  23,30 Muzyka taneczna

W ARSZAW A.
Czwartek, d r. 17 stycznia 1935 roi >i
6.45 Audycja poranna 12,10 Nad Sty 

rem i Horymem 12,30 X I-ły  Poranek 
Szkolny z Filliarmonj W arszaw skiej
13.00 Dziennik południowy 13.05 Z ryn 
ku pracy 13.10 Dalszy ciąg Poranku 
Szkolnego 15 35 Przegląd giełdowy 
15,45 Koncert zespołu Golda 16,45 Lek 
cja języka francuskiego 17,00 T eatr wy 
obraźni 18,00 Skrzynka pocztowa 18,10 
M oje uwagi o żywieniu krów zimą 
18,25 chór Dana i Adam W ysocki 18.45 
Co czytać 19,00 Recital fortep,anov'y 
19,20 Fel j et on aktualny 19.30 Piosenki 
19,50 W iadom ości snortowe 20,00 Kon 
cert 20,45 Dziennik w ieczorny 20,55 Jak 
pracujem y w Polsce 21,00 Dalszy ciąg 
koncertu 21,45 skutki walki z religją
22.00 Koncert reklamowy 22,15 Muzy­
ka taneczna 22,45 Rozmowa z angiel­
skimi słuchaczam i 23,05 Dalszy ciąg 
muzyki +anecznej z dancingu ,Paradis“

A°0LLf)
M ick ie w icz a  22 
(by łe  ,R o x y  )

Sala dobne otrian a . G łfiu ty cin y  E §  1 I T  fllH ih llllllt 
łilm ałynureoER YK A  POMMEBAp t. I . I*. I IliL UUPU WIAUll 
Fantaije JU U U SZ A  VERNE NA EKRANLfi 15.000 łtatyatów  
w jedne) *ceuie. Koszt realizacji 3 nulj. dolar 2 lita  pra y. 
FHtn na(śtDiel*zvch pomyiłńw Rekoidowa o łm d c  Cha lei 

Boyer (bob filmu .M elodje cygańskie*), Jem  Murat I Daalrla P aroli. Nidpro- 
grrtn: Kalorc wa groteska rysunkow i I PA1 P o c i . team ów  o godz. 4, 6, 8 I 

10 m. 15, w sobotę 1 niedzielę oo godz. 2,

CASIUO Nieodwołalnie ostnu dzień! Dziś po cenach prop-gaudowych  
 n a  w s z y s tk l*  t a a u s L  BALKON 25 g r . ,  P A R T ER  54 g r .

„WYSP A SKARBÓW" IdllartBlKJ JWEftlf!,' 
IM l  fh rr iM  i M i  !(m. a s '.*£
L a u g h to n

Film m d  
tilmv

Aa ....................... ..

L e k a I c
fT t*

REWJIA Balkon 26 gr. 
D z i ś talimiiie niw icimy m m i

D A t f P B  D O B R E  C K A f l T
p  t.

44
4 9
M iesz.ninka komedjl, wodewilu 1 rewji w 20 obrazicb. Szczegóły w itiizncb. 
Codziennie 2 przeosiawienia o 5 30 i o 8 ej w niedzielę 1 święta 3 przedsta­

wienia o 4 , 6.30 1 9 -e j.

J iźHF1J05
Dziś osu tn) uzleńf 

Niebywałent 
powodzeniem  

cieszy się 
patęzny rewela- yy 

ty )n v  film

jntro premjera I A rry- 
dzieło na które czecał światl ,

A M O K
„Radzili Eaiitjliiii"

W real. s o w ie c k ie g o  r a i y s s  
r a  O Z E Ir a .

W podwójnej roli JN K Y S 'V  
N IEW . Spieszcie! Ostatnie dnii 
Sala dobtze ogrzana. Pocz, o 4 ej

PAN
D z 1 śl Niezapomniany .Król

ognisty Jose
jako K apltin kozaków w porywającym

oszałamiającym filmie „PIEśń KtiZ&ftA11
Fum pełen brawury i tem p;. Kapitalne połączenie operetki 
z emc :jonnjącym drtm item . Najpiękniejsze rcs .p i> śn ! i ro­
manse F.etea. tańce kozackie. N aprogr: Najnowsze dudatii.

S T A N  MAJĄTKÓW ZEMSŁAWSKiEJ FUNDACJI NAUKOWEJ
IMIENIA WŁADYSŁAWA I JANINY HRABIÓW UM1ASTOWSKICH

na 1 VII 1934 r.
STAN CZVNNY.

Nieruchomości —  grunta bez drzewostanów l.l  14.738,49
D rzewostany (skapitalizow ane z 

gospodarczy)
Zabudowania
Urządzenia techniczne maszyny
Inwentarz żywy
Gotów ka w kasach i bankach
Papiery w artościowe
Zapasy
W ierzytelności: z obrachunku z 

dzierżawy huprjaniszek 
różne bieżące

3%  od dochodu za ostatni rok

i ruchomość,

509.312,70 
411.852,21 
123.243,08 
53 073,36

DO W Y  N A  TĘCIA 3-pokoiow r  u Led ­
ze m ieszkanie z w szelkieini w ygoóan 
ni. D ąbrow skiego 7.

DO W Y N A JĘ C IA : m ie s z k a l i  5-pc. 
ko.jowe, słoneczne, ,suche, ze w szelkie 
m ' w ygodam i, świeżo elegancka odr* 
m o u w m e  z Ogródkiem —  AityieacyJ 
ska  a r . 8. (b lisko  centrum  I D e co m  
pokaże.

M iE S Z K A N II  5 pokojow e, errunłow­
nie odrem ontow ane ze w szelkiem i wy­
godami godami do w ynajęcia . W . P o­
hulanka 19. W iadom ość m. 16.

M IESZKANIE do w jnaigct* 2 i I 
p n k o je  i kH C hnia, a l .  rsia o u t «k 
Nr. 6 , w byłej K oicnj: 
t o f s k i e j .

M ^ S Z K A N IE  d c  wynajgela 5 p* 
Koi z w y g o d a m i i b a i k o n a a ,  Hf
1 p tętize, u!. B iałostocka Nr, f 
w oyłej Koioaji Monta-Lłłowakiej.

2 P O K O JE  ŁĄ C ZN E (łazienka) 
do w ypaięcia. W iadom ość w pie 
karnt G irbarska l o d 4 e j  d o b -e j.

N a u k ę  i
w n m n ? w m m w T ł m ? w r

FRA N C U SK A  ndziela lekcy] *  
zakresie w szystkich klas g i k u  
z]om . M ickiewicza 2 2 , m. II  
od 1 1 -  1 g.

K O N W E R S A C JĘ  francuskiego  
poprow adzę facnow o. Ł tsa a w e  
o ferty  d l* .N auczycielki*1 n adsy­
łać proszę do Adm

U. S. B . z tytułu
129.960,80 
r 13.484,35

41.846,93

83.321,73
42.584,37

W YCH O W A W CZYN ł nauczyciel­
ka z dobrym  językiem  polskim  

lT 4 7 0 7 8  P o trze0ru  ^ letniego chłopca 
386 680—  ; ua w yjazd. P rtygotuw anit- do 

30(1)2 4 4 ' l e J kl* sJ  g-m nŁzjalnej. Z głosze­
nia tylke p oparte refeiencjam i 
do A dm inistracji pod „S*.

143 445,15 

2.782.878,21
STAN B1ERNV.

Długi: Hipoteczny W ileński Bank Ziemski 
Z rozrachunku pomiędzy Fundacją a U niw ersy­

tetem (Rachunek Zakrętu)
Różne bieżące

M ajątek czysty
ZYSKI.

Z gospodarstw a 
Z lasu 
Z kapitałów

STRATY
Koszta ogólne i procenta
W ydatki na Studjum Rolnicze i hodowlę owiec (karakuły)

P o sż u k u  praćf

167.753,03

24.978,40
17.766,74
20.534,12

34.755.18 
13.000,—

47.755.18 
15.524,08

(A m ortyzacja zabudowań, 
m eljoracji wynos! L\.

Zysk roku gospodarczego 
maszyn, inwentarzy martwych i 
30 .877,52).

FUNDACJA NAUKOWA 
im. W ł. i J. Hr. Umiastowskich. 

(— ) Zygmunt Jundziłł.

4hwli
I
5

AD M IN ISTRACJI domu poszufcu- 
I ję za m ieszkanie, ew według 

um ow y. Łaskaw e oferty pod
2.615.125,18 ,K s ięg O W O S Ć *.

i B IU R O  Pośred nictw a P ra cy  dła absol 
w eutek S zkó ł Zawodowych przy Po 
rad lij Zawodowej ul. M ickiew icza 2P 
—  5 p o leca : N auczycielki —  korepety 

63.279,26 . to rk i, nauczycielk i języ k ó w : iran cn
skiego, angielskiego, łaciny , niem i er 
kiego, oraz m uzyk’

W ychow aw czynie, p ielęgn iarki —  
h ig jen istk i, ogrodniczki, ekspedient­
k i i  in stru k tork i szycia. P o śream ct 
wo bezpłatne. B iu ro  czynne ponie­
działki, środy i p iątk i od 13 —  15

s ie d m io p o k o jo w s z w y g o d a m i z p lacem  
vis-a-vis  d w o rca  k niejow ego w P odb rod ziu  
n ad b rzeg iem  Źejmiany D f S P R Z tD A N C A .

Tam2e domek trzypokoiotary z kuchnią. B lifn r  Infor- 
macle rtm. ŻuKowikl. Pont odne.

Willa

E K S P E D JE N T K A  w ykw alifiko­
wana poszukuje p r a c y .  Litewska 

|9 m .  1.

FA C H O W Y  OGRODNIK Esonom  
i r a c o w i t y  z d o b re m i św ia d e ctw a -  

I mi poszukuje  DOSfdy od zaraz.  
W iwulskiego 8-A  m. 5.

'M A TU R ZYSTK A  b y stra  e n e rg .c z -

Rada Spółki Akcyjnel
pod firmą

„WILEŃSKI PRYWATNY 
BANK HANDLOWY" Sp. Akc.
niniejszem zawiadamia pp. Akcjonar- 
juszów , zgodnie z §§ 27 i 28 Statutu 
Banku, że w dniu 30 stycznia 1935 ro­
ku, o godzinie 6-ej popołudniu, w lo­
kalu Banku w W ilnie, przy ulicy A 
M ickiew icza Nr. 8, odbędzie się Zwy­
czajne W alne Zgromadzenie A kcjonar- 
juszów z następującym  porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie i w ybór orze 
wodnicząc^go. 2 ) Rozpatrzenie i za­
twierdzenie sprawozdania, bilansu oraz 
rachunku strat i zysków za rok 1934 
podział zysków i udzielenie Radzit i codziennie. 
Dyrekcji absolutorjum 3 ) Zatwierdze­
nie preliminarza wydatków na rok 
1935. 4 ) Ustalenie wynagrodzenia dla 
W iadz Banku z wyboru. 5 )  W ybory 
członków Rady i Komisji Rew izyjnej.
6 ) W olne wniosk1 Akcjonariusze ży­
czący sobie wziąć udział w W alnem 
Zgromadzeniu, zechcą złożyć w D yre­
kcji Spófki Akcyjnej w W ilnie, sw oje 
akcje  lub dowody depozytowe o złożo­
nych na przechowanie akcjach w insty 
tuciach kredytowych, najpóźniej ao dn.
23 stycznia 1935 r., do godziny 12-ej w 
południe (§  24 statu tu). Upoważnienie 
na prawo głosu w formie Lstu winno 
być złożone w Dyrekcji Banku nie pó­
źniej jak  na trzy dni przed dniem W al­
nego Zgromadzenia (§  25 statutu),

LikwPdaler sneema
na, skrom ny"h  w ym agań. Przyj- 

Jmie każdą p ric ę  m oże p rzedsta- 
jw ić referencje Profesorów  gim na- 

był. Banku Rosyj&ko-Azja- zjaloych i pow ażnych przedsta  
tyckiego

niniejszem ogłasza sprzedaż 
mości należącej do byt. Banku Rosyjsko 
A zjatyckiego, położonej w m. W ilnie, 
przy ul. W ielkiej Nr. 36  (Saw icz 2 ) .

Osoby reflektujące na nabycie win­
ny w terminie do dni? 1 marca 1935 r. 
złożyć odnośne oferty Likwidatorowi 
mienia siedzibę m ającemu w W arsza- 
wie przy ul. Żelaznej Nr 14.

BMższych intorm acyj dotyczących 
nieruchomości, oraz zezwolenia na o- 
bejrzem e udzie'a Z arzącca nieruchomo­
ści zam. w W ilnie przy ul Św . Filipa j 
Nr. 4, m. 10, teł. 4-17 w gudz. 17— 19

wicieli społeczeństw a. Porozu-
merucho- m ie ć  s i « o f o b  8 c ie  R ° z b r * t  1 2  U

p. Buczkowskich, w godz. 10— 12 
Itib telefonicznie 2 0 -7 3  w god z. 
16— 17.

MŁODA PA N IEN K A  poszukuje 
posady ekspedjentki. Ukończyła  
Szkołę Pow szechną, Z a w o d o w ą  
oraz zna się ns szyciu i kroju. 
W ym agania skromne. O ien y  do 
Administracji .S ło w a* dla H. G

M l

(— ) Dr. E . Tomkiewicz
.ikwldator mienia byl. Banku 

Rosyjsko A zjatyckiego

ua

L e k a r z e
D o k t O r  B I  U M 0 W I C Z

Choroby skórna, w m artzni l m tm *
płciowe. Wielka 21, teł. 921. Przy 
tnuje od 9— 1 1 3— 8,

AAiAAAAA

SZPITAL a,« K0b!ET
w Z * le r iy ń c » . W itoldowi 15„ teł 2-30  

po rrnntownvRi r*ao n cie

przyjmuje chorych
po b. u Miarkowanych cenach.

K ito m  i Sorzedeż
i f U M ł ł i w r u n M n m m m i i n w

K O M P L ET  mebli (gabinet) kopię 
bez pośredników. Zgłoszenia: 
.O k azja*.

| Praca zaofiarou.
W fW TW W W W fW W W W W TW W W

P O S Z U K U JĘ  od 1/1V. b. r. na 
m ajątek 2 0 0  ha rządcę lub eko­
nom a z kaucją 2  —  3  ty s . zł. 
Spieszne zgłoszenia z odpisem  
św iadectw : T urgiele p oste  restante  

- d la  okaz. leg. K *sy  C horych  
Nr. 1 3 9 8 0 3 9 .

ź n t  I
3 DO 5 T Y S . ZŁ poszuk wane 
na dobre zabezp'eczenie w pro 
speru’ącym  interesie O ferty pod 
.G o tó w k a* .

TA P C Z A N Y —ŁĆtKA,
m eble w yścielane, w szelkie i t  
boty tapicerskie najsolidniej, nc 
taniej, najlepiej w firmie S te i  
Gabała, Niemiecka 2.

■M M M M M

R ó

S Z A F K Ę  niewielkich rozm iarów , O U BRA N K A , bieliznę i ohnwi* 
odpowiednią na bibljoteczkę d o -1 dla dzieci w wieku 10, 7 , 5 1« 
•nową kupię okazy<nie, Ofert\ prosi bezrohotny i . napczycte  
ood .P rz y stę p n a  c e n ? * .  Adres w RedakcK dla S. J .

a- i dawca StaniiUnw Maap* t ,cz W ilno, D rukarria ^Słowa*’ 7am kow ,t 7 Redaktor w/z Wladyntew Bodwfc


